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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską wy­
nosi za IV ćwierćrocze w mi e j s c u  
3 złr., pocztą 4 złr.; za miesiąc paź­
dziernik w mi e j s c u  1 złr., pocztą 
1 złr. 85 cnt. Z Przewodnikiem za IV 
ćwierćrocze w miej sou 3 złr. 75 ct., 
pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 złr. 30 ct., 
pocztą 1 zł.; 65 cnt. —  Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

Nowo przystępujący pp. prenume- 
ratorowic, otrzymać mogą na żądanie, 
bezpłatnie, początek powieści Z. Sar­
neckiego „Złote Serce46.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem ka­
pitanowi drugiej klasy pułku piechoty Wil­
helma księcia Wiirtemberskiego nr. 78, Au­
gustowi S c h i e f  ner ,  nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki z godnością „Edler".

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
cx) ł  Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
wiześnia b. r. zwyczajnemu profesorowi Li- 
stoiyi austryackiej w uniwersytecie czernie- 
wieekim, dr. Ferdynandowi Z i e g l a u e r  v. 
C l u m e n t h a l ,  w uznaniu jego znakomitej 
działalności w dziedzinie pedagogii i umie- 
ję no ci, nadać najmiłościwiej tytuł radcy 
rządowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. systemizowaną posadę radcy 
ministeryalnego w ministerstwie skarbu na­

dać najmiłościwiej pełniącemu dotychczas 
w temże biurze obowiązki radcy dworu i 
dyrektorowi skarbowej dyrekcyi krajowej 
w Insbruku, Karolowi H ub er.

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po­
sadę pocztmistrza w Jezierzanacb ekspedy­
torowi pocztowemu, Antoniemu S o b o l e w ­
s k i e mu ,  a w Szczurowicach manipulantce 
pocztowej, Paulinie B e r n a c z k o w e j ,  da­
lej posadę stajniczego pocztowego w Tarno­
polu, Stanisławowi M a n d l o w i ,  a w Brze- 
żanach tytularnemu majorowi, Bolesławowi 
Dunin W ą s o w i c z o w i ;  następnie posadę 
ekspedyenta pocztowego w Rybotyczach, 
Paulinie K o r b ;  w Nierairowie ekspedytor- 
ce pocztowej, Maryi M a ś l a k i e w i c z ;  w 
Krechowie ekspedytorce pocztowej, Annie 
K o l e s o w e j ;  w Baworowie ekspedytorce 
pocztowej, Michalinie B a r t k o w s k i e j ;  w 
Olszanicy wdowie po pocztmistrzu, Teresie 
D u r s k i e j ;  w Baryszu ekspedytorce po­
cztowej, Leopoldynie K o r z e n i o w s k i e j ,  
i w Zwierzyńcu, Annie S w o l k i e n i ó w n e j ,  
nareszcie przeniosła pocztmistrza, Ludwika 
Z d z i e ń s k i e g o ,  z Wadowic do Dąbrowy.
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stwach i krajach w Radzie państwa repre­
zentowanych z prawem pierwszeństwa, po­
cząwszy od 15 kwietnia 1884.

Oo się niniejszem podaje do powszechr 
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1884.

CZĘŚĆ SIEURZĘD OWA

Autoryzowany geometra cywilny, Ru­
dolf P a w i k o w s k i ,  z siedzibą urzędową 
w Krakowie, złożył na dniu 5 września b r. 
przepisaną przysięgę.

L ‘ ów, dnia 27 września 1884.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 
węgierskie król. Ministerstwo rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu udzieliły dnia 18 lipca 
1884, w myśl Najwyższego patentu z 15 
sierpnia 1852 i na podstawie złożonego w 
Ministerstwie handlu otwartego opisu, Ja- 
n°wi T o m a n k o w i  w Radymnie wyłącz- 
nego przywileju na nowego rodzaju progi dla 
szyn kolejowych (Oberbauschwcllcn fur Stochl- 
schienen Oberbau auf Eisenbalmen), w króle-

JejnorMoy# insor&tf obliczają eię po 7 efcob™ 
po H osi mi ej$6% J wierna

In»»rat'y przyjmują w Auctryi i Niemce*' 
ęęsaystkie anonsów ; we Francy i w Pary/t
wyłączni* ageneya p. A d a ma ,  Rue Clemcnt 4.

Lwów, 4 października.

W miarę zbliżającej się w An­
glii jesiennej sesyi "parlamentarnej, 
coraz częś iej odzywają się oba głó­
wne stronnictwa o niezałatwionej kwe- 
styi reformy wyborczej. Od pomyśl­
nego obrotu tej sprawy zależy łago­
dna lub surowsza krytyka polityki 
Gladstona. Czy stronnictwo torysów, 
broniąc swojej pozycyi, będzie zmu­
szone znowu wytoczyć przed parla­
mentem oskarżenie obecnego minister­
stwa o cały szereg grzechów i pomy­
łek, zależeć to będzie także od spo­
sobu postępowania stronnictwa libe­
ralnego. Jeżeli ono zechce wziąć roz­
brat z frakcyą radykalną i przestanie 
odmawiać Izbie lordów prerogatyw 
zawarowanyeh konstytucyą, to może 
powiedzie się kompromis, za którym 
ma być obecnie p. Gladstone. Dotych­
czas jednak odbywane w ciąga feryj 
zgromadzenia i wygłaszane mowy, nie 
wiele się przyczyniły do wyjaśnienia 
sytuacyi. Stronnictwo liberalne ciągle 
obstaje za bezwarunkowem przyjęciem 
bilu reformy wyborczej, ale nie poda­
je przyczyny, dla której żąda tego 
tak bezwzględnie. To jest właśnie sła 
ba stroną żądania, które zyskało 
wprawdzie popularność, l°cz> według 
konserwatystów, brakuje mu ściśle

prawnej podstawy. Stronnictwo za­
chowawcze zaś o tyle z większą wy­
stępuje pewnością, że obecnie mówi 
otwarcie, czego chce, a powody swych 
żądań przedstawia jasno. Przywódca 
torysów, Salisbury, skonstatowawszy 
ponownie, że lordowie, nietylko zga­
dzają się w zasadzie na reformę wy­
borczą, ale sami jej pragną, oświad­
czył zarazem wyraźnie, że torysi do 
puszczą do rozszerzenia prawa wy­
borczego, ale pod warunkiem, żeby 
równocześnie z nadaniem tego pra 
wa kilku blisko milionom obywateli, 
unormowano w parlamencie okręgi 
wyborcze.

W  jednem z ostatnich przemó­
wień swoich premier angielski wyra 
ził nadzieję, że zatarg nie potrwa 
długo, lecz nadmienił zarazem, żo 
gdyby nieporozumienie to miało się 
przeciągnąć, to walka mogłaby się 
stać groźną. Oświadczenia tego nie 
biorą na seryo w stronnictwie zacho- 
wawczem, gdyż poczytają je za chęć 
wywarcia presyi. Jedyna broń, któ- 
rejby prawnie mógł użyć p. Gladsto­
ne, to rozwiązanie parlamentu, na co, 
jak donoszą, ma być zdecydowany. 
Ale wiadomo już, że środka tego, ja- 
koteż odwołania się do wyborców, czy li 
rozpisania nowych wyborów, żądali 
sami torysowie, gdy odrzucili bil re­
formy, uchwalony przez Izbę niższą.

Z drugiej strony wiadomość o 
kilku projektach, które mają być 
wniesione przez rząd do parlamentu, 
zdaje się przeczyć pogłosce o zamia­
rze rozwiązania go w razie biernej 
dalszej opozycyi torysów. Sesya ma 
być otwarta d. 23 października mową 
tronową, a rząd w nadziei, iż projekt 
zjednoczenia kolonij australijskich znaj­
dzie sympatyczne przyjęcie, ma za­
miar wystąpić z odnośnym projektem
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(Ciąg dalszy.)

VII.
P o ż a r .

—  Słuchajno Kaśka — mówiła siedzą­
ca na ganku Dodalska do dziewki dworskiej, 
zamiatającej słomą i sianem zaśmiecony dzie­
dziniec ■— nie widziałaś edzie pana?

—  A hen oto prosę pani, tylko co 
pzyjecboł z pola na gumno.... 0 ! na fuze 
ze zbozem.... Musieli kaj juz skońcyć wozo- 
wicę, ze nie tędy juz, ino wprost psed sto­
dołę zajechali.

— Poproś go do mnie
Kaśka rzuciła miotłę i poleciała, sa­

piąc i wymachując rękami jak wiatrak.
Urodzaj tegoroczny w Krasnosójkach 

musiał być ogromny, niesłychany, kiedy — 
mimo sprzyjającej pogody - -  trzeba było do 
zwożenia półkopków wyciąć na podwórzu 
szerokąjuk^ rodzaj drogi, w pośród gęstych 
i zwartych niegdyś kląbów ~~ a to wido­
cznie, aby co najrychlej — z obawy by 
deszcz] snopków nie zmoczył—  dwiema stro­
nami zajeżdżać na gumno, dwoma ujściami 
pozwolić wpłynąć takim skarbom.

Dziesięć dni zwożono resztę oziminy — 
część bowiem stała już w stertach w pobli­
żu zabudowań gospodarskich — ośm dni ja ­
rzynę : jęczmień, rzepak letni, groch, wykę, 
owies i proso, bo wszystkiego było podo-
statkiem. .

Fury wydawały się olbrzymie — jak
pagórki ze słomy ■— ciągnione przez konie

^rz°suwały się długiemi szeregami, Zbliżający się w tej chw ili Kubuś nie

w V* OIUj pi* Vi X —--M V*V» U ” w VŁł  ■ _
i dziwowali się niemało. z czoła i szedł zadumany, znużony, chmur-
W Polu nie wyglądało jakoś tak suto. ; ny, powoli, chociaż Kaśka wołała?0 Przeci°

I dać LZ(̂ cy — dopóki na pniu srała — wi- j do „źoneczki“ , a on zwykł rozkazy pani speł- 
! Wafn y P ^ ż o  maku, kąkolu, groszku i bła- j niać żwawo i szybko.
I łanv* • Wena różnego chwastu, a chociaż j Za nim —  jakby w asekuracyi zdą-
; j zasiane rozścielały się szeroko, i j żała dziewka żołnierskim , mierzonym kro-
i cje: aai’. i na jednej i na drugiej i na trze kiein. z wyrazem bezmyślności na twarzy,
i sie żn*aniey dóbr Dodalskich , snopki w cza _  Chciałabym z tobą pomówić — rze-
żerne ,Wa w-vdawały się wcale liche i mi- kła Dodalska, kiedy mąż stanął pod schoda-
cznie ” * ^ eraz przysporzyło się ich zna- I mi, wiodącemi na ganek,
widocz* ‘ cud?... Cud jak cud , aie i Równorześ ie dała zn-k oczami, kfory

j jakieś zmiłowanie. | sumienny w ykonaw ca woli połow icy  od ra-
! sn0p stertach i zasiekach — od frontu — zu zrozumiał, zwrócił się bowiem ku dziew-
i wystawek°iP^  dobrei wi^zi’ cboć posład i sy iak I  (dm?zą, bo to i słoma duża i 1
I cone ko ° Zac ,̂e baty.. . a na zasiew on
i Źvto syP.ały P° półtora korca i wię^.,. ; &/jjulj.... iuwuiui^ju.... *—-—  . • *i u
1 ziarn>r̂ Wdz*e Łylko korcowało.... ale co Kaśka, któ ej widocznie nie pilno by-

ie k ° y^rda proboszczowskie i wszy- j ło do miotły, chętnie przenosząca się z miej- 
rzyce, sprowadzane z zagranicy. 1 sca na miejsce, — jeszcze steutorowy głos 

rzowi U!nie? uy i karbowy mówili arenda- j pana nie przebrzmiał, a już pędem ruszyła 
* jarzyna jeszcze świetniej dopi- ! z powrotem na gumno. ■

I * j — Chodźno tu i usiądź — powiedzia-
! POŹvc k- ^ par$ a Krasnosójki i bez j ła łagodnie pani Weronika.
I )̂0Żvc7lr!, Przy °bie°anej przez ojca Jani — ’
’ dów hetera, nie wiadomo z jakich powo 
i j zaci$gnąć się nie dała i nie przyszła 
. fii.1 - u ~  swoją własną krescencyą opła- 
1 rr:_ ’ raty Towarzystwa Kredytowego

ce i huknął basem  : .
— Lewo z\Yrot! .. P r z y n ie ś -n o  k ape­

lusz.... zostaw iłem  go w sto-lole. .. koło m a­
szyn y.... rozum iesz.... M arsz 1

za 
stkie

Ten ton zapowiadał ważne jakieś zwie­
rzenie lub polecenie.

Kubuś, nie spieszą1 się jednak zbyte­
cznie, wszedł po stopniach ociężale, potem 

7 w-, AwwŁnzivstw«. milczący i ciągle, chmurny usiadł na ławce,
^emskiego, podatki zaległe, zapewnią pań — Zwózka skończona?
®“ ^ i^ trzymanio si zabłysną dawnym splen- — Skończona.... Przeklęta kornedya 1 —

Pomimo tych złotych nadziei, pani We­
ronika nie wydawała się wesołą. Na brzyd­
kiej twarzy — w małych oczkach szczegól­
niej — siadła chmura przykrego zamyśle­
nia. Ręką — o skaleczonym i gałgankiem 

’ przewiązanym palcu — przesuwała po zmarsz- 
* czonem czole, a fałdy nie ustępowały.

i machnął ręką.
Pani Weronika, chociaż ją humor mę­

ża irytował, nie wybuchła gniewem, nie o- 
burknęła się nawet, czuła bowiem , że dla 
doprowadzenia ułożonego i rozpoczętego pla­
nu do skutku, nie można przeciągać struny 
cierpliwości, dźwię-zącej oburzeniem w du­
szy poczciwego Kubusia.

— Nikt o niczem nie wie ? — badała.
— A przyznam się, że pani żoneczka 

jest sobie dobra.... Nikt nie wie.... Także 1!... 
Niby to można było tak zrobić, aby nikt nic 
wiedział 1 Wie przecież gumienny, połowy. 
Bartosz, Maciek i Jasiek Sadło.

Kiedy biedny mąż zawojowany używał 
wyrażenia „pani żoneczka", zamiast krótko : 
„żoneczka", rozterka sprzecznych uczuć, wal­
czących w jego sercu, dochodziła zwykle do 
gorączkowego paroksyzmu. Na szczęśliwe 
przesilenie trzeba było czasem czekać dość 
długo..,, a tu szło o czas właśnie, o czas 
drogi, o czas — według zdania pani Wero­
niki sprzyjający jej zamysłom. Znała Ku­
busia na wylot; wobec „pani żoneczki” za­
tem, schowała dyablo pazury i rogi czarcie, 
postarała się o pogodne spojrzenie, o głos 
czysty i ujmujący.

— No, o gumiennego, polowego, Bar­
tosza, Maćka i Jaśka nie lękam się wcale — 
rzekła — “to ludzie wierni i do ciebie przy­
wiązani.... Przysięgli mi tajemnicę, gotowi 
w ogień skoczyć na moje i twoje skinienie

Kubuś drgnął, usłyszawszy wyraz: 
„ogień". Dodalska udała, że tego nie spo 
strzegła i ciągnęła dalej:

— Ale czy kto inny się nie domy

— Kaduk wie, czy się kto inny nie do 
myślił! — mruknął biedak, siedzący jak ua 
żarzących węglach Potem dodał: — Cze- 
góżby się nie miał domyśleć?... toć to w o c z y  
skacze. Czy ludzie na wsi już tacy głupi 
aby się nie poznali na naszym, jak lis far­
bowanym urodzaju ? 1
b-t ó- "vT .P.oznab-*" P°znali.... Co mi tam, ż.* 
k os obojętuy się poznał.... tu chodzi o ó c b  
którzy mogliby w danym razie świadczyć ’ 
o świadków tylko idzie. uczyc....

Kubuś schylił w dół głowę zakrył 
twarz rękami i milczał. S ? ’ ł 

Moj Boże, ty się martwisz.... a mo-



ustawy. Otóż gdyby pan Gladstone 
nie myślał o stanowezem ustępstwie 
w sprawie reformy wyborczej, nie 
zapowiadałby prawdopodobnie ważne­
go projektu, który niewątpliwie spot- 
kaćby się musiał z silna opozycy^, 
gdyby kwestya reformy wyborczej 
wywołała stanowcze rozjątrzenie. Wo­
bec tych wszystkich okoliczności przy­
puszczać można, że przyjdzie do kom­
promisu, a to według życzeń i w du­
chu stronnictwa zachowawczego.

Sejm krajowy
(L) Z bardzo obszernego elaboratu 

komisyi budżetowej o p r e l i m i n a r z u  
k r a j o w e g o  f u n d u s z u  s z k o l n e g o  na 
r. 1885, wyjmujemy następujące ważniejsze 
ustępy: Powołując się na zeszłoroczne re- 
zolucye, wystosowane przez Sejm do Rządu, 
a mianowicie na rezolucyę pierwszą, w któ­
rej Sejm domagał się w miejsce reorgani- 
zacyi szkół istniejących, zakładania szkół no­
wych w gminach, które ich dotąd nie mia 
ły, konstatuje komisya z zadowoleniem, że 
kierunek ten Rada szkolna krajowa przyję­
ła, a wynik jej działalności streszcza się 
tem, że prócz 40 wprowadzonych w życie 
szkół nowych w ciągu r. 1888 założono i z d. 
1 września 1884 r. w życie wprowadzono 140 
szkół, tudzież, że szkół, które bądź dotąd 
już zorganizowane zostały, bądź jeszcze zor­
ganizowane będą, częścią w ciągu r b , 
częścią z d. 1 września 1885 w życie wejść 
mają, Rada szkolna krajowa wykazuje 160, 
tak, że ogółem przybyło 340 szkół nowych. 
Pocieszający ten objaw stwierdza komisya 
budżetowa z zadowoleniem, budzi on bo­
wiem nadzieję, że Rada szkolna, wszedłszy 
raz szczerze na tory wytknięte jej w rezo- 
lucyi sejmowej, zdoła dosięgnąć celu, który 
Sejm w uchwałach swoich zeszłorocznych 
miał na oku, ażeby w przeciągu następnych 
lat dziesięciu, wszystkie gminy kraju, bądź 
same dla siebie, bądź w połączeniu z gmi­
nami sąsiedniemi, publiczne szkoły ludowe 
otrzymały.

W ust. 2 i 3 zeszłorocznej rezolucyi, 
domagał się Sejm oszczędzania funduszów, 
zalecając zakładanie szkół filialnych, ogra­
niczenie wymagań co do budynków szkol­
nych, tudzież zapobieganie kosztownemu roz 
szerzaniu szkół istniejących przez dodawa­
nie klas stałych, lub równorzędnych.

W działalności Rady szkolnej za rok 
1884 i 1885 oszczędność, w kierunku po­
wyżej oznaczonym, nie jest jeszcze dosta­
tecznie uwydatnioną. Widocznem przecież 
jest już i tutaj usiłowanie, dające otuchę, iż 
przy starannem przestrzeganiu przyjętej za­
sady w latach następnych, korzystniejsze 
dadzą się osiągnąć wyniki. I tak, z pomię­
dzy szkół 161, które w życie wchodzą, jest 
etatowych 63, zaś filialnych 98. Co do bu­
dynków szkkolnyeh, starano się ograniczać

że zastanawiasz.... Cóż chcesz , innej rady 
nie znajdziesz.

— Albo ja szukam !... Wiem tylko, że 
się to wszystko źle skończyć musi.

— Zkądże takie smutne przypuszcze­
nie?... Czy Kopelraanowi w ŁagwićaćTf śfę" 
nie udało, czy Głodziński tyra nie sposobem 
wyszedł z interesów?.. Zresztą siebie nie 
narażasz.... dziś wieczorem wyjedziesz do 
Lublina i powrócisz za tydzień.

— Na śledztwo, na dochodzenia.... mo­
że na hańbę.

— To już moja rzecz.... hańby dla cie­
bie nie dopuszczę.

— A sumienie ? 1
Był blady, wzruszony, usta mu drżały.
Pani Weronika, jakby do żywego do­

tknięta , syknęła:
— Sumienie!... A ludzie, co nas do­

prowadzili do tego stanu, mieli sumienie ?... 
mało nas jurysty nassały jak pijawki... A ro­
dzony ojciec, leżący na pieniądzach , który 
nam nigdy nie dopomógł, ma sumienie?... 
a starsi bracia ?... a Karol, co zostawił nam 
na karku swego przeklętego.... — tu się za­
cięła , jakby przełknąć chciała wyraz, gwał­
tem cisnący się na usta ... —  co kazał go 
darmo karmić i przyodziewać, miał su­
mienie?

— Dziecko przecie nie kosztowało wie­
le.... Łyżka strawy, cośmy mu dali, nie zu­
bożyła nas pewnie.

— Tak myślisz mój Kubusiu, ale gru­
bo się mylisz.... Tyś dobry, tybyś się z ka­
żdym koszulą nawet podzielił, tylko inni nie 
płacą ci wzajemnością.,.. O! ja niestety wiem, 
cośmy przez tego małego poczwarę stracili.... 
wiem.... wiem.... Nie mówię, bo na coby się 
to zdało..., albo ty mi uwierzysz 1

— Kiedy wiesz, to powiedz ; nie na­
leży prawdy ukrywać — mówił na ciekawość 
złapany Kubuś.

Od czasu jak to szczenię u nas le­
gło, ludzie na Krasnosójki niełaskawi, wszy-

ile możności do potrzeb najściślejszych, a o 
ile wskazana przez Sejm oszczędność w or- 
ganizacyi szkół uwydatniła się w oddziały­
waniu na kraj. fund. szkolny, wykaże w 
przybliżeniu zestawienie następujących cyfr : 
Na utrzymanie 150 szkół w r. 1884 po wy­
daniu zeszłorocznej rezolucyi sejmowej nowo 
w życie wprowadzonych Rada szkolna kra­
jowa preliminuje 22 372 zł. Zaś prelimina­
rze lat poprzednich, co do szkół przed wy­
daniem rzeczonej rezolucyi sejmowej zało- 
nyeh, zawierają: na utrzymanie 40 szkół w 
r. 1883 założonych wraz z przemianą filial­
nych na etatowe i posunięciem nauczycieli 
młodszych na posady rzeczywiste 15.000 zł. 
na cele powyższe w r. 1882 — szkół nowo 
założonych 64 — 20.000 zł.

W ustępach 4 i 5 rezolucyi z d. 17go 
października 1883 Sejm wezwał Radę szkol­
ną do dokładnego uporządkowania rachun­
kowości w zarządzie okręgowych funduszów 
szkolnych w tym celu, ażeby dla prelimina­
rza krajowego funduszu szkolnego służyć 
mogły za podstawę dokładne specyfikacye 
wydatków, tudzież, ażeby sejmowi przed­
kładane były najdalej we dwa lata po upły­
wie każdego roku budżetowego dokładne 
zamknięcia rachunkowe z obrotu funduszów 
szkolnych okręgowych. Po dokładnem zba­
daniu stanu rzeczy, komisya nie może po­
minąć uwagi, że sprawa uporządkowania ra­
chunkowości z obrotu okręgowych fundu­
szów szkolnych jest już bardzo bliską ukoń­
czenia, tudzież, że postęp, do jakiego doszła 
ta czynność od uchwalenia zeszłorocznej re­
zolucyi, aż do obecnej chwili, z n i e w a l a  
do o d d a n i a  z u p e ł n e g o  u z n a n i a  
g o r l i w o ś c i  i s p r ę ż y s t o ś c i  R a d y  
s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  która korzystając 
z prawa nadzoru nad zarządem funduszów 
szkolnych, postanowiła położyć tamę nieła 
dowi w rachunkowości z obrotu tychże fun­
duszów, jaki zapanował u wszystkich 35ciu 
Rad okręgowych (z wyjątkiem miast Lwowa 
i Krakowa) w len sposób, iż analogicznie 
do art. 21 ustawy krajowej z 2 maja 1873, 
zajęła się załatwieniem tej czynności z wła­
snego ramienia. W oddziale rachunkowym 
Namiestnictwa urządzono biuro z dziesięciu 
funkeyonaryuszów złożone, które w zastęp­
stwie okręgowych Rad szkolnych księgi kon­
towe wszystkich szkół ludowych w kraju 
podług okręgów szkolnych i powiatów poli­
tycznych, z całą dokładnością poszczegól­
nych rubryk założyło i takowe za czas od 
1 stycznia 1884 z zupełną ścisłością utrzy­
muje, czuwając zarazem za pomocą zarzą­
dzonego zatwierdzenia asygnacyi do kas o 
kręgowych, ażeby, o ile tego konieczność z 
z ustaw wypływająca, a. nieprzewidziana 
nie wymaga, pojedynczych rubryk szcze­
gółowych preliminarza nie przekraczano. 
Jednocześnie, gdy próby czynione w siedzi­
bach Rad okręgowych szkolnych okazały się 
b 'zskutecznemi, Rada szkolna krajowa ścią­
gnęła wszystkie księgi rachunkowe 35 Rad 
okręgowych szkolnych za czas od r. 1874 
po koniec r. 1883, a personal rachunkowy 
w Namiestnictwie zajął się sporządzeniem 
zamknięć rachunkowych okręgowych fundu­
szów szkolnych za czas rzeczony, oraz —

scy omijają, odsuwają się od nas za dzie­
siątą granicę-- Nie wzruszaj ramionami, 
każdy przecie widzi, że gdyby dzicię było 
owocem świętych związków małżeńskich, to­
by go ojciec lata  ̂ całe na cudzej łasce nie 

"pozostawiał..,* Uśmiechasz się, a ja ci mó­
wię, że wszystko złe ta zaraza nam przy­
niosła, nie błogosławieństwo boskie na nasz
dom sprowadzając.... A pożyczka ? ! co my­
ślisz o pożyczce, którą pan mecenas — wy­
mawiała „pan mecenas* z ironicznym naci­
skiem —  solennie przyrzekł, a skoro tylko 
Jania do Warszawy powróciła, wręcz od­
mówił.

Kubuś z rozwartemi szeroko ustami 
słuchał żony, przemawiającej z zapałem i 
głębokiem przekonaniem.

— Ten twoj pieszczoch, ten dzieciuch 
przezemnie krzywdzony, ten Staś ukochany, 
winien wszystkiemu.... On przed smarkatą 
jurystczanką na nas nagadał, naplótł.... pewno 
nałgał niestworzone rzeczy, bo to ziółko !,..

—  Czy być może ?!
—  Nie może, ale tak jest w istocie... 

Ona,, co tylko od gadziny usłyszała, wnet 
po przyjeździe drogiemu papie wypaplała, 
a cnotliwy pan mecenas, honorowy pan me­
cenas, wspaniały pan mecenas, którego có- 
runię podejmowałam jak jaką księżniczkę, 
itom się tej lali do nóg niemal słała, cofnął 
dane słowo.

Niegrzeszący zbytnią bystrością umy­
słu Kubuś zaczynał powoli wierzyć w słowa 
wymownej połowicy.

Szeptał jakby do siebie.
— Prawda.... prawda. .. tak coś być 

musiało.... Przecie obiecywał z początku, po­
tem nie dotrzymał.

Pani Weronika radowała się w duszy. 
Teraz już była pewną, że mąż zrobi wszystko, 
czego będzie chciała.

— Widzisz mój Kubusiu poczciwy, nie 
ma co się dłużej ociągać, plan mój, który 
znasz, należy doprowadzić do skutku. Nikt

co właśnie naj vięcej pracy i czasu wymaga, 
i co ukończenie czynności wbrew przewidy­
waniu przewlekło — likwidacyą wzajemnych 
pretensyj, oraz obliczeniem zwrotów, jukie 
przypadają z kasy tychże funduszów na 
rzecz funduszów miejscowych a względnie 
stron prestacyjnych, funduszu emerytalnego, 
nareszcie funduszu krajowego. Czynność ta 
ukończoną została dotąd całkowicie w biu­
rze rachunkowem dla 1J okręgów szkolnych, 
a mianowicie dla okręgów: Jarosław, Jasło, 
Lwów, Myślenice, Nadworna, Stanisławów, 
Tarnopol, Tarnów, Nowy Sącz, Wadowice, 
Złoczów. Wedle zasiągniętych w tera biurze 
wiadomości spodziewać się należy ukończe­
nia zamknięć i likwidacyi do końca paź­
dziernika b. r. dla następujących 9 okrę­
gów : Bochnia, Czortków, Drohobycz, Gorli­
ce, Jaworów, Kołomyja, Kraków, Przemyśl 
i Stryj. Zamknięcia i likwidacye dla pozo­
stałych 15 okręgów biuro rachunkowe ma 
wszelką nadzieję wykończyć do końca mar­
ca 1885 r.

Wobec przedstawionego stanu rzeczy 
komisya budżetowa mniema, iż może przy­
jąć za pewne, że preliminarz krajowego 
funduszu szkolnego na rok 1886, jak tego i 
Rada krajowa szkolna w odezwie swojej do 
Wydziału krajowego z 7 maja r. b. się spo­
dziewa, będzie już oparty na dokładnych 
datach poszczególnych rubryk, tudzież, że 
poczynając od r 1885, Sejmowi będą przed­
kładane każdoroczne zamknięcia rachunko­
we krajowego funduszu szkolnego w połą­
czeniu z funduszami szkolnemi okręgowemi 
z drugiego roku wstecz.

Likwidacya z zamknięcia rachunków 
okręgowych funduszów szkolnych wynikają­
ca wykazuje bardzo znaczne sumy, które 
przypadną na rzecz funduszu krajowego ja­
ko zwrot nadwyżki ztąd pochodzącej, że 
przez szereg lat od 1874 po koniec !8S3 
tytułem zasiłków dla okręgowych funduszów 
szkolnych więcej przyzwalano i asygnowa- 
no, aniżeli w rzeczywistości wydawano. Su­
my te po części są w zaległościach czyn­
nych pojedynczych funduszów okręgowych, 
po części zaś jako gotówka w kasach Rad 
okręgowych Zasoby gotówki pod tym tytu­
łem funduszowi krajowemu należnej, wcale 
są znaczne, w skutek czego fundusz t*»u 
w r. 1885 i w r. 1886 na większe wpływy 
z kas okręgowych liczyć moż-*. Okoliczność 
ta spowodowała Radę szkolną do zwrócenia 
uwagi Wydziału krajowego, że fundusz kra­
jowy w r. 1885 może liczyć na zwiększenie 
dochodów z tego powodu co najmniej o 
1.00.000 zł. Wydział krajowy uczynił z tego 
użytek i przedstawił wnioski, o których 
w właściwem miejscu będzie mowa. Tutaj 
komisya budżetowa zaznacza tylko, że obfi­
ty wzrost dochodów dla funduszu krajowego 
właśnie w roku tak wielkich klęsk kraju, 
jest okolicznością bardzo pożądaną, dlatego 
do jak najrychlejszego wykończenia zam­
knięć rachunkowych i likwidacyj tem więk­
szą przywiązywać należy uwagę.

Po tych wstępnych uwagach komisya 
budżetowa przechodzi do rozbioru prelimi- 
minarza krajowego funduszu szkolnego na 
r. 1885.

nam nie dopomoże, wszyscy opuścili, nikt 
ręki nie poda.... sami sobie radzić musimy. 
Tyś dobry.... ja to wiem.... żony nie opu­
ścisz. Bronić się trzeba.... I robak, jak go 
nadepczą, wije się pod nogą, żeby się wy­
śliznąć.

Głaskała go ręką o skaleczonym palcu 
po bujnej brodzie.

— Idź; daj gumiennemu garniec wódki 
ze składu. Ja, niby z twego rozkazu, wy­
dam mu ze śpichlerza korzec żyta i korzec 
grochu.... Przyrzeczesz mu co jeszcze.... Nikt 
inny nie potrzebuje nic wiedzieć.... nikt in­
ny.... rozumiesz.... tylko głowa i ręka, to 
dosyć!... Polowego, Bartosza, Maćka i Ja­
śka za pilność przy zwożeniu zboża obdarzę 
i wyszlę wieczorem na Leśniczówkę po sa­
g i... Przed nimi nie piśnij ani słówka. .. Ty 
zaś jedź z Bogiem dziś jeszcze do Lublina.

Kubuś wstał, przeszedł się po ganku 
i rzekł:

— Hal cóż robić, kiedy każesz żo- 
neczko, to pojadę.

— Ja nie każę.... przedstawiam tylko 
że inaczej nie można.... i proszę.

— Prosisz, każesz, wszystko jedno.... 
Cóż robić.... pojadę.

Nagle myśl jakaś przyjść mu musiała 
do głowy, bo stanął przed żoną, nachylił 
się do jej ucha i szepnął tonem prośby.

— Ale dwór zostanie,.,, zrób to dla 
mnie ; przywiązałem się do tej starej cha­
łupy.... zresztą wiesz, że ruchomości nieza- 
asekurowane... Przyrzekasz mi?

— Przyrzekam.
Dodalski już nie walczył, czuł. się po­

konany. Szarpnął sumiastego wąsa, spuścił 
głowę na piersi.... i westchnął :

—  Cóż robić!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z y g m u n t  S a r n e c k i .

Wydatki. Rada szkolna preliminuje 
wydatki na 677.313 zł. Wydział krajowy 
oblicza dochody tego funduszu na 126 495 
zł Z zestawienia tych dwóch cyfr wynikał­
by niedobór 550.818 zł.

Według zamknięcia rachunków za rok
1882 wynosiły wydatki 525.077 zł. Do­
chody 138 733 zł. Niedobór 386.344 zł.

Zaś według zamknięcia rachunków za 
r 188*3, wynosiły wydatki 533.174 zł. Do­
chody 137.227 zł. Niedobór 395.947 zł.

W porównaniu z wynikłością z r. 1882 
byłyby preliminowane na r. 1885 wydatki 
większe o 152.236 zł. Dochody mniejsze o 
12.238 zł. Niedobór większy o 164.474 zł.

Zaś w porównaniu z wynikłością z r.
1883 wydatki większe o 144.139 zł. Docho­
dy ran ejsze o 10.732 zł. Niedobór większy 
o 154.871 zł.

Rada szkolna krajowa przekroczyła 
uchwalony przez Sejm preliminarz wydat­
ków w r. 1882 o 14.212 zł. W r. 1883 zaś
0 8.105 zł.

Przechodząc do szczegółów prelimina­
rza wydatków, omawia komisya bardzo 
szczegółowo każdą rubrykę, poczem przed­
stawia Sejmowi następujące wykreślenia 
w Rubr, I. w kolumnach sumaryusza wy­
datków i dochodów okręgowych funduszów 
szkolnych:

W kolumnie IV sumaryusza Rada szkol­
na krajowa preliminuje na „przybory nau­
kowe* 14.390 złr., komisya zaś proponuje 
zniżenie tej kwoty do połowy, zkąd wyni­
kłaby oszczędność 7.(95 złr

W kolumnie V Rada szkolna krajowa 
preliminuje na „konfereneye okręgowe* kwo­
tę 16.505 złr., komisya zaś wstawia tylko 
11000 złr., projektując ztąd oszczędzenie w 
kwocie 4.505 złr.

W kolumnie VI Rada szkolna krajowa 
preliminuje na „biblioteki okręgowe* 3.900 
złr., komisya zaś 1.900 zł., a zatem oszczę­
dność w kwocie 2.000 złr.

W kolumnie VII Rada szkolna preli­
minuje „rozmaite wydatki* 11.760 zł. Z tej 
sumy skreśla komisya najpierw kwoty 6.090 
złr., którą krajowa Rada szkolna prelimino­
wała na rachunkowe siły pomocnicze, a któ­
re to siły, zdaniem komisyi, ma wyłącznie 
opłacać skarb państwa; tym sposobem zo­
staje z powyższej preliminowanej kwoty tyl­
ko suma 5.670 złr., i z tej to sumy skre­
śla komisya jeszcze kwotę 1.770 złr., tak, 
że zaleca Sejmowi do przyjęcia w kolumnie 
VII tylko kwotę 3 000 złr.

Gdyby Sejm przychylił się do powyż­
szych wniosków komisyi budżetowej, JŁtedy 
oszczędność proponowana wynosiłaby razem 
2J.560 złr., po strąceniu tej kwoty od pre­
liminowanej 349.420 złr., pozostaje kwota 
327.860 złr. jako wydatek zwyczajny w rub.
1 na „Zasiłki dla funduszów szkolnych o- 
kręgowych*.

W rubryce I Wydział krajowy proje­
ktuje zniżenie wydatku zwyczajnego o 52.416 
złr., a więc o 30.856 złr. więcej aniżeli po­
wyżej proponowano.

Jako wydatek nadzwyczajny w rubr. I 
poz. 6 Rada szkolna krajowa preliminuje na 
„zaliczki zwrotne dla funduszów szkolnych 
okręgowych* 50.000 złr. Wysokość żądania 
w tej pozycyi Rada szkolna usprawiedliwia 
obawą czasowego braku środków w kasach 
okręgowych funduszów szkolnych, dla któ­
rej na r. 1885 dwojakie widzi źródło: po- 
pierwsze okoliczność, iż w skutek likwida­
cyi, o której wyżej była mowa, poszczegól­
ne fundusze okręgowe pozbawione zostaną 
zasobów gotowych, gdyż takowe bądź na 
rzecz stron prestacyjnych lub funduszu eme­
rytalnego, albo na korzyść funduszu krajo­
wego zwrócić będą musiały; powtóre zaś 
wzmożenie się zaległości w prestacyach w 
tych okolicach nieuniknione, które w r. b. 
najdotkliwiej klęską powodzi dotknięte zo­
stały. Komisya budżetowa okoliczności przy­
toczone uznaje, i nie mogąc sobie tego ży­
czyć, ażeby potrzeba konieczna zmusiła Ra­
dę szkolną do przekraczania kredytu, gdyby 
go zbyt szczupło wymierzono, uważając nad­
to, że pewien rozporządzalny zapas kasowy 
dla prawidłowego obrotu funduszów szkol­
nych jest niezbędny, zwłaszcza, że wydatek 
w pozycyi tej nie jest realnym, ale tylko 
przechodowym, przyjmuje tę pozycyę w pre­
liminowanej wysokości 50.000 złr. I tutaj 
różni się komisya budżetowa od Wydziału 
krajowego, który tylko kwotę 5.000 złr., a 
więc mniej o 45.000 złr. wstawić proponu­
je, z tego wychodząc zapatrywania, że na- 
leżytem ściąganiem prestacyj rady okręgowe 
zapobiegać winny brakowi gotówki. Nad­
mienić jednak wypada, że różnica pomiędzy 
kwotą Wydziału krajowego a kwotą komisyi 
w tej pozycyi nie będzie miała żadnego pra­
wie wpływu na wynik budżetowy ostateczny, 
jeżeli zostałaby przyjętą propozycya komi­
syi, ażeby preliminarz dochodów przez Wy- 
dzał krajowy projektowany, podnieść o kwo­
tę wyrównywającą zwiększenie powyższej po­
zycyi wydatku.

W rubryce II poz. 7, 8, 9, Rada szkol­
na preliminuje na „Substytucye* ogółem 
kwotę 107.000 złr. Komisya powzięła wpra­
wdzie wiadomość, że Rada szkolna stosując 
się do zeszłorocznych uchwał Sejmu, zale-



ciła okręgowym radom szkolnym jak najści­
ślejszą oględność co do klas równorzędnych, 
których tworzenie właśnie tę rubrykę pod­
wyższa. Musi ona wszelako wyrazić przeko­
nanie, że jeśli ma być osiągniętą oszczę­
dność uchwałą sejmową z r. z. zamierzona, 
od Rady szkolnej krajowej spodziewać się 
trzeba skutecznych zarządzeń, któreby prze­
cięcie dotychczasowego wydatku na płace 
nauczycieli nadetatowych z powodu klas ró­
wnorzędnych znacznie obniżyło i stałe 
zmniejszanie się tegoż spowodowało. Dla 
pokrycia potrzeb ze wzmagającej się fre- 
kwencyi w szkołach ludowych wynikających, 
służyć ma w myśl intencyi Sejmu nauka 
półdzienna, której koszta znajdą wyraz w bu­
dżecie jako wydatek na wynagrodzenie za 
godziny nadobowiązkowe. Wydatek ten bę­
dzie wzrastał każdorocznie, wszakże z na­
tury rzeczy w- mniejszej proporcyi, aniżeli 
zniżać się powinien koszt klas równorzę­
dnych. Gdy jednak obadwa te wydatki je ­
dno mają przeznaczenie i nawzajem uzupeł­
niać się powinny, przeto komisya proponuje, 
ażeby w preliminarzu obadwa rzeczone wy­
datki jedną objąć pozycyą i wstawić na r. 
1885, na płace dla nauczycieli i nauczycie­
lek nadetatowych, oraz na wynagradzanie 
za godziny nadobowiązkowe razem kwotę 
100.000 złr., mniemając nadto, zgodnie z 
Wydziałem krajowym, że tak jak w latach 
poprzednich z pozycyi tej pokryć należy tak­
że preliminowany wydatek na zastępstwo 
chorych nauczycieli lub takich, którzy w u- 
rzędowaniu doznają przeszkody. W tej ru- 
Krrroo Irn m 1C VU. budżetowa DrODOnuift uria**:
A VV cumu. r ---------------J . vv/j 1 u-
bryce komisya budżetowa proponuje więcej 
o 12.000 złr. od Wydziału krajowego, tu­
dzież od preliminarza na r. 1884 zaś mniej 
o 7.997 złr. od wynikłości w r. 1888, przed­
stawiając w porównaniu do preliminarza Ra­
dy szkolnej krajowej zaoszczędzenie w kwo­
cie 7.000 złr.

Rubryki wydatków: III, IV", VII 
XIII, w łącznej wysokości 109.74:3 złr., ko­
misy a przyjmuje podług preliminarza Rady 
szkolnej, w czem różni się od Wydziału 
krajowego o tyle, że tenże w rubr. XlITkrajowego o tyle, że tenże w rubr. XIII 
pozycyę 48 „Rozmaite inne" w kwocie 3.000 
złr. całkowicie skreśla.

W rubryce V Rada szkolna preliminu- 
ie na „remuneracyę i zapomogi" ogółem ta- 
h  samą kwotę 80.000 złr. jaka na r. 1884 
Wyzwolona została. Różnica polega tylko 
na. ^nym rozdziale poszczególnych kwot w 
c*terech pozycyach tej rubryki zawartych.
. . Komisya jakkolwiek nie mogłaby dzi- 

81aJ popierać wzrostu którejkolwiek z po­
szczególnych pozycyj, nie znajduje przecież 
podstawy do zniżenia jej na sumę 23.000 
zł., jak toWydział krajowy proponuje.

S  7  “ k ° p r o r g l

Ąwsobnośćpołożyć PS e J ó ło w e 0rzasł“ gi 
około rozwoju szkolnictwa ludowego, ale z
UWf ! i ' ;  .M aSr kt0r0Wie okręg°wi w myśl ustawy z d. 25 czerwca 1873 sa urzędnika­
mi, przez Ministra wyznań i oświecenia miano­
wanymi, których powołanie przedewszysfckiem 
odnosi się do interesów państwowych, prze­
to ciężar odpowiedniego uposażenia inspek­
torów i wspierania ich przez remuneracye, 
lub zapomogi spada w pierwszej linii niewą­
tpliwie na skarb państwa. Jakkolwiek przeto 
komisya przyjmuje w zasadzie wydatek remu 
neracyj nadzwyczajnych dla inspektorów i nie 
zniża na rok 1885 kwoty preliminowanej, 
uważa jednak za właściwe uczynić wniosek:

„Sejm raczy uchwalić następującą re- 
zolucyę: „Wzywa się Rząd, ażeby w celu 
uzyskania ze skarbu państwa dla okręgo­
wych inspektorów przy szkołach ludowych 
należytego uposażenia a w szczególności tak­
że potrzebnej dla wspierania ich przez re­
muneracye i zapomogi dotacyi, na drodze 
właściwej odpowiednie poczynił kroki."

W rubryce YI. Rada szkolna prelimi­
nuje na podatki i ekwiwalenta gruntów szkol­
nych 1000 złr. Wydział krajowy sprzeciwia 
się tej ostatniej pozycyi, a komisya zniża 
preliminowaną kwotę do połowy.

Z preliminarza wydatków pozostaje je­
szcze Rubr. XIV, obejmująca „Zasiłki na bu­
dowę szkół", co do której komisya budżeto­
wa, biorąc wzgląd na okoliczności przez Wy­
dział krajowy przedstawione, bacząc zara­
zem na ciężkie położenie funduszu krajowe-

fo w roku przyszłym, preliminowaną kwotę 
0.000 złr. zgodnie z Wydziałem krajowym 

tak jak w r. z. na 15.000 złr. zniża.
Gdyby Sejm przyjął powyższe wnioski 

komisyi budżetowej, zaoszczędzenia w preli­
minarzu wydatków wynosiłyby razem 44.060 
złr. czyli, strącając tę kwotę od żądanej przez 
Radę szkolną krajową 677.313 złr., prelimi­
narz wydatków wynosiłby ogółem 633.253 
złr., a mianowicie wydatków zwyczajnych 
558.858 zł., wydatków nadzwyczajnych 74.375 
złr., razem 633.253 złr.

Dochody preliminuje komisya w kwo­
cie 276.495 złr. Zestawiając tę kwotę do­
chodów z sumą wydatków 633.253 złr., otrzy­
mamy 356.758 zł., jako niedobor na r. 1885 
który byłby większym od niedoboru przez
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Wydział krajowy projektowanego o 53.976 
złr., zaś mniejszym od niedoboru z r. 1882 
o 29.586 złr., a od niedoboru z r. 1883, o 
39.189 złr.

Ostateczne wnioski komisyi budżetowej 
| opiewają :

„I. Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wy- 
| datki krajowego funduszu szkolnego na rok 
j 1885 w następujących kwotach: Rubryka I. 
j Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgowych 
! 377.860 złr. Rubryka II. Substytucye 100.000 
złr. Rubryka III. Zasiłki dla szkół utrzymy­
wanych przez korporacye 3775 zł. Rubryka 
IV. Adjuta 5000 zł. Rubryka V. Remunera­
cye i zapomogi 30.000 zł. Rubryka VI. Po­
datki i daniny 650 zł. Rubryka VII. Koszta 
podróży i dyety 500 zł Rubryka VIII. Do­
datki pięcioletnie dla nauczycieli 70.735 zł. 
Rubryka IX. Dodatek do funduszu emery­
talnego 12 800 zł. Rubryka X. Emerytury 
5600 zł. Rubryka XI. Dary z łaski 3533 zł. 
Rubryka XII. Potrzeby ogólnej natury 1000 
zł. Rubryka XIII. Rozmaite 6800 zł. Rubryka 
XIV. Zasiłki bezzwrotne i zaliczki zwrotne 
na budynki szkolne 15.000 zł. Suma wydatków 
633 253 zł. Dochody krajowego funduszu 
szkolnego na rok 1885 w następujących kwo­
tach : Rubryka I. Odsetki od kapitałów 14.713 
zł. Rubryka II Z dóbr i realności 9 zł. Ru­
bryka III. Dodatki 530 zł. Rubryka IV. Zysk 
ze sprzedaży książek szkolnych 2835 zł. Ru­
bryka V. Zapisy i darowizny zł. Rubryka 
VI. Taksy od spadków 7250 zł. Rubryka VII. 
Rozmaite wpływy 176.215 zł. Rubryka VIII. 
Dodatek z c. k. Skarbu państwa 54 943 zł. 
Rubryka IX. Zwroty zaliczek danych na bu­
dynki szkolne 20.000 zł Suma dochodów 

! 276.495 zł.
I II. Wysoki Sejm raczy pozwolić: Na 
przenoszenie kredytów uchwalonych na wy­
datki zwyczajne w rubrykach II, IV, V i 
VII tudzież na wzajemne przenoszenie ta- 
kichże kredytów w rubrykach XI i XII,

III. Wysoki Sejm raczy uchwalić re- 
zolucyę, w osnowie powyżej w sprawozdaniu 
zamieszczonej

w myśl instrukcyi, postępują zawsze bez­
stronnie. Zasadą rządu jest: ró^ne prawo 
dla wszystkich.

Na przedwczorajszem wieczornem po­
siedzeniu sejmu styryjskiego poseł Hackel- 
berg motywował swój wniosek, żądający, 
aby sejm przystąpił do memoryału wydzia­
łu krajowego przeciw podziałowi Styryi na 
część niemiecką i słoweńską, i aby o tej 
uchwale zawiadomiono bezzwłocznie cały 
gabinet. Mówca podniósł, iż jego wniosek 
nie przesądza bynajmniej o żądaniu Niem­
ców czeskich. W Czechach bowiem zuoeł- 
nie odmienne zachodzą stosunki, tam bo­
wiem znajduje się tylu Niemców, ilu ich 
mają razem Niższa Austrya (bez Wiednia), 
Wyższa Austrya i Salcburg, gdy tymcza­
sem w Styryi pośród Słoweńców znajdują 
się czysto niemieckie miasta i miasteczka- 
Wniosek Hackelberga odesłano do komisyi 
dla reformy wyborczej , składającej się z ® 
liberalnych, 2 konserwatystów i 1 Słoweńca- 

W s e j m i e  s t y r y j s k i m  zaszedł 
godny zanotowania epizod. — Przemawiał 
poseł Vosnjak w sprawie krajowego fundu­
szu szkolnego, gdy jednak marszałek krajo­
wy kilkakrotnie mu przerywał, powołuje 
się na to, że w wywodach swoich odstępu­
je od przedmiotu dyskusyi, wówczas opu­
ścili wszyscy Słoweńcy, z wyjątkiem Gódla, 
Izbę sejmową.

Na jednem z ostatnich posiedzeń se j­
m u k a r y n c k i e g o  zdawał namiestnik 
sprawę z całej akeyi pomocniczej dla do­
tkniętych powodzią. Dochód ze składek i 
subwencyi państwowej wyniósł 409.461 złr. 
Zapomóg rozdano 369.523 złr. na ręce gmin 
i osób prywatnych , na wybudowanie gro* 
bli 25.400 złr., na zasiewy 12.300 złr, inne 
wydatki wynosiły 1606 złr. Razem 409.491 
złr. Posłom i komitetowym wyraził namie­
stnik serdeczne podziękowanie.

zaenropejskich '"'spotkać miał w Niemczech 
rywala." W końcu Journal des Debats wzy­
wa Anglię, ażeby porozumiała się bezpośre­
dnio i ponownie z Francyą, celem zachowa­
nia niezależności wspólnej w polityce kolo­
nialnej. — O wiele spokojniej zapatruje się 
na sytuacyę France i radzi na wstępie, aże­
by Francya umiała korzystać z nastręczają­
cej się sposobności a do tego potrzeba tyl­
ko radzić się rozumu politycznego i umieć 
na chwilę nakazać milczenie uczuciom. Roz­
ważywszy dalej możliwe następstwa jawnej 
i propagowanej przez radykalizm nieprzy- 
jaźni przeciw Niemcom, pisze France: „Czy 
znajdzie się choćby jeden rozumny Francuz, 
któryby się poważał doradzać wojnę z Niem­
cami? Wojna trwałaby przez lat kilka i 
zrujnowałaby oba kraje, gdyż musiałaby to 
być wojna stanowcza. Jeżeli zresztą są ta­
cy, którzy chcą podobnej wojny, to niech 
mają odwagę powiedzieć to otwarcie, a nie 
oskarżają tych, zdaniem których, klęski Fran- 
cyi i utrata prowincyj rozpoczęły się wcze­
śniej niż w r. 1871. Straciliśmy nietylko 
Alzacyę i Lotaryngię, trzeba mieć tylko le­
pszą pamięć i przypomnieć sobie Dupleix’a 
i Ludwika XV. Pisma opozycyjne frakcyi 
radykalnej — kończy France — nie chcą 
widzieć żadnych czynów dodatnich rządu 
dzisiejszego, lecz oskarżają go, jakoby wy­
dawał Francyę w ręce Niemiec."

Paris pisze między innemi, że kam­
pania czerwonego zastępu przeciw polityce 
zagranicznej gabinetu, nie ma innego celu, 
tylko zdyskredytowanie Ferryego w oczach 
Francuzów. W tym celu, szczególniej przed 
warstwami niższemi i w przededniu wybo­
rów, przedstawia się prezesa gabinetu jako 
protegowanego przez potężnego kanclerza 
Niemiec.

Sejmy krajowe.

(Anarchiści belgijscy).
Według Beri. Pol. Nachr. parlamen­

taryzm w Belgii skazany jest na ciężkie 
doświadczenia. Objawy przy odjeździe wy- SP"R,AWY MfJYAPHTTTT dalonego za wichrzenia republikańskie re- 

vv x  daktora Marchi z Brukseli, świadczą o anor-

W s e j m i e  c z e s k i m  dr. z^eitham- 
er uzasadniał krótko i treściwie znany 

wniosek wydziału krajowego o reformie wy­
borczej. W imieniu niemieckich członkow 
wydziału krajowego odczytał dr. Schraeykal 
oświadczenie, stwierdzające, ii członkowie 
ci nie brali udziału w obradach wydzułu 
nad reformą. Dr. Zeithammer vryra^' i1 
lewanie z powodu tego faktu, zas g ę 
atoli, jakoby celem i tendencyą j r®. J  
borczej miało być zmniejszeni - y P . 
słów niemieckich. Wydział krajowy działał 
sumiennie i ubolewałby, gdyby J
w obradach sejmu nad tym 
nie brali udziału, jakkolwiek 3 ?
w tem nic nowego, gdyż posłowie niemiec 
«y niejednokrotnie już odmawiftU swojego 
udziału w rozprawach nad refo 
ez?- Projekt reformy wyborczej z => 
stąpnie, jak wiadomo z telf f ” “ ,“ nkow 
dzielony komisyi, złożonej z

Następnie dr. Herbst uzasadniał swoj 
wniosek względem rozszerzenia juawa wy- 
borczego na osoby opłacające naj J • 
podatku. W toku swoich wywodow os^ad- 
oayl raowea, iż posłowie niemieccy me zgo- 
dzą się na czeskie przedłożenie
wyborczej. Wniosek dr. Herbsta, wbrew żą­
daniu , aby nrzekazać go osobnej komisyi, 
odesłano do komisvi dla reformy wyborczej. 
Sejm przydzieli dalej wniosek wydziału 
krajowego w sprawie wybudowania z fundu­
szów krajowych muzeum narodowego, komi­
syi z 15 członków. rJ( 11ofQTO.a

S e j m  s z l a s k i  uchwalił ustawę
przyznająca stałym i prowizorycznym niż- 
szym nauczycielom szkół ludowych j m i e j -  
skieh, począwszy od chwili uzy» a 
pma nauczycielskiego 10-procentowy doda- 
tek służbowy. i •

W s e j m i e  do Ino - a as t r y &c 1 jn
odpowiedział wczoraj namiestnik na inter 
pelacyę w sprawie zarządzeń PJ^ee1 w za­
wleczeniu zarazy na bydło z tairg P
burskiego, że rzad węgierski poc y_ J
energiczne zarządzenia i że targ P ^ b u
ski został odosobniony. Namiestmc 
kazało pędzenia gościńcem bydła z kiiw iw 
pobliżu Węgier leżących powiatów, a poz 
liło tylko na sprowadzanie bydła koWją 
lazną przez Marchegg i Wiener Neustadt. 
Poseł Oberndorfer zaproponował, aby człon­
kowie niższo-austryackiego Wydzmłu^rajo
wego zobowiązali się do pobytu w wiea 
i aby nie mogli być równocześnie człon 
mi Rady państwa. „uraa

W sejmie s t y r y j s k i m  wśród obrad 
nad budżetem na rok 1885 poseł słoweński 
dr. Dominikus żalił się z powodu wrzeko- 
mego nieuwzględniania przy różnych sposo­
bnościach narodowości słoweńskiej. Namiest­
nik oświadczył na to, iż zażalenie powyższe, 
o ile dotyczy organów rządowych, jest zu­
pełnie nieuzasadnione, gdyż organa te
października 1884.

Do Pol. Gorr. donoszą, że w kołach 
rządowych mają się zastanawiać nad tem, 
czy wobec nowej ordynacyi wyborczej dla 
Izb handlowo-przemysłowych, wybory uzu­
pełniające, przypadające do niektórych z nich, 
w jesieni r b. mogą się odbyć. Rzad skła­
nia się do tego, aby z wyjątkiem Izby ban- 
dlowo-przemysłowej w Pradze, która się już 
ukonstytuowała na podstawie nowej ordyna- 
cyi wyborczej i Izby handlowo-przemysło- 
wej w Tryeście, której nowa ustawa nie o- 
bowiązuje, wszystkie inne rozwiązać i nowe 
wybory dla nowego zorganizowania się ich 
rozpisać. Postanowienie to ma się odnosić i 
do takich Izb, które, jak lwowski i krakow­
ska, uskuteczniły już wybory uzupełniające 
ua podstawie nowej ordynacyi.

—  Z Wiednia telegrafują do Czasu: 
Alliance Israeliłe wysłała delegata swego do 
Gali cyi w celu rewizyi tamtejszych szkół 
żydowskich, t. z chajderów. Delegat ten zło­
żył już sprawozdanie, podług którego szkoły 
te uznane są za szkodliwe dla ludności ży­
dowskiej, a zasadnicza reforma tych szkół 
ze względów etycznych, pedagogicznych i 
sanitarnych jest niezbędnie potrzebną.

 uniuukA(j u anor­
malnym stanie umysłów i usposobienia lu­
dności całego kraju. Gdyby nieumiarko­
wanie przywódzców stronnictwa liberalnego, 
to byłoby przyszło do ponownych zatargów 
i skandalów ulicznych. Z jednej bowiem 
strony prowokacyjne zachowanie się żywio­
łów, na których powagę liczyćby nale­
żało, a z drugiej agitacye i wichrzenia 
socyalno-rewolueyjnej frakcyi, przyczyniają 
się wiele do utrzymania rozdrażnienia. Zna­
czny zastęp socyalistów, który przybył do 

I.biura dziennika Nationule żegnać Marchie- 
I go, sprowadził muzykę, której kazano grać 
marsyliankę. Następnie odezwały się okrzy­
k i: niech żyje republika! Do dworca mu­
sieli żandarmi i policya zamknąć drogę 
coraz liczniejszym demonstrantom.

SPRAWY ZAftRAJSriCZME
(Stanowisko Francy!)-

Pogłoski i fakta, świadczące o polityce 
pojednawczej gabinetu francuskiego wzglę­
dem Niemiec, o ile wywołały z jednej stro­
ny bezpodstawne oskarżenia z obozu ra­
dykałów, o tyle skłoniły z drugiej powa­
żniejsze organa do zastanowienia się nad
ewentualnem stanowiskiem międzynarodo- 
wem Francyi Journal des Dćbats poświęca 
tej sprawie artykuł, w którym wypowiada 
przekonanie, że gdyby Francya i Anglia po­
trafiły były załatwić sporną o Egipt kwe- 
styę między sobą, to nie byłyby potrzebowa­
ły pośrednictwa Niemiec, skutkiem czego, 
według organu senatora Saya, popadły w 
zależność od mocarstwa niemieckiego. „A n­
glia, twierdzi wspomniany dziennik, chcąc 
nadużyć swojej władzy, skazała zarówno nas 
jak i siebie na zależność od Niemiec. Nie 
łudzimy się bynajmniej i jesteśmy przeko­
nani, ze kanclerz niemiecki utrzyma równo­
wagę pomiędzy, Francyą a Anglią, zarazem 
jednak usiłować będzie zaostrzyć rywaliza- 
cyę pomiędzy niemi, nie dopuszczając do 
stanowczego tryumfu jednego z tych państw. 
Gdy jednak w tej chwili Anglia jest silniej­
szą, ponieważ trzyma w swej mocy Egipt, 
to możemy się spodziewać, że Niemcy do­
pomogą nam do zadania Anglii kilku nie 
zbyt dotkliwych porażek. Anglicy mylą się, 
jeżeli mniemają, że Niemcy pozwolą im za­
brać Egipt, fakt podobny wywołałby obu­
rzenie we Franpiri q ------

(Oladstone u królow ej.)
Z Londynu donoszą o wizycie Gladsto- 

na u królowej w Baimoral. Kanclerz żądał 
audyencyi głównie z powodu agitacyi za re­
formą wyborczą Według depesz, p. Gladsto- 
ne przedstawiał królowej w barwach nader 
jaskrawych niebezpieczeństwo, mogące wy­
niknąć z zatargu pomiędzy Izbami. Na dru­
gi dzień wezwała królowa sama kanclerza 
i oświadczyła, że po głębokiem zastanowie­
niu się nad krytycznem położeniem, chętnie- 
by sama uczyniła krok jakiś, celem sprowa­
dzenia pojednania pomiędzy gabinetem a o- 
pozycyą. „Ale, dodała, długie doświadczenie 
nauczyło mnie, że interwencya taka królo­
wej nie doprowadziłaby do rezultatu." Ra­
dziła w końcu, ażeby Gladstone zdecydował 
się na koncesyę dla lorda Salisburyego i je ­
go przyjaciół politycznych. Gdy Gladstone 
chciał wyjeżdżać, wyraziła królowa życzenie, 
ażeby się zatrzymał jeszcze dzień jeden i 
ponownie sprawę rozważył. Przy trzeciej au­
dyencyi podziękował kanclerz królowej za 
okazane mu względy i przedstawił księcia 
Richmonda, jako najodpowiedniejszego do 
podjęcia rokowań z obu stronami.

e e o i i k a

Jako w dzień Imienin Jego cesarskiej i 
królewskiej Apostolskiej Mości, Najjaśniejszego 
Pana, odbyło się dziś o godzinie 9 rano w ko­
ściele archikatedralnym uroczyste napożeństwo. 
Celebrował Najprzew. ksiądz biskup Morawski 
w licznej asystencyi duchowieństwa. Na nabo­
żeństwie obecni byli JE. p. Namiestnik, JW. Mar­
szałek krajowy w licznem gronie najwybitniej­
szych posłów sejmowych, JKW. ks. Wiirtem- 
berg na czele generalicyi, JE. prezydent Izby 
deputowanych Rady państwa dr. Smolka, na­
czelnicy władz, reprezentanci Rady miejskiej, 
uniwersytetu, politechniki oraz rozmaitych in- 
stytucyj, księża biskupi krakowski i przemyską



wreszcie wielki zastęp pobożnych wszelkich sta­
nów i warstw społecznych. Przed katedrą usta­
wiony był w pełnej paradzie oddział miejsco­
wego garnizonu.

— Wojciech hr. Dzieduszycki za­
powiedział odczyt o słynnej powieści Henryka 
Sienkiewicza Ogniem i mieczem, który odbę­
dzie się we czwartek, dnia 9 października r. b. 
o godzinie 4 po południu, w wielkiej sali ra­
tuszowej. Wysokie stanowisko prelegenta, jego 
wielostronne wiadomości i świetna wymowa, 
niemniej jak sam przedmiot odczytu, który zje­
dnał sobie powszechne zajęcie, dają rękojmię, 
że publiczność lwowska spędzi ten wieczór 
z wielką przyjemnością i korzyścią. Szlachetny 
cel prelegenta, który przeznaczył cały dochód 
z odczytu na rzecz towarzystwa oświaty ludo­
wej, zbierze też niewątpliwie nader doborowe 
grono słuchaczy.

— Odczyt p. Napoleona Kościeszy Żaby 
„O metodzie porządkującej myśli na badaniach 
historycznych", który się odbędzie w niedzielę, 
dnia 5 b. m. o godzinie 4 po południu w wiel­
kiej sali kasyna miejskiego, zostaje pod pro­
tektoratem JE. p. Namiestnika, a wstęp nań 
jest wolny. Nie wątpimy też, że zarówno za­
szczytnie znane nazwisko szanownego prelegenta, 
jak i przedmiot odczytu ściągną w niedzielę 
licznych słuchaczy do sali kasynowej.

—  Bolesną stratę poniósł sympatyczny 
nasz i znakomity malarz, p. Juliusz Kossak, 
prezes krakowskiego Koła literacko-ar ty stycznego, 
którego najnowsze utwory właśnie wystawione 
są w naszem mieście. Umarła tu wczoraj matka 
jego, pani Antonina z Sobolewskich Kossakowa, 
wdowa po ś. p. Michale Kossaku, c. k. radcy 
sądu krajowego karnego, w 84 roku życia. 
P. Juliusz Kossak, jak się dowiadujemy, przy­
był tu na pogrzeb, który się odbędzie jutro, 
dnia 5 października, z domu pod 1. 6 przy 
ulicy Gołębiej, o godzinie 4 po południu.

— Wystawa akwareli Juliusza Kos­
saka, a mianowicie trzech portretów Andrzeja 
Maksymiliana (Tacyta polskiego), Aleksandra, 
biskupa przemyskiego i Aleksandra, oficera wiel­
kiej armii i komedyopisarza, Fredrów, oraz 
dziewięć kompozycyj historycznych, obchodzą­
cych, nietylko rodzinę Fredrów, ale cały ogół 
polski, po jednodniowej przerwie jutro, w nie­
dzielę, na nowo otworzoną zostanie w hotelu 
George’a (w salach Frohsinu). Wystawa po­
trwa tylko do 8 października, to jest do środy 
popołudnia.

— Komitet towarzystwa miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzności składa niniej- 
szem za naszem pośrednictwem publiczne po­
dziękowanie Dyrekcyi teatru za odstąpienie 
przedstawienia teatralnego w dniu 30 września 
r. b. na cel towarzystwa, oraz szanownym pp. 
artystom, którzy w tern przedstawieniu brali 
udział, jak wreszcie wszystkim tym, którzy 
przyczynili się staraniem swojem do powyższego 
celu, zawiadamiając zarazem, że czysty dochód 
z tego przedstawienia, który wpłynął do kasy 
towarzystwa, wynosi 306 zł.

—  Tombola. Ponieważ w roku bieżą­
cym nie przyszła do skutku dawaua rok rocznie 
na korzyść zakładu sierot pod wezwaniem św. 
Teresy loterya fantowa, przeto obecnie pod pro­
tektoratem pani Ludwikowej hr. Wodzickiej urzą­
dzoną będzie w dniu 14 b„ m. w sali Frohsinu 
tombola, podczas której przygrywać będzie mu­
zyka wojskowa, a prócz tego sympatyczny ar­
tysta dramatyczny p. Gustaw Fiszer ofiarował 
się urozmaicić wiecziorek ten odegraniem mo­
nologów swego własnego utworu.

— Przedstawienie amatorskie w sto­
warzyszeniu Gwiazda, nieodbyte dnia 21 wrze­
śnia z przyczyn od zarządu niezależnych, odbę­
dzie się jutro, W niedzielę, z niezmienionym 
programem.

—  Teatr. Dzisiaj, w sobotę, 4 b. m., 
po raz czwarty Pierścień rodzinny ( Gillette 
de Ńarbome), opera komiczna w 3 aktach E. 
Andran. — Jutro, w niedzielę, 5 b. m;, po 
południu o godzinie wpół do 4, Książątko (Le 
petit Duc), opera komiczna w 3 aktach Leeo- 
qua, wieczorem o godzinie 7, po raz siódmy 
Właściciel Ku&nic (Lemaitre de for ges), dra­

mat w 4 aktach J. Ohneta. — W poniedziałek, 
6 ..1), m ., Stryjx Sam, komedya w 4 aktach 
W. Sardou. Z p. Fiszerem w roli tytułowej.— 
We wtorek, 7 b. m., na dochód Amalii Ka­
sprowicze wej, po raz siódmy Księżniczka Tre- 
bizondy, opera komiczna w 3 aktach Offenba­
cha. Rolę Sparadrappa odegra p. Skalski. — 
We środę, 8 b. m ., Rozbitki, komedya w 5 
aktach Józefa Blizióskiego.

— Zupełne zaćmienie księżyca, jak 
wiadomo, przypada w dniu dzisiejszym. Księ­
życ Wstępuje w półcień ziemi o godzinie 8 
min. 52g wieczorem, a występuje z półcieniu 
o godzinie 2 min. 23\ po północy, według 
średniego czasu Lwowa.

—  Brama Floryaóska. Na ostatniem 
posiedzeniu magistratu krakowskiego, jak do­
nosi Czas, stosownie do wniosku budownictwa 
miejskiego, powziętego w porozumieniu z urzę­
dem konserwatorskim, zatwierdzone zostały pla 
ny, przedłożone przez księcia Władysława Czar­
toryskiego, dotyczące restauracyi Bramy Flo 
ryańskiej i urządzenia kaplicy nad bramą na

górze, w której znalazłby pomieszczenie obraz 
Matki Boskiej, będący obecnie w bramie, a do 
którego przysitęp jest utrudniony, z powodu 
przechodzenia tamtędy wozów kolei konnej.

— Piorun dnia 19 września wieczór 
spalił domostwo w Łękach dolnych, w powiecie 
pilznieńskim, a prawie jednocześnie spalił sto­
dołę włościańską w Zdziarach, w tym samym 
powiecie.

—  Pies wściekły przed 8 tygodniami 
pokąsał dziewczynkę i trzech chłopców w Ho- 
łodyńcach, w powiecie rohatyńskim. Dziewczynka 
umarła ósmego dnia, zaś jeden z pokąsanych 
chłopców dnia 19 września. Dwaj inni prze­
wiezieni zostali do szpitala krajowego we Lwo­
wie. Oprócz tych czterech osób, pies, który 
pomknął w stronę Rohatyna i znikł bez śladu, 
nie pokąsał, jak się zdaje, nikogo w sąsiednich 
włościach.

— Z zemsty za zajęcie bydła ze szkody 
polnej, trzej włościanie w Piszczatyńcach, w po­
wiecie horszczowskim, zamordowali polowego 
dworskiego, Pawła Horbatiuka, liczącego lat 30, 
żonatego i ojca dwojga dzieci. Mordercy, Fed
Gilecki, Mątwi j Galas i Safat Czarczuk, znaj­
dują się w ręku sądu.

=  Kradzież koni. Skradziono Hryń- 
kowi Zerbie, rolnikowi z Kiernicy, koło Gródka, 
w nocy na 3 b. m. z pastwiska klaez karej 
maści 9-letnią z małemi i krzywemi tylnemi 
kopytami, konia siwego z białą łysiną na gło­
wie, 7 lat mającego i półtora-roczne źrebię żół­
tawej maści, łącznej wartości 80 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mgo-
wie, w Chełmińskiem, panna Antonina Dzia­
dowska. siostra ś. p. Zygmunta, która jako 
wierna wykonawczyni myśli i planów tegoż, 
doprowadziła do skutku wydawnictwa naukowe, 
przez niego rozpoczęte; w majątku swoim Bo- 
nikowie, w Poznańskiem. jeden z wybitniej­
szych obywateli wielkopolskich, Stefan Chła­
powski, synowiec generała, nagłą śmiercią w 48 
roku życia; w Monachium pani Forster, żona 
król. bawarskiego radcy dworu a córka Jean 
Paul’a.

— Pani Krystyna Nilson, bawiąca 
obecnie w Londynie, przed kilku dniami wy­
padła przypadkiem z powozu i uszkodziła się 
lekko

— Alarm w bożnicy. W przeddzień 
święta Sądnego dnia, w przepełnionej pobożnymi 
bożnicy w Debreczynie, powstał straszny po­
płoch z powodu niezręczności służącego, który 
strącił palnik gazowy tak, że płomień grubą 
strugą zaczął wybuchać wprost z przewodu 
gazowego. Nie było przy tern najmniejszego 
niebezpieczeństwa, mimo to popłoch trwał pół 
godziny i zwłaszcza wiele kobiet doznało 
w natłoku uszkodzenia, a' na wiem podarto 
suknie.

K radzież zegarków. Skradziono 
w Wiedniu na 24 z. m. srebrne ankrowe sa- 
wonet remontoary z napisem Franz Unden 
k  k  Schdtzmeister i liczbami 70.295, 70.297, 
70.298, 69.049, 69.048, 72.409; dalej poje- 
dyńcze srebrne ankrowe remontoary 1. 9 581 i 
39.570; ankrowo sawouety remontoary 1.250 122 
i 233.517; srebrne remontoary i. 249.690, 
1.938, 250.118, 43.487, 23.618, 54.074, 
25.296, 6 178, 40.893, 5.074, 40.202, 24.189, 
35 267 ; srebrne zegarki do nakręcania 1. 13 894,
13.897,44.830, 44.825, 9.196; niklowe do 
nakręcania 1. 110.720; niklowe sawonety re- 
montoary 1. 191.295; metalowe remon-
teary 1. 2.536 i 3a.l36; metalowe cylindrowe 
remontoary 1. 33.135 i sześć złotych damskich
remontoarów.

_  Wypadek na kolei. Z Lubiany 
donosi depesza telegraficzna dnia 2 października : 
Dziś rano pociąg osobowy, zdążający z Wiednia 
do Tryestu, skutkiem złego ustawienia zwro­
tnicy na dworcu tutejszym wpadł na pociąg 
towarowy. ^  wypadku tym dwie osoby do­
znały lekkiego uszkodzenia. U pociągu osobo­
wego uszkodzona została lokomotywa, a u to­
warowego dwa wagony uległy zdruzgotaniu.

— Okropny wypadek zdarzył się 
w tych dniacii w Strzemieszycach. Donosi o nim 
korespondent Kur, Warsz, : „W dniu 12 b m. 
przybył do Strzemieszyc ze Lwowa, dla zwie­
dzenia fabryki wosku i cerazyny, główny dy­
rektor towarzystwa, do którego ta fabryka na­
leży, belgijczyk p. Van der Haeoht. Przy dro­
bi az go w em badaniu urządzeń i mechanizmów 
fabryki, przez dziwną nieostrożność p. H. wpadł 
do wielkiego kotłs, z wrzącą wodą, w którym 
straciwszy przytomność, nie mogąc się do wołać 
pomocy, pozostawał w męczarniach przeszło 10 
minut. Dopiero po upływie tego czasu nadeszli 
ludzie i wydobyli nieszczęśliwego prawie bez 
życia, chociaż w niespełna godzinę p. H. odzy­
skał przytomność i zebranym lekarzom najspo­
kojniej oświadczył, iż trudy ich są daremne, 
gdyż czuje się bliskim śmierci. Niestety, do­
ktorowie potwierdzają słowa, chorego, oświad­
czając, iż stanowczo żyć nie będzie. P. Van 
der Haecht, człowiek uczony, cieszy się wielką 
sympatyą i szacunkiem w kole tutejszych prze­
mysłowców i kupców."

—  Zjawiska na niebie. Piękna po­
goda, która dłuższy czas panowała teraz, po­
zwoliła astronomom wszystkich krajów z po­
wodzeniem zajmować się badaniem gwieździ­
stego nieba, jakoż odkryto we wrześniu trzy

asteroidy oraz jednego kometę. W ogólności wi­
dzialne są obecnie na niebie trzy komety : Bror- 
sena, którego położenie dotychczas nie pozwala 
jeszcze na ścisłe obserwacye; następnie odkryty 
w lipcu przez Barnarda w Nashyilie kometa, 
i trzeci, dnia 17 września odkryty przez H. 
Wolffa w Karlsruhe. Ten ostatni przedstawia 
się jak świetlana mgła ze zgęszczonem jądrem 
i widzialny jest przy pomocy najsłabszych na­
wet teleskopów. W spostrzegalni astronomicznej 
w Wiedniu obserwowano go dnia 24 b. m. o 
godzinie 8 wieczorem. Za kilka dni dopiero bę­
dzie można wiedzieć, czy kometa Wolffa zbliży 
się do ziemi tak, iż będzie widzialny nawet bez 
pomocy szkieł.

—  Czworaki. W Żelażewie, pod Smoł- 
dejnem, w tych dniach, żona parobka folwar­
cznego powiła czworo niemowląt, dwóch chłop­
czyków i dwie dziewczynki. Jedno z dzieci 
umarło wkrótce po urodzeniu.

KROMKA SĄDOWA
P r o c e s  R i t t e r ó w .

Kraków. 2 października b. r.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(Ciąg dalszy).
Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 

przesłuchaniem świadków: Agaty Mandeliny,
Katarzyny Boiyny, Maryi Szaro, których zezna­
nia, tyczące się stosunku Rittera do Mnichó- 
wny i krążących ztąd plotek, jako mniej waż 
ne, pomijamy. Ważniejszem było tylko zezna­
nie F r a n c i s z k i  T e l e s z ,  że Franciszka 
Mnichówna opowiadała jej, iż nie dostała roz­
grzeszenia z powodu stosunków swoich z Mar­
celim Stochlińskim

W zeznaniach następnego świadka Frań 
ciszka Bila i w odczytanym protokole zeznań 
zmarłej Maryanny Bilowej nie ma również nic 
ważnego, bo i te zeznania nie wyjaśniły źródła 
plotek. Józef Pitera, 17-letni chłopak, który wraz 
z biatem Piotrem wykrył zwłoki Mnichówny, 
tak opowiada: W poniedziałek poszedłem * 
Pietrasiem do lasu na „sadzonki*, a gdy my 
tak chodzimy od krzaku do krzaku źiemba tak 
ślicznie zaśpiewała, a takie śliczne było ciepło, 
że aż się serce radowało. Gdyśmy tak szli od 
jednej wierzby do drugiej, przyszliśmy na miej­
sce, gdzie stała „świdła* (osika?), co czerwo­
ne puściła. Ja się tak cieszył! aż tn pod świ- 
dłą ktoś leży, „Pietrek, ta to Franka 1“ zawo­
łałem, bom się zląkł — takie to było straszne. 
Uciekliśmy obaj na drogę i spotka wszy Gabor- 
skiego, powiedzieliśmy mu wszystko. - -  Zezna­
nie to Józefa Pitery, jak to skonssantował p. 
przewodniczący, jest dosłownem powtórzeniem 
zeznań jego złożonych w Rzeszowie w 1882 
roku.

P i o t r  P i t e r a ,  brat poprzeduiego 
świadka, stwierdza jego zeznania.

Świadek K o n r a d  F u h r ,  były żan­
darm w Strzyżowie, obecnie w Lubaczowie za­
mieszkały, zeznał, że pod komendą p. Maja u- 
dał się z nim do Lutczy. Był obecnym, gdy 
Maj aresztował Stochlińskiego i dozorował go 
potem u podwójciego Następnie eskortował Sto­
chlińskiego z Lutczy do Strzyżowa. Zeznaje da­
lej, że gdy go wraz z Majem do koszar w Strzy­
żowie przyprowadzili i Maj przystąpił do bada­
nia Stochlińskiego, pnyznał się tenże, że „Mni 
chównę trzymał za nogi, a żyd rznął". Na­
stępnie opowiedział im szczegółowo całe zajście, 
zataiwszy tylko, że ją dwa razy po głowie sie­
kierą uderzył i obstając przy tern, że tylko za 
nogi j$ trzymał. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy bił Stochlińskiego, zaprzecza świadek sta­
nowczo, powołując się na przysięgę.

Na tern posiedzenie zakończono.

Kraków, 3 października b. r.
(Czwarty dzień rozprawy).

Dzisiaj przesłuchano cały szereg ważnych 
świadków, przed którymi Stochliński częściowo 
lub całkowicie do winy się przyznał.

P. Władysław Maj ,  komendant poste­
runku żandarmeryi w Strzyżowie, zeznaje: Dnia 
6 marca doniesiono mi o odkryciu zwłok Fran­
ciszki Mnich, zaraz więc na drugi dzień uda­
łem się do Lntczy, gdzie właśnie zastałem ko- 
misyę sądową, przyczem dowiedziałem się. że 
Mnichówna nie umarła śmiercią naturalną, ale 
została zamordowaną. Ponieważ Lutcza nie na­
leżała do mojego okręgu, nie interesowałem się 
tą sprawą dalej. Dopiero w dwa tygodnie po­
tem, otrzymawszy polecenie wykrycia sprawcy 
zbrodni, udałem się 22 marca 1882, wziąwszy 
z sobą żandarma Fuhra, do Lutczy. Cały dzień 
poświęciłem na zasiąganiu informacyj co do 
czasu zniknięcia i stosunków Mnichównej i roz­
glądałem się po miejscowości, przyczem wzbu­
dziło moje podejrzenie, że do paryi w której 
znaleziono zwłoki, prowadziła tylko jedna ścieżka, 
od piwnicy Ritterów po pod okna Marcelego 
Stochlińskiego. Na drugi dzień, t. j. 23 marca, 
udałem się z rana do domu Stochlińskiego, 
celem wybadania go. Gdy Marceli mnie obaczył, 
zbladł i zaczął się trząść, co utwierdziło moje 
podejrzenia, że on w tej zbrodni udział mieć 
musiał, gdy zaś przesłuchawszy jego żonę do­

strzegłem w ich zeznaniach wiele sprzeazności, 
zaaresztowałem Stochlińskiego i zaprowadziwszy 
tymczasowo do podwójciego, zostawiłem go pod 
strażą żandarma Fuhra. Po południu eskorto­
waliśmy go skutego do Strzyżowa, gdzie też 
około 7 łub 8 wieczór przybyliśmy. Z powodu 
późnej pory zaprowadziłem Stochlińskiego, nie 
do sądu lecz do naszych koszar. Tutaj rozkułem 
go i zacząłem go badać; namawiałem, żeby 
się przyznał, przedstawiając mu, że to złagodzi 
jego winę. Na to odpowiedział mi Stochliński 
„Ja Frankę trzymałem za nogi a żyd rżnął!" 
Dopiero po pewnein Laleganiu opowiedział 
szczegółowo cały faVt zbrodni. Przyznanie to 
uczynił zupełnie dobrowolnie i zaprzeczam sta­
nowczo, żebym Stochlińskiego miał bić, lub 
żeby żandarm Fuhr go bił, zresztą byliby lu­
dzie mogli słyszeć, bo koszary stoją przy drodze.

Spisawszy doniesienie — powiada dalej 
świadek — oddałem Stochlińskiego dnia 23go 
marca do sądu, a nazajutrz wyjechałem, z nim 
do Lntczy, aby czynić dalsze poszukiwania. 
Przybywszy tamże, zostawiłem Stochlińskiego 
w domu Łukaszka, pod dozorem żandarma Fuh­
ra, a sam uczyniłem rewizyę u Felberów i Rit­
terów. U Ritterów znalazłem siekierkę, na któ­
rej były ślady krwi i kilka włosów ludzkich, 
n Felberów zaś nóż, podobny do opisanego przez 
Stochlińskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  okazuje świadko­
wi siekierkę i nóż, które świadek poznaje.

Dalej opowiada świadek szczegóły tyczą­
ce się piwnicy, z których podnieść musimy tyl­
ko zeznanie, że podczas rewizyi przez świadka 
dokonanej, 5 osób bardzo wygodnie w tej pi­
wnicy się pomieściło.

Świadek S t a n i s ł a w  K o ś c i e ń s k i ,  
komendant posterunku żandarraeryi w Niebylcu 
zeznaje, że mając poruczone pierwsze docho­
dzenia w iej sprawie, zaiaz po znalezieniu 
zwłok, zwrócił szczególną uwagę na domy Rit­
terów i Felberów", albowiem we wsi mówiono 
powszechnie, że „żydy zamordowały Frarrrę". 
Dnia 8 marca udał się wraz z żandarmem 
Gajdą do Ritterów, gdzie zrazu nic podejrza­
nego nie znalazł. Dopiero w piwnicy, powiada 
świadek, dostrzegliśmy, że ziemia była zeskro­
bana rydlem, a na zapytania, kto ją zeskro- 
bywał, dawali Ritterowie sprzeczne wyjaśnie­
nia. Gittla Ritteiowa zeznała z początku, że 
to służąca Balasianka zrobiła, gdy t& jednak 
stanowczo zaprzeczyła, powiedziała Gittla, że 
to ona zeskrobała piwnicę. Mojżesz Ritter o- 
sobno zapytany twierdził, że żona jego sama 
nie skrobała piwnicy. Gdy prócz tych sprze­
czności i zachowanie się Rittera niespokojne i 
pomięszane wydało się świadkowi podejrzanem, 
doniósł o tern natychmiast do sądu. W dal­
szym toku przesłuchania opisuje świadek pi­
wnicę, jak była podzieloną i dodaje, że na 
miejscu zestruganem, 10 osób mogło stać wy­
godnie.

P r o k u r a t o r  zapytuje oskarżonego, jak 
bardzo ziemia była zestruganą?

Ś wi a d e k  pokazuje na tym samym 
rydlu i zmierzywszy podziałkę odpowiada: o-
koło 15 cm.

Wezwano M a r y a n n ę  Mar ko s z ,  któ­
ra podówczas była służącą u żandarmów w 
Strzyżowie. Po zaprzysiężeniu zeznaje, że nie 
słyszała, by żandarmi Stochlińskiego bili ;
krzyku żadnego nie słyszała.

Świadek Jan Te l e s z  widział Stochliń­
skiego przy zwłokach Mnichówny, zeznaje, że 
t.-nże był bardzo blady, trząsł się na całem
ciele, zresztą nic ważniejszego nie wie.

W tern miejscu zgłasza się Salomea Sto- 
chlińska, żona oskarżonego, z tern, żerna jeszcze 
do zeznania dwie ważne okoliczności, które
sobie dopiero teraz przypomniała Na wezwa- 
lie przewodniczącego zeznaje, że gdy urząd 
gminny robił poszukiwania za Mnichówna po 
rzece, t. j. czy się nie utopiła, powiedział do 
niej Mojżesz Ritter: „głupi urząd gminny, że
ją szuka po rzece a nie po polu*.

Również zeznaje, że gdy żandarmi are­
sztowali męża, tenże do siebie powiedział pół­
głosem, że „powie", ale świadek nie wie, co
przez to Stochliński rozumiał. Obie te nowe a 
ważne okoliczności każe przewodniczący zano­
tować w protokole.

Świadek F r a n c i s z k a  T e l e s z  (wczo­
raj już słuchana) występuje i oświadcza odno­
śnie do swego wczorajszego zeznania, że Mni­
chówna przyznała sie przed nią do stosunku z Mar­
celim Stochlińskim, w skutek czego nie dostała 
rozgrzeszenia, że okoliczność tę zataiła po swem 
zaprzysiężeniu przy rozprawie w Rzesiowie, 
bo ją coś tknęło, że tego nie trzeba mówić, 
Dopiero wczoraj, czując wyrzuty sumienia, po­
wiedziała prawdę, t. j. że Mnichówna jej mó­
wiła, że to z Marcelim Stochlińskim miała 
stosunek.

O s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y  p. Ł o ­
z i ń s k i  stawia wniosek, żeby Trybunał w o- 
bec tego, że świadek ten na rozprawie fałszy­
wie zeznał i jak sam przyznał rozmyślnie 
prawdę zataił w myśl §. 277 p. k. osobny 
protokół ze świadkiem sporządzić nakazał' i 
żeby w myśl §. 275, ustęp 3 rozkazał ś w i a d ­
ka u w i ę z i ć ,  uzasadnionem jest bowiem po­
dejrzenie, że świadek pod o b c y m w p ł'y -
wem fałszywie zeznaje.

O b r o ń c a  dr. M a c h a l s k i  sprzeciwia 
się temu, gdyż §. 277 p. k. wymaga, żeby 
fałszywe zeznanie uezynionem było p r l y roz­



prawie, a świadek przy obecnej rozprawie pra­
wdę zeznał, tylko w Rzeszowie ją zataił.

O s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y :  Rzeczą
śledztwa będzie to wykazać, które zeznanie 
tyło fałszywem a które prawdziwem.

Obr o ńc a  dr. M a c h a l s k i :  To pp.
przysięgli ocenią....

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że u- 
chwałę trybunału odnośnie do wniosku oskar­
życiela publicznego przy końcu tego posiedze­
nia ogłosi.

Po tym sensacyjnym epizodzie przystąpio­
no do dalszego przesłuchania świadków.

Świadek J ę d r z e j  C h m i e l  wezwany 
był przez żandarma Maja do udziału w rewi- 
zyi u Ritterów. Małą siekierkę (która miała 
służyć do wykonania zbrodni) znalazł Graborski 

szafą, świadek zaś wziąwszy ją do rąk, spo- 
strzegł ca niej natychmiast ślady krwi, do któ­
rej przylej:iły się t rzy w ł o s y  l udz ki e .  
Palej zeznaje, że Hersz Felber, krewny Ritte­
rów ma do niego dotąd złość za to, że tak gor­
liwie zajął się rewizyą w domu Rittera. Przy 
rewizyi zapytał go Mojżesz Ritter, zobaczywszy 
siekierkę w jego ręku, gdzie ją znaleziono, a 
świadek naumyślnie nieprawdę mu powiedział, 
że „na strychu” . Na to odrzekł Ritter, „to pe­
wnie Jossek, bawiąc się, tam ją po r z u c i ł Wi ­
docznie odpowiedź ta była na wszelki wypadek 
przygotowaną.

Świadek J a n  G r a b o r s k i ,  po zaprzysię­
żeniu, opowiada jak znalazł tę siekierkę, a ze­
znania jego w tym względzie są te same, co 
poprzedniego świadka.

W o j c i e c h  W ó j c i k ,  gospodarz z 
Żarnawy, siedział w więzieniu w Strzyżowie 
„za psa, który pokąsał chłopaka”. Gdy Sto- 
chlińskiego przyprowadzono — mówi świadek 
— do tej samej kaźni, w której wraz z Antonim 
Kozakiem i Józefem Moskalem siedziałem, za­
cząłem wypytywać się Marcelego za co tu sie­
dzi. Z początku nic nie chciał mówić, dopiero 
gdym go zaczął wypytywać, przyznał mi się i 
szczegółowo zbrodnię opisał. Tu opowiada świa­
dek wszystkie znane już szczegóły morderstwa. 
Dalej zeznaje, że po przyznaniu zaczął Stochliń- 
ski się go pytać i radzić, jakby się z tego wy­
kręcić. Spekulując nad tym wykiętem -- opo­
wiada świadek — „spenetrowaliśmy „jarmark 
w Rymanowie, ale gdy zaczęli dokładnie datę 
°bliczaó, pokazało się, że nie da się jarmar­
kiem wykręcić, bo się dnie nie schodziły. Wte­
dy rzekł do mnie Stocłiliński: „to przepadło z 
jarmarkiem, trza będzie z tego „pokucieństwa” 
żydowskiego skapać” . Grdy go się zapytałem, 
Co będzie przed sądem gadał, odpowiedział Sto- 
chliógki: „to będę gadał, że mię żandarmi

O s k a r ż o n y  do świadka: „to wszystko 
nieprawda u.

Świadek A n t o n i  K o z a k  77-letni sta­
rzec, głuchy, siedział „za wódkę” 3 doi w a- 
reszcie w Strzyżowie i wie tylko tyle że Sto- 
chlinski p o w i ja ł  d° Wójcika . ^  ź,0 zr0_

Franki poTg“ owU,"81?’ ** dW& m y  uder^ em
. J ó z e f  M o s k a l  siedział za po-

brnie 14 dni w areszcie w Strzyżowie. Zeznaje, 
ź e M « i t t e r  w areszcie dopytywał go się 
o Stochlińskiego, co go bardzo dtiwiło i zaraz 
sobie myślał, że „w tern coś musi być”.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje świadka, 
czy Stochlióski skarżył się* w kaźni, żego żan­
darmi bili.

S w i a d e k. Nie mówił o tern i żadnych 
znaków na nim nie widziałem.

P r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza obecnie 
uchwałę Trybunału, przychylającą się do wnio­
sku oskarżyciela publicznego, aby świadka 
Franciszkę Telesz uwięzić i protokół z nią 
spisać, zarządza natychmiastowe uwięzienie 
tego świadka i odracza dalszą rozprawę na po­
południu. (O d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowa konferencya 

rybołówcza w Wiedniu.

Wiedeń, 30 września.
(Dokończenie.)

Wykonywanie rybołówstwa w wodach 
bieżących, jako tako przynajmniej uregulo­
wane zostało ustawą krajową z dnia 19 li­
stopada r. 1882 i odnośnem rozporządze­
niem wykonawczem z dnia 2s czerwca r. 
1888. Główną zasadą ustawy jest czas 
ochrony ryb, z zakazem sprzedawania ich na 
targu. Z pomiędzy czterdziestu gatunków 
krajowych, czternaście tylko doznaje ochro­
ny, i oznaczono miarę ich taką, jakiej się 
na targu wymaga. Ryby stawowe pozostały 
nieuwzględnione, aby nie utrudniać handlu. 
W głównych wodach łososiów nie wolno 
wykonywać rybołówstwa pod żadnym wa­
runkiem w czasie od dnia 15 paździornika 
do dnia 15 grudnia. Polityczna władza kra­
jowa może w porozumieniu z znawcami i 
z Wydziałem krajowym wydać w miarę po­
trzeby co do innych także gatunków ryb 
rozporządzenia o mierze ich i ochronie,

jako też zakaz łowienia ryb ikrzących się 
latem. Dynamitu i innych szkodliwych spo­
sobów, narzędzi i sieci używać nie wolno. 
Ustawa przeto ma w sobie niejedno dobre, i 
ale i wad jej nie braknie. Pod względem i 
czasu ochrony, nie zgadza się po części z! 
przepisami krajów sąsiednich; ztąd życzyć; 
wypada, aby przynajmniej dla wód pogra- j 
nieznych zaprowadzono jednakowe przepisy ; 
ochronne. j

Skuteczność galicyjskiej ustawy o ry- i 
bołostwie, z rozlicznych przyczyn dotych- j 
czas mało się ujawnia. I tak rybacy nie j 
popuszczają swoich narowów, chociaż są j 
starania, aby przekonać ich o szkodzie { 
własnej, aby dać im pojęcie o racyonalnym 
chowie i należytem obchodzeniu się z ry­
bami. Dynamitu i t. d. zawsze jeszcze skry­
cie się używa. Ryby łowione wbrew zaka­
zowi żydzi przesyłają pod fałszywą deklara- 
cyą. Obszary dworskie i gminy nie mają 
z rybactwa żadnych dochodów, albo mają 
bardzo szczupłe; dla tego po większej czę­
ści pozostawiają wody bez dozoru; ztąd 
przestępstwa pozostają bez dochodzenia po­
licyjnego. Żandarmerya z zwykłą sobie e- 
nergią czuwa nad przestrzeganiem przepi­
sów ustawy, w praktyce jednak spotyka się 
z niektórerai trudnościami, jak n. p. z nie­
znajomością gatunków ryb i przyrządów za­
kazanych. Braknie jej atlasu z wiernem wy­
obrażeniem ryb wymienionych w ustawie i 
sieci zakazanych. Kara w wypadkach do­
chodzących wyjątkowo do wiadomości władz, 
jest zbyt łagodna i nie odstrasza; proce­
dura śledcza trwa bardzo długo, a tymcza­
sem prowadzi przestępca dalej swoje dzieło 
spustoszenia. Urzędy gminne zachowują się 
zupełnie obojętnie i zazwyczaj zwracają 
przestępcom skonfiskowane przyrządy. Po­
nieważ rybactwo jest to zawód prawnikom 
bardzo a bardzo nieznany, przeto braknie 
władzom organów zdatnych do referowania 
o sprawie, i tak idą odnośne akta przez 
długi czas od Annasza do Kaifasza, tam i 
nap o wrót, dopóki gdzieś nie spoczną Inspek­
torów rybołówstwa Galicya mimo często 
powtarzanych próśb nie ma, a wszakże u- 
stanowienie takich wykształconych w za­
wodzie organów, w ścisłej łączności z ad- 
ministracyą polityczną jest nieodzowne, je ­
żeli ustawa ma poskutkować, jeżeli prowin- 
cyonalne ustawy o rybołostwie nie mają po­
zostać na papierze. Opinia publiczna i lu­
dność zachowują się w sprawie tej niedołę­
żnie, nie przypisując jej znaczenia, jakie w 
rzeczywistości ma, traktując ją nawet z pe­
wną pogardą Należyte pojmowanie rzeczy, 
jak n. p. u pana P. A. z K., niestety nie 
przeszło jeszcze od indywiduów do ogółu.

Towarzystw rybackich niema w Ga- 
licyi żadnych. Tylko w Krakowie ukonsty­
tuowało się w myśl nowej ustawy przemy­
słowej towarzystwo rybaków, potomków sta­
rożytnych rodzin rybackich, które za czasów 
samoistnej Rzeczypospolitej polskiej otrzy­
mały były przywi>eje i od roku 1481, na 
podstawie mądrych i praktycznych statutów, 
stanowiły kwitnący stan rybacki, który 
Wleki przetrwał.
, Obszary rybackie (Fischer ci- Reviere), 

ore słusznie uważać trzeba za podstawę 
P ayszłego rozwoju rybactwa, mogłyby w 
^ " e y i  po zniesieniu wolnego rybołówstwa 

lregulowaniu praw rybołówczych być za- 
wź?/}Wâ zorie i wydzierżawione rybakom z za- 
wodu bib pod iob kierownictwem eksplo­
atowane. Obszary te powinny bez wzalędu 
™ granice powiatów politycznych stosować 
y ®,0 granic naturalnych, a więc do r e - j 
'm '7 . . ‘ eg» bib owego gatunku ryb. j

Miejsc ochronnych, a więc głow nie: 
^ r*ysk, dotychczas mimo. wszelkich starań 
w Oalicyj ustanowić nie było można. Rzecz 
to przyszłości. Co do łososi, pożądane by 
o° 3  zupełne zakazanie łowienia ich u ujść- 
»jMy, Skawy, Baby i Dunajca, gdzie wy 
enodzące na tarło ryby te właśnie nara- 
*one są na największe niebezpieczeństwa

Sztuczna i naturalna hodowla ryb w 
“ ' I !  ~  powiada dalej prof. Nowicki -  
znacznie się rozwinęła od czasu założenia 
6towarzysjenja w tym celu w roku 1879 
otowarzy8zenje to, zakładając znów fihe, roz 
powszechniło pomniejsze, działające w ma 
ym zakresie hodowle narybku z ikrą, a nad- 

w Wyjednało hodowle prywatne arc,księcia 
Albrechta, Potockiego, Branickiego, Doruli, 
B.y|lny, Waltmannowej i Obsta wychowywa- 

ni.^arybku dla rozpuszczania w wodach
publicznych. Ze względu na „międzynarodo-

/i .sł§ stowarzyszenie przystąpiło do 
wspólnej pracy z niemieckiem, rossyjskiem 
t węgierskiem Towarzystwem Rybackiem. 
Staraniem stowarzyszenia wypuszczono do­
tychczas narybku łososi : 677.638 zwykłego 
gatunku , 11.306 kalifornijskich, 11.688 pstrą­
gów morskich i 11.620 różnych innych ga­
tunków. Poczyniono także starania o pomno­
żenie ryb ikrzących się latem. Funduszu na 
popieranie hodowli ryb nie ma jeszcze w Ga- 
hcy i; ma on się zebrać z grzywien i z sprze­
daży skonfiskowanych ryb i narzędzi rybo­
łówczych i oddać w zawiadywanie Wydzia­
łowi krajowemu.

Mówca wylicza nakoniec wody grani­

czne, należące do Powiśla galicyjskiego, a 
kończy wymienieniem następujących warun­
ków skutecznego rozwoju rybactwa w Gali 
cyi, o ile to jest w interesie wspólnym 
wszystkich krajów nadwiślańskich:

1) zuiesi-nie wolnego rybołówstwa i 
podział wód na obszary rybackie, które wy­
dzierżawić, lub pod kierownictwo oddać na­
leży rybakom z zawodu;

2) uregulowanie rybołówstwa w wo­
dach granicznych ;

3) ustanowienie wykształconych w za­
wodzie inspektorów rybackich;

4) zaradzenie powodziom przez uregu­
lowanie rzek ;

5) uzupełnienie ustawodawstwa wodne­
go na korzyść rybactwa;

6) utworzenie funduszu ku popieraniu 
hodowli ryb;

7) wydanie międzynarodowych zaka­
zów targowych co do ryb łowionych wbrew 
przepisom, a to bez względu na zagraniczne 
tych ryb pochodzenie;

8) zawarcie umowy międzynarodowej 
co do łowienia ryb wędrownych w rzekach 
wspólnych.

na r. 1885 odnośnych pozycyj, chociaż nad 
! tem tylko ubolewać można, iż wniosek re- 
j aktywowania pomienionej akademii został 
odroczony do roku przyszłegoK.

Fremdenblatt donosi , iż Rada państwa 
na najbliższej sesyi będzie miała sposobność 
zająć się ponownie sprawą i n s p e k t o r ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  dotychczasowe bowiem 
doświadczenia pouczyły, że tak ze względu 
na przekazany zakres działania, jak i wiel­
ka ilość fabryk,! liczba inspektorów jest za 
małą, w skutek czego rząd zamierza doma­
gać się odpowiedniego powiększenia posad 
inspektorów przemysłowych.

W dniach 6, 7 i 8 października bę­
dzie odbywał się w P r a d z e  s e j mi  k ad­
wo k a t ó w a u s t r y  ac ki c h.

Sejm krajowy.
X p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj JW 

Marszałek krajowy, dr. M Z y b 1 i k i e w i cz 
o godzinie 11 m. 45 przed południem.

Urlopy otrzymali: Max, Jan hr. T a r ­
n o w s k i  i A u g u s t y n o w i c z ,  a p. Ro­
manowi hr. P o t o c k i e m u ,  którego JE. p- 
minister F a l k e n h a y n  zaprosił do towa­
rzyszenia w podróży po Galicyi, udzieliła 
Izba 14-dniowego urlopu.

JW. M a r s z a ł e k  uprasza Izbę o po­
zwolenie, ażeby w dniu dzisiejszym, jako 
w dniu Imienin Naj j .  P a n a ,  wolno mu 
było w imieniu Izby złożyć u stóp Tronu 
nąjuniżeńsze powinszowanie, wraz z zape­
wnieniem niezachwianej lojalności, przy- 
czem wznosi okrzyk na pomyślność Na>j. 
Pana, który Izba trzykrotnie z zapałem po­
wtarza.

Na posiedzenie przybył dzisiaj Na j prze w. 
biskup krakowski, JE. ks. Albin D u n a ­
j e w s k i .

Wpłynęło 29 nowych petyeyj, które 
przekazano właściwym kornisyom.

Z porządku dziennego poseł Po la ­
n o  ws ki uzasadnił swój wniosek w spra­
wie zbierania dat statystycznych o stanie 
gorzelni w kraju. Wniosek ten, w. dosło- 
wnem brzmieniu podaliśmy przedwczoraj. 
Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy ode­
słano go do komisvi kultury krajowej.

Następnie poseł R o m a ń c z u k  umo­
tywował w pierwszem czytaniu swój wnio­
sek zmierzający do wydania no we l i  do u- 
stawy o języku wykładowym w szkołach lu­
dowych i średnich. Wnioskodawca domaga 
się zmiany artykułów II i V- obowiązują 
cej dotychczas ustawy z d. 22 czerwca 
1867 ; pod względem formalnym wnosi ode- 
słame jego wniosku do komisy i szkoluej, co 
też Izba uczyniła.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i   ̂ zawiada­
mia Izbę w imieniu Jana hr. l a r n o w -  
s k i e  go,  że tenże składa mandat do ko­
misji k o l e j o w e j ,  i uprasza o natych­
miastowy wybór uzupełniający jednego 
członka do tej komisji. Izba uznała na­
głość tego wniosku i przystąpiła do wyboru. 
Wybranym został p. Z. K o z ł o w s k i .

Godzina 12l/s ; posiedzenie trwa dalej.

, Najd. C e s a r z e w i c z o  ws t wo  Ru-
j d o l f o w i e  i Najd Areyksiążę Ferdynand 
| przybędą d. 9 b. m z Górgeny-St. Imre do 
j Nagy-Karoly , gdzie zabawią przez dwa dni 

i ztąd udadzą się wprost do Wiednia celem j 
zjechania się z powracającym z łowów i 
dworskich ks. Wilhelmem pruskim, który j 
jako gość Najd. Cesarzewiczowstwa, weźmie 
udział w polowaniach w okolicy Wiednia, j

K o m i s y a  a d r e s o w a w ę g i e r s k i e j  
I zby  m a g n a t ó w  już się ukonstytuowała. 
W skutek oświadczenia przewodniczącego tej 
komisyi, p. Szlayyego, iż adres będzie mógł 
być wygotowany do 10 b. m., wyznaczono 
najbliższe pełne'posiedzenie Izby na 12 b.m. 
Sekcye Izby deputowanych zajęte są wery­
fikowaniem mandatów.

W węgierskich kołach parlamentar­
nych uważają n o m i n a c y ę  hr. Stefana 
Sz a p a r y e g o ,  dotychczasowego nadżupana 
peszteńskiego m i n i s t r e m  hon we dó  w ja­
ko rzecz niezawodną. Jest on kuzynem mini­
stra skarbu, Szaparyego, a bratem zmarłe­
go generała kawaleryi.

P o d s e k r e t a r z e m  s t anu  w mini- 
nisterstwie spraw wewnętrznych został mia­
nowany nadżupan, Franciszek B e n i c z k y .

Dzisiaj nastąpi ukonstytuowanie s e j ­
mu k r o a c k i e g o .

W B e r l i n i e  zwraca na siebie uwa­
gę o p ó ź n i a n i e  z w o ł a n i a  p r u s k i  ej 
Rady  stanu.  Miała ona zebrać się pier­
wotnie w połowie września, później odłożo­
no termin do pierwszych dni października, 
teraz znowu, z powodu podróży cesa~zewi- 
cza do Szwajcaryi, musiano odroczyć zebra­
nie się do czasu nieoznaczonego. Zdaje się, 
że Rada stanu nie pierwej rozpocznie swo­
je czynności, aż się okaże, w jakim duchu 
wypadną nowe wybory do parlamentu nie­
mieckiego.

Wyborczy k o m i t e t  c e n t r a l n y  
d l a  W Ks.  P o z n a ń s k i e g o ,  ogłaszając 
listę znanych nam kandydatów na posłów 
do parlamentu niemieckiego, wystosował do 
wyborców odezwę, w której powiada:

Zadaniem naszerń, tak w ciągu nadcho­
dzącej, jak wszystkich dawniejszych kaden- 
cyj sejmowych pozostanie :

Bronić uarodowego i politycznego by­
tu na podstawie m ędzynarodowych trakta­
tów, przyrzeczeń królewskich, jako i wszel­
kich iunych praw, na które się w dziele po­
dobnej obrony odwołać można.

Bronić dalej pełni praw i stanowiska 
naszego Kościoła, który od 10 lat już prze­
szło znajduje się w znanych dobrze każde­
mu z nas smutnych warunkach obecnego 
bytu.

Bronić następaie zagrożonych żywot­
nych interesów naszego rolnictwa i własno­
ści ziemskiej.

Bronić wreszcie interesu naszego prze­
mysłu i rękodzielnictwa, a zarazem spraw 
i dobra stanu rzemieślniczego i robotniczego.

W sprawie akademii medycznej Jose- 
finum zamieszcza Fremdenblatt następujący
komunikat: „Dzienniki węgierskie zajmowa­
ły się ostatniemi czasy wiele sprawą powo­
łania na nowo do życia akademii józefiń­
skiej, i ze stanowiska węgierskiego dawały 
wyraz przekonaniu, że sprawa ta nie zosta­
ła dostatecznie i wszechstronnie wziętą pod 
rozwagę. Wywody te nieomieszkały wywo­
łać wrażenia. Jak się dowiadujemy, w mini­
sterstwie wojny nie podzielają wprawdzie 
bynajmniej tych zarzutów, jakie podnoszą 
się ze strony węgierskiej przeciw idei 
wskrzeszenia akademii józefińskiej, ponie­
waż jednak w Peszcie nabrano przekonania, 
iż kwestyę tę należy jeszcze dłużej pozosta­
wić w stadyum przygotowawczem, aby uzy- 
skaćjjczas do wyjaśnienia i rozproszenia p o - ! 
wstałych wątpliwości, przeto, jak nas sta-j 
nowezo zapewniają, ministerstwo wojny od- 
stąpiło od zamiaru wstawienia do budżetu

Z Litwy donoszą do Dziennika Po­
znańskiego : „Ks. Gintowt arcybiskup mohi- 
lewski wydał do podwładnego sobie ducho­
wieństwa okólnik, w którym zaleca mu ści­
słê  wykonywanie swych obowiązków. W 
okólniku tym nadmienia zarazem, aby w 
razie odebrania rozkazów od władz admi­
nistracyjnych w sprawach dotyczących Ko­
ścioła, odnosiło się doń po upoważnienie 
do spełnienia takowych.

Minister spraw wewnętrznych dowie­
dziawszy się o tym okólniku, natychmiast 
wyjednał od cara ukaz, wedle którego rzą­
dy dyeeeżyi nie należą do żadnego biskupa 
tylko „nadzór” nad duchowieństwem.

Jak telegrafują z P e t e r s b u r g a ,  
krążą tam pogłoski, że p r o f e s o r o w i e  
na wydziale prawniczym uniwersytetu char­
kowskiego z a m i e r z a j ą  in corpore p o d a ć  
s i ę  d o  d y m i s y i .  Telegram nie podaje 
powodu podobnego kroku.

Według listu belgradzkiego do Pc 
Corr w serbskich kołach rządowych sa ter 
przekonania, iż do Nowego roku cała r 
f  o m  a p o d a t k o w a  zostanie przeprow



List z Filipopola do Pól. Corr. dono­
si, iź nowe w y b o r y  do r u m e l i j s k i e -  
go  z g r o m a d z e n i a  p r o w i n c y o n a l n e -  
g o  w o l n e g o  rozpoczną się d. 5 bm. Oprócz 
licznych projektów ekonomicznych będzie 
przedłożonym zgromadzeniu pnjekt kolei 
lokalnej, która ma połączyć bezpośrednio 
departamenta Filipopola," Eski-Zagra i Sli- 
wna z portem w Burges i służyć głównie 
dla przewozu zboża. Koszta budowy obli­
czono na 120.000 funtów szterlingów.

Na wczorajszem posiedzeniu rady mi­
nistrów francuskich oświadczył Ferry, że 
wszystkie wiadomości dzienników prywa­
tnych, podane o akcyi przeciw Ke-Lung, są 
bezpodstawne. Admirał Courbet nie przysłał 
jeszcze relacyj urzędowych. Rada zajmowa­
ła się następnie kwestyą zniesienia fortyfi- 
kacyj lugduńskich. Ministrowie uchwalili, a- 
żeby minister wojny odstąpił część obwaro- 
rowań starych ministrowi skarbu, celem zbu­
rzenia tych fortyfikacyj. Koszta zniesienia 
murów i okopów obliczono na dwa miliony, 
a przy robotach tych idzie głównie o to, a- 
żeby zapewnić pracę pozostającym obecnie 
bez zajęcia robotnikom lugduńskim.

Dzienniki bonapartystów usiłują, podo­
bnie jak radykalne, wyzyskać przesilenie ro­
botnicze w Lugdunie dla wywołania rozją­
trzenia. Dziennik Matm umieszcza artykuł 
rozpoczynający się od słów: „Powstańcie 
zgłodniali lu i przepowiada, że hasło powyż­
sze będzie wkrótce figurowało na wszyst­
kich rogach ulic wszystkich miast francu 
skich, jako jedyne słowo sytuacyi rzeczywi­
stej, jako słowo republiki.

Według relacyj z uczty, odbytej dla 
uświęcenia 203 rocznicy wcielenia otrass- 
burga do Fraacyi, nie obeszło się, jak 
przewidywano, bez mów agitatorskich prze­
ciw Niemcom. Poeta odwetu, jak nazywają 
Deroulód’a, wnosił protest przeciw francusko * 
niemieckiemu przymierzu, nazywając je de­
zercją z pod sztandaru narodowego W  mo­
wie swej radził, ażeby naród francuski 
przygotował się do wojny przeciw Niemcom, 
a nie przeciw Chinom. Wznoszono potem 
rozmaite toasty, a między innemi i na po­
wodzenie wyboru alzacko-lotaryńskich kan­
dydatów do parlamentu niemieckiego, któ­
rzy należeć zechcą do frakcyi nieustającego 
protestu.

Na wniosek ministra wojny, Campe- 
nona, zgodziła się rada ministrów na utwo­
rzenie armii kolonialnej i osobnego korpusu 
dla Afryki. Projekt odnośny ma być przed­
stawiony Izbie zaraz po otwarciu sesyi.

HLEfiBABY Wfi L ffO W S M
Salcburg, 3 października. Sejm 

odrzucił przedłożenie wydziału krajo­
wego o zaprowadzenie konsensu mał­
żeńskiego. Wniosek posła Lienbache- 
ra, domagający się z a ł o ż e n i a  u n i- 
w e r s y t e t u . k a t o l i c k i e g o  w Salc- 
burgu, odesłano do osobnej komisyi.

Kopenhaga, 3 października. W 
zamku królewskim w Christiansburg

w y b u c h ł  dzisiaj po południu po­
żar. Sala rycerska stała się pastwa 
płomieni; prawdopodobnie i sale sej­
mowe nie będę. mogły być uratowane. 
Natomiast jest nadzieja, iż powiedzie 
się uratować królewska galeryę o- 
brazów.

Paryż, 3 października. Słychać 
iż k o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby de­
putowanych uczyni wniosek o skon- 
wertowanie 4T/2 procentowych obligów 
państwowych na cztery lub trzy pro­
centowe. W ten sposób osiągniętą, zo­
stanie oszczędność w sumie trzech 
milionów franków.

Pogłoska o z a s t a p i e n i u Wa d -  
d i ng t o na  przez  T r i c o t a  jest nie­
uzasadnioną.

Rzym, 3 października. Li s t  p a- 
s t e r s k i  kardynała Parocchiego o- 
głasza kacerskiemi założone tutaj przez 
byłych prałatów Campello i Sayarese 
katolicko-włoskie kościoły i stawia je 
na równi z kościołem, założonym przez 
O. Jacka, na wzór którego utworzo­
ne zostały. List pasterski pod zagro­
żeniem ostrzejszej ekskomuniki zakazu­
je dyecezanom uczęszczać do tych 
kościołów i brać udział w ceremoniach.

Ryym, 3 października. W całych 
Włoszech z a c h o r o w a ł o  w c z o r a j  
na c h o l e r ę  236 osób, z tych 17 
umarło. W Ne a po l u  zachorowało 
80, zmarło 50; w Genui  zmarło 25

Leith (w Szkocyi), 3 paździer­
nika. Według wiadomości, przywiezio­
nych przez okręty, d. l igo sierpnia 
s z a l a ł  w I r l a n d y i  g w a ł t o w n y  
huragan .  Dziewiętnaście okrętów 
przeważnie norwegskich zatonęło, a 
32 zostało mocno uszkodzonych; roz­
biło się również 60 mniejszych łodzi 
rybackich. Wielu ludzi postradało życie.

Londyn, 3 października. Urzę- 
downie zaprzeczają doniesieniu Timesa, 
o odwołaniu z Egiptu generała Wol- 
seleya i poruczeniu dowództwa gene­
rałowi Stephensonowi.

Depesza Baringa, przesłana rzą­
dowi, potwierdza wiadomość o o de ­
br ani u  p o w s t a ń c o m  Berberu.
Po krótkiem bombardowaniu generał 
Gordon wszedł do miasta, z którego 
umknęli powstańcy i sympatyzująca 
z nimi ludność miejscowa.

Kair, 3 października. Khedyw 
otrzymał telegram, iż B e r b e r  zo­
stał  n a p o w r ó t  zdobyty,  powstań­
com powiodło się jednak uprowadzić 
z soba skarb wojenny.

Wiedeń, 4 października. Znako- 
mity malarz Hans Makar  t. który od

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem yahm aj
Lwów dnia 3 października 1881___________

środy był już bezprzy tomnym, uma r ł  
wczoraj wieczorem o godzinie 8 min. 
55. Śmierć nastąpiła w skutek zapa­
lenia błony mózgowej w połączeniu 
z porażeniem płuc.

Berlin, 4 października. Nordd. 
Allg. Ztg. zaprzecza kategorycznie po­
głosce o z a s t ą p i e n i u  posła nie­
mieckiego w Londynie, hr. Muns t e ­
ra,  przez hr. Bi s mar c ka .

Kopenhaga, 4 października. Za­
mek królewski Christianburg z g o r z a ł  
do szczętu.  Galeryę obrazów wy­
ratowano. Załoga rossyjskiego okrętu 
wojennego brała udział w dziele ra­
tunku.

Belgrad, 4 października. (Tel. 
pr.) W kołach dobrze poinformowa­
nych mówią o p r z e s i l e n i u  gab i -  
ne towem.  Kr ó l  powróci w połowie 
bieżącego miesiąca.

Paryż, 4 października. Trzy 
f r a n c u s k i e  kanoni erk i  zostały 
zaatakowane przez regularne wojska 
chińskie.

Jeden oficer poległ, 30 żołnierzy 
odniosło lekkie rany. Posiłki już na­
deszły.

Paryż, 4 października. (Tel. pry w.) 
W kołach dobrze poinformowanych u- 
ważają za przedwczesną pogłoskę o 
p r o j e k t o w a n e j  no we j  konf e -  
r e n c y i  dla załatwienia sprawy egip­
skiej.

Pierwej musi Northbroock ukoń­
czyć swoją misyę w Egipcie i złożyć 
sprawozdanie, co będzie mogło nastą­
pić dopiero z końcem bieżącego lub 
w pierwszych dniach przyszłego mie­
siąca. Być może, iż zamiast konferen- 
cyi zostanie obraną droga porozumie­
nia się pomiędzy pojedyńczemi gabi­
netami. W najbliższym czasie ocze­
kują nadesłania noty angielskiej, która 
ma umożliwić gabinetom przyjęcie do 
wiadomości propozycyi w nadziei, iż 
się uniknie nowych niespodzianek i 
zawikłań.

Rzym, 4 października. (Tel. pr.) 
Oczekują tutaj porozumienia wszyst­
kich mocarstw z Anglią w spr awi e  
i k w i d a c y i  e g i p s k i e j .  Zwrot ta­

ki przypisują zawartemu pomiędzy 
Niemcami i Anglią porozumieniu w a- 
frykańskiej kwestyi kolonizacyjnej.

Madryt, 4 października. (Tel. 
pryw.) Wi e l k i  k o n g r e s  anar ch i ­
stów,  który miał odbyć się w tym 
miesiącu w Barcelonie, z powodu wy­
buchłej w Hiszpanii cholery nie zbie­
rze się w tym roku.

Wiedeń, 4 października 1884 r., godz. 10 
min. 80. Akcye kredytowe 288*20, Anglo- 
Austr. 105*— , Unionbank 87*75, Kolej Karola

Lndwika — *—, Południowa 149*10, Renta pa­
pierowa —*— , Galie. listy zastawne —*— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, Ga­
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1883 
91*— . Napoleoador 9*667,, Rubel papierowy 
1*2374. Usposobienie bez Łtransakcyi.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dniat3 październ. 
Wi edeń:  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9*— zł., żyto — ■— do — *— zł., jęczmień 
-•— do —•— zł., kuknrudza —*— do — *— 

zł., owies — *— do — *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 80*25 do 30 50 zł. Buda-  
Peszt :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7 86
do 7*88 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *— 
do}— .— zł. Ber l i n :  Pszenica żółta (na paźdz) 
148 25 m., żyto — m., spirytus 46*90, 
olej rzepakowy 51*60 m. Szczecin: Pszenica 
—*— , rzepik —*— . Par y ż :  mąki 159 kilgr. 

45*25 fr., olej rzepairowy — *— fr., spiritus 
*--, fi*. W r o cła w : Pszenica — *— , żyto 
—, owies — * — , spiritus —*— , kuknrudza 

— *—, Ko l o n i a :  Pszenica — *•—.

Odnowi? ^irln-r»drMo:,. A dni** Kr«<>!»o^feclr1

Aleksander Winter
c. k. notaryusz

objął urzędowanie we Lwowie z dniem 
Igo października 1884. 

Kancelarya przy ulicy Trybunalskiej, 
pod 1. 16, I. piętro.

1* A k c y e  m  sztukę.
KoL g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-tser.-jas. po 200 zł. w*. 
Baju ku lup. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. "gal. po 200 ał. w. a,

3 .  L i s t .  ■ » « ( .  za 10 zł.
Tew. kredyt. galie. 5 pr. w. a.

* * * 4 pr. w. a. &|
a a a 5 pr. okresowe gi 

Paw. kred. gal. 4 pr. wa. los 417, l. 4fj 
Saaka kip. galie. 6 pr. w. a.

a 5 pr. w. a.
« n 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . £
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. jg

- a a a •*» Pt. Wa. H
l/a pro. kraj. listy zastawne

i l s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
igóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

I Buków. 6 pr. los. w 1.5 lat.
4 .  O fe lig i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oklig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego o pr. w. &.
Okligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
S. L o s y  miasta Krakowa

ś t  Stanisławowa 
6. Monety 

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoieondor ..........................
Półimperyał
Rubel rośsyjski"srebrny"

100 marek n ienJ^ioh  
Srebro . . . .
Kupony w srebrni

| płacą jtyśy; vr'- k
■*...n.

\ii . t

IJ70 — 
I i 9 1 50 
1285 — 
1238 —

^73 — 
194 50 
290 — 
843 ...

I 98 60 
91 70 
98 60 
86 70 

101 50 
97 25

99 60 
93 30 
99 60 
87 70 

102 50 
98 25

99 20 
60 25 
60 25 
91 —

100 20 
62 50 
62 50 
92 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 września 1^34.

1 . D łU K  p a A s t w a .  płacą żądają
Jednolity « u g  -  bautaot.

................................  8085 81 -luty-sierpień • • * * ■ ■ • • oU.oo c l .
Jednolity t W  P“ 9' wa »  srebre*- «

atvc*eń-Upi«® . • • • • . .  81.70 3l.vD
kwiecień-paździerPik .....................818*1 81.95

Iosv z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 25 124.75
1860 po 600 złr. w.a.5pr. 134.10 134.50

5 * 1860 po 100 z*r 5 Pr 142 — 143 —
’ a 1864 po 100 złr. . 171.50 172.
9 ” 1864 po 50 złr. . . 170.50 171 50

do 42 lir. austr. . . . 40,— 41.50

Austr. Aayg. skarb, iwrotue 1888 5 pr

J E b  Ś T w o K 'a " o d  ł o s i o  i  ; f  35
3 . O bligacye indom*. 5 pr. (za 100 zł. m fc.)

,  „ „ » premiowe i
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w l i

100 80 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 62 9 72
9 95 10 05
1 54 1 64
1 227, 1 247,

59 50 60 25

Czech . . . 
Bukowiny . . 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . , .

106.50 —__
100.50 JOL— 
fJJ-— *0150 
105.— 106 25 
lo0.30 1 '>0.80
100 30 i i . 3 j

104 75 105 25 
290.40 290.70 
823.—  8 2 8 .-

3. A k  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal, banku hip. po 200 zł.....................—.— *-•—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . .  —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 853.— 855.—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 533 — 634. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.50 232 —
Kol. Pre8zow>Tarn. (w. c.) a 200 z ł .  -------
Północna kolej po 1000 zł. u . k. 2390 2395
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 272 25 212.75 
Lwow.-Gzern. kolej po 200 zł. w. a. wsr. 193 50 194,—

płacą żądaj i
Tow. kol. zol. państw, po 200 zł. m. k 305 — 305.50 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 140 25 149.50 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1/1 .—  17150

4 . Listy zastaw ne losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. , —. — —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................  07.60
io 3 pr. 97.—
1. 6pr. 99.—

.  .  . « wi 0,1kJpr 10150„ „ w 3 b l.5 V .p t .
Gal. Tow. kred, w. a. do 4 prc. . . 91.—

PO 5 prc 99 -
» » n n po O pro: ’>■
37 latach zwrotne . . .  91.—

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .  102. -  
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 102.— J02.20 
Węg. Tow. ziem. ako, po 51/* prc. —

m Zakł. kr. ziems. po 5V* prc. —

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwsz-astwa (za 100 zł.) 
Kol. Aibrecnta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.50 99.80 
Tow. kol żel. PreBzów-Tarnów (w. "X) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 98.75 99.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.50 106. —
« „ po 100 zł. w. a......................  101.50 102 —

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 18'dl
po 47, pr........................... . 1 0 0 .-  100.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.00 99.10

Kol, Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300

97.80
97.
99.50

99*50
92.—
99.25

99.25 
102.50

N ieom ylne. Pod tym tytułem znajduje sęi 
w numerze dzisiejszym anons, o nowym, przez sła­
wnego lekarza przeciw chorobom włosów Dra Pin- 
kasa wynalezionym środku „Roborantiuma (eseneya 
wytważająca włosy), który w razie wypadania wło­
sów, wyłysieniu, braku zarostu brody i posiwieniu 
włosów nadzwyczaj dobrze skutkuje i dotąd niczem 
inuem zastąpionym być nie może. Nie mamy bynaj 
mniej zamiaru, przechwalać skuteczności tego wyna­
lazku, chociażby takowy rzeczywiście na to zasługi­
wał, lecz zwracamy tylko uwagę p. t. czytelników 
na dotyczący anons i polecamy ten środek na próbę. 
W razie, gdyby takowy Die skutkował, obowiązuje 
się wynalazca zwrócić pieniądze bez przeszkody

W IN O  CHASSING z pepsyną i 
D iastazą ^czynnikami naturalnemi i niezbędne- 
mi dla funkcyi trawienia). W 1864 o winie chas- 
sing złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. Od tej chwili produkt ten otrzy­
mał nagrody najwyższe na wszystkich wystawach,
gdzie się znajdował. W  1883 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Iudyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastrałii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
p8yi) etc. Znajduje się w głównych aptekach.

Powróciłem do Lwowa i ordynuję od 
3 do 4 po połud. przy ulicy Cłowej 1. 2

Dr. Adam Czyżewicz
c. k. prof. położnictwa,

płacą żądają 
131512.9

7 2 5 7 50

złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 . 
z r. 1868 .

m  z r. 1872 .
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ».

6.

100.— 100.50
101.50 102.—
101.50 102.—
101.50 102.—
98.50 99.—

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.—
Olarego po 40 zł. m. k...............................*0.75 41.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116. — 
Kegievicha po 10 zł. <n. k. . . . , 19 — — .—
Losy miastu Krakowa po 20 zł. w. a. 18,50 19 — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.5 
Palfiego po 40 d . aa k . . . . .  87 .— 37.50

Czerwoo. krzyża austr. Tow. po 10 iK 
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala A.reyks, Rudolfa
po 10 zł. w. a.................................  .

Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

» P° 60 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . r „
Windischgratza po 20 zł. ir, k. . .

7. W ek sle  (na 3 ** t-es
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .—  — ,—
Berlin za 100 mark w. p. a. , . . — .— — —
Frankfurt za 100 mark w. r>. ii. , . —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. a, . . — ---------
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . 121 55 121 75

1 9 . -  19.75 
54 25 54 75 
49.75 50.25 
23.50 24.50 

128.— 130.—

28.— 28.50 
38 50 89.—

w  30.—

5 .7 9 .-
5.77.—

9.67*—
10.02.—

Paryż za 100 fr. . . . . .  48.25
Kurs złota .

Dukat cesarski mon. . 5.77.—
„ pełnej wagi . . t 5.75.—

Korona . . * . . . . .  —.—.—
20-frankówka , , , . ft.66.50
Rossyjski imperyał . . .  10— .—
Talar ■'.wiązkowy..........................—v— ,■—

Bank krajowy
6prc. obligacye pożyczki krajowej — .—  —.—

47, pre. obligacye pożyczki krajowej — .— — .—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj — — .— 
47* pro. krajowe listy zastawne — .—  —

Z lwowskiej Izby nandlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 3 października 1884.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  „  „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ a kredytowego . . . . .
L o n d y n .....................  • . .
Srebro ..................................... .
N a p o ie o n d o r .....................................
Dukat cesarski men.................................
100 morek niemieckich . . .

złr. n r
80195
8195

10290
95 10

857i_
288 30
121 70

9 667.
5 77

59 70



Licytacye.
L. 12147. (6356 2— 31

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. Zakłada kredytowego włościańskie 
go we Lwowie w kwocie 119 zł. 91 ct., z

i huh, rt* T. c. p«rHcTpaT»pdv nfpcraAHSTH mi niezapadłemi a to według kursu ogłoszo-, Pyrza stanowiącej, w trzech terminach licy-
|a\ojkh4. nego w ostatnim numerze urzędowej „ G a - ! tacyjnych: dnia 18 października, dnia lOgo

3*k U. k. 0 8 a # noR^kTOKoro A**kc. a m ł . { zety Lwowskiej**. Bliższe warunki przejrzeć listopada i 11 grudnia 1884, każdym razem
” . można w tusądowej registraturze 1 0 godzinie 10 przed południem.

^  1 ' 1 Cena wywołania wynosi 650 złr.
Wady u m zaś 65 złr.

ł*. ... uvo ł i v m KC
llfpf-UkimaK, 26 ahiilia 1884.

w V - 0 —

C. k. sąd powiatowy.
Mosty, dnia 81 marca 1884.

________  | Resztę warunków licytacyjnych i wy-
Ć6316 3—8) 1 hipoteczny tej realności, przejrzeć c-

/> V I źna w tutejszej registraturze.
Niepołomice, dnia 11 sierpnia 1884.

„  -  - - *. * — ’— ji ”
dniu 15 października, 14 listopada i 17 gru- 
1884, zawsze o godzinie 9 rano tutaj w dro­
dze publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania st&nowi wartość sza­
cunkowa przy udzielenia pożyczki na kwotę 
600 zł. a. w. wyprowadzona, zakład wyno­
si 60 zł. a. w.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny rzeczonej realności mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze. # _

Z c k sadu powiatowego miej. deleg. 
Przemyśl, 16 sierpnia 1884. i

L. 8873. (6854 2__gj
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 31 

grudnia 1883, 1. 3275 podaje się do publi­
cznej wiadomość, źe w sprawie egzekucyj­
nej c. k. uprz. akcyjnego Banku hipoteczne­
go przeciw Hryaiowi Krupczynowi i Maje_ 
rowi Litwakowi o 386 zł. 75 ct. w.a. z pn~ 
w przedmiocie ułożenia warunków lżejszych 
przeprowadzić się mającej licytaeyi realno­
ści dłużników pod Ik. 18 w Mizuniu odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna licytacya realnośei podlk. 1& w 
zuniu na jednym terminie tj. dnia J6 Paz 
dzieruika 1881, o godź. 10 rano pod naste- 
puiącemi łatwiejszemi warunkami mianowi 
cie, źe sprzedaż tej realności odbędzie sie 
także poniżej ceny szacunkowej 1060 zł.. 2a 
jakąkolwiek bądź cenę i źe wadyum wyno 
sic ma tylko 5 pr. ceny wywołania t. j. 8U/ 
***§ 53 zł. w. a. Resztę warunków można 
przejrzeć w Registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina 27 sierpnia 1884.

884, K om oro pa38 o toahh^  10 
nfpfA^ noASAHe/W^k rt*. EK>p*k h. 27, fiSkah-
HNA npOÂ JKR pfAAKNOCTH KTk, KAEHUAJph 
nOAOJKfNCUl, 0AAOMCH H /Wĥ AA IIc>HAHKH)fh 
RA4CN0H, RfaJKA3AMkl HFIOTfM. M. 88, 84 KH. 
Tp. KARHHf ORH^TOH.

I^NA RklKAHHHA 200 3A. A. R.
' RaAi’w<WTk ^0 3a. a. r.

tlpOHI*H OyCAORiA H RhlTA)fTk TA R S A A p - 
HhJH, A/lOJKNA n fp frA A H ^ T H  RTh T .  C. fitru- 
cTpaTBpdj.

3  u. k* a*. a ^ ł « 0 #a # noR^kTOKoro. 
flcpFMhJLUAk, 7 RCpCCHA 1884.

1 L. 12’ 45. w
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k.

! uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
274 złr. 52 ct. zpn. rozpisuje sąd egzeku­
cyjną sprzedaż realnoś i pod lk. 68 w Wa-

L. 1676. (6227 3— 3)
, C. k. sad powiatowy w Złotym potoku

lawie p o łożon e j,* I łu źa ik a ^ b tiL f Łupaka ! °« łjsza> że ‘'ee,e® zjyP°k°j“ ia pretensji wJasnei. WTlr hin 1 ia/. I c.S.  UDrzvw. ffalic. Zakładu

L 6847. (6*262 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 

dam id, że celem zaspokojenia sum 35 zł, j 
00 zł. w. a. z pu. przez Irenę i Ahafię sa_ 
m°tas przeciw Antoniemu Woźniakowi 
yalczonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
^elaryi w dniach 16 października i 18 listo-
p Ł f n f  kaŻd0kr° tUie ° g0(l7,i“ ie ' °  PrZf,d- i raiiołaja wijatkowskiego własnej na rzecz

L 7842. (6257 2 - 4 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o-

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, przeciw Taciannie 
Cisar i masie spadkowej po zrar. Pańku Ci- 
sarze w kwocie 245 złr.f w dniach 20 paź­
dziernika, 24 listopada 1884 i 12 stycznia 
1885, publiczna sprzedaż realności pod 1. 50/6 
w Pretuicach położonej, każdym razem o 
godz. 10 rano, w kancelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 450 złr,, a zakładem 45 złr. 
przeprowadzoną będzie; tylko na trzecim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza­
cunkowej

Nabywca obowiązanym będzie całą 
cenę kupna w 30 dniach po prawomocności 
licytaeyi złożzć.

Reszta warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Rientera z Dobromila.

Dobromil, dnia 6 września 1884.

własnej, wyk. hip. T . l s l  o b fę tT  wTniaeh { % k; W S " *  «* “ ** IZ*kiadu p ł o w e g o

s j s h ś g * ! *  >»  t t u  « » l 2 s « ^ 7 f c 2 r c / r r » K

L. 1440. (6222 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

obwieszcza niniejszera, że w dniach 23go 
października i 26go listopada 1884 zawsze 
o godzinie lOtej rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod ). k. 23 subr. 53 w Augustówce 
położonej, ciuła tabularnego nie stanowiącej 
Mikołaja Wijatkowskiego własnej na rzecz

- . listopada 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą

Cenę wywołania stanowa wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
500 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 50 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i °* 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzaae w tusądowej registraturze.

Termin do ułatwiających warunków wy­
znacza się na dzień 19 grudnia 1884 9 przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy m. delegow.
Przemyśl, dnia 23 lipca 1884.

L. 4070. (6260 3 -3 )
C. k. sal powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego, w łą_ 
cznej ilości 175 złr. 25 ct. w. a. &P11- 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie egzekucyjną publiczną | 
sprzedaż realności 1. w. h. 12 ks. gr. gm*— 
Niepołomic objętej a własność dłużnika Jana

91 ct. z pn. w lokalu tutejszego sądu dnia
24 października, 25 listopada i 23 grudnia 
1884, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem odbędzie się przymusowa publiczna 
Iicytacya realności dłużnika pod 1. 65 w 
Leszczańcach położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej pod następującemi warunkami:

1. Cena szacunkowa 250 złr., wadyum
25 złr.,

2. na pierwszych dwóch terminach re­
alność w mowie będąca tylko wyżej wartości 
szacunkowej lub przynajmniej za takową na 
trzecim terminie zaś za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną będzie.

3 Protokół opisania jako też resztę wa­
runków przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

O tern zawiadamia się chęć kupna ma­
jących jako też niewiadomych wierzycieli
z tą uwagą, że dla nich Alfreda Ciołka z
Potoka kuratorem ustanowiono.

Potok złoty, 21 czerwca 1884.

L 16866. '     ‘  " (6304)
Cele * wydzierżawienia podatku spożywczego od mięsa, względnie wina, moszczu 

winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1885 
z milczącem odnowieniem na dalszy rok 1886 lub też dalsze dwa lata t. j. na rok 1886 
i 1887 lub beiwarunkewo na d w a  l u b  bezwarunkowo na trzy lata* to na czas od 1 sty­
cznia 1885 do końca grudnia 1886 lub od Igo stycznia 1885 do końca grudnia 1887
odbędzie się w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku w dniach niżej oznaczonych publiczna Iicytacya.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny w yw ołan ia  rocznego czynszu.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winne być wniesione do godziny 1 po połu­

dniu dnia 20 października 1884 do rąk naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sa­
noku. — Bliższe warunki licytacyjne jakotsż wykaz miejscowości do pojedynczych okrę­
gów dzierżawnych należących można przeglądnąć w zwykłych godzinach urzędowych
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku, jakoteż u wszystkich nadzorów ck. stra­
ży skarbowej tegoż okręgu skarbowego.

daż realności"*7dłużnika ^ '"S ia n ie*  staro" gŁU‘ z'faKiadu kredytowego wło-
stwie lwowskiem położonvch hi ! q Lwowie na zaspokojenie

. * i * ® » Z Ur a f c r 9 z lr - 7 5 ct- w - a- j k a -
Łp. 181 księgi gruat0łej kt: t° f e 173 ' ‘ - V  pn-
* J takowa przy pierwszym i drugim

nw!nL P " ° k nia sta«owi wartom sza 8do“J»le tylko wi żeJ !ub z? cen« ,szaeuoko.^ w. a w razie nie uzyskania tejżecunkowa 6 2 5 V ł /w T  T T ^50 ct. * ’ z‘dkM  wynosi 62 zł. ce n v T  w* a w razie me uayaaaum
Na niornr,, u n na n • a łożenia lżejszych warunków

ności rzeczone ty^ko z a ^ b  ter“ I.iaach real‘  Ilstopada, l^ 4 \ 9t; j f od îlx!e
cunkowej sprzedane 7nV* WyŻeJ cenJ sza‘ majacvP" !  ai law,a SÎ ,każdy chęć kupienia
wei nie uzyskano , a gdyby tako- przed ,• dJum w kwocie 80 ztr‘ w- a-
warunków ułatwLia18 a? aw,rt si§ do ułożenia beytacyą w tut. sądzie złożyć winien
nada 1884 o termin na 27 listo- tokół ®  ̂ warunków licytaeyi tudzież pro-

—  -  “ •, , i
na doręczona być nie mogła ]ub kt;ira/ bJ Braeiany, 18 marca 1884
prawo hipoteki na powyższej realnośei po L I9„
21 lipca 1884 uzyskali, ustanawia się puna '  I79   (6313 8 - 8 )
Prauciszka^Sakiewicza zeSz*'zerca kuratorem, kładu zasP°kojenia wierzytelności Za-

j . ^iedytowpon wylnścirtńskiego w likwi-

Cl3
_g I
.— 03-
^ aoCl

Okięg dzierżawny 
z ilością miejscowości

3zZ fc-\M «

Cena wywołania 
rocznego czynszu 
dzierżawnego od
wina

zł. I ct.

____________________  w yw ach 15 " ^ Ł r o i k a * ^  i 14 ljsto-
M. 14764. (6-317 2— 0  pada 1884 zawsze o godziwe 9 rano tutat

łiTk î rkAH 3AcnoK06Hi'A Rrkp«TfakhO‘ w dr..<lze licyUcyi odbyć się
CTH ©KL|Joro poAaHHHO^KpfAHTOR r̂o 3 aKf“ Termin do ułatwiających warunków,-  .v» ..  ----------------------------  na

' P° południu

. ■ r i ; ; / / ; ,w T W n,VDV,v , ^rm m  do ułatwiaiacych warunków,

AHCT«n4A4AH C1*9 1884KT°ko*a«re cunkowD? wyw°U,ania staaowi wartośd sza*
P « «  o roAH rk lO mp^-a 800 z ł ?  PUy udzieleniu pożyczki na kwotę

V  złr W a. ""^prowadzona, zakład wynos, 80
CTH noATk M. k. 10 Rik KkiKOR'k nOAOJKfHOH, Warunki ii l Qbt nnmania i o-
«AAA KUK438 HH. m. 49, 179, !80 h 181, szacowank ? a,hc^ - cyjnea f L / l ! a e L a ^
A»A)KHklK4 Thrpa G .ipotm cuchom. W tusadow ■ n?d"'> Prze)rZine- -  - ■ I    c4UVVr rporiof rj fnr/i)

mięsa

zł. ! ct.

Baligród z 77 miejscowość 

Dobromil z 44 miejscowość,

Dembowiec z 10 miejscow

Kołaczyce 2 7 miejscowość.

_Krosiio z 40 miejscowość.

Bisko z 28 miejscowościami

Lutowiska z 27 miejscowość

O i piny z 4 miejscowościami

III.

9 iRybotycze z 22 miejcowoścJ
Sanok, dnia 25 września 1884. 

L. )77«8

Licytacya odbędzie się w ck. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Sanoku

dnia

111

310

17

434

50

16

o godzinie

500

25

150

21

1025

3790

2671

75

53

—  ‘ 305 50

21 października

dtto

dtto

dtto

dtto

32 października

dtto

9— 12 
przed południem

dtto

dtto

dtto
3 -5 

po południu
9— 12 

przed południem

dtto

dtto

dtto

dtto

dtto

(6242 3 - 3 )nodatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okrę- VV celu wydzierżawię _V ,JŻn8łni miejscowościami na czas od Igo stycznia 1885
gach dzierżawnych wraz z przedłużenia tej dzierżawy milcząco na dalsze dwa
do końca grudnia 18So, «  ,  f  b beIwłruakowo na trzy lata tj. od stycznia 1884
t \ l r g r n t i a T 8y . r& L 8e się iicytacya w e. k. powiatowej Dyrekcyi w Brodach w czasie niżej wskazanym.x _ a

IJ/knU RhJKAHMHA 300 3A. d. B.
BdA’PK>łWrK 3 * 3A. A. K.
ripOHiH 01,rCA<>RlA 11 KkIT/ftYR TAK̂ A/Ap 

h m h , Ało>KHA ruptrAAi^TH Rh t .  c perH- L. 2369.
CTpATSp^k.

3  n. k. m . a^R* G#a8 noK^TORdrd. 
nfpfłUhlUiAh, 6 RCpCCH/A 18ó4.

H. 9918.

owej registraturze.
C. k. sąd powiatowy m- ■ 

Przemyśl, 5 sierpnia 1884.

(6281 3— 3)
kich nu- j powiatowy w Mostach wiel-
zakł î1„V1iA mia iż na żądanie c. k. uprzyw. 
13 rat redyt. włość, w celu zaspokojenia

(6314 2 - 3 )  49 ent.PWR16 Zh‘ 1 reszty kaPita,uJ 3/  llr' 
fiik H^AH sacnoKoeii/A RdipHTfAhHOCTH ła tabul. Prz^nrU8016! a sprzedaż eia-

oeijJoro pOAŁHiwo-KpcAW^OK^  ̂ 3AB6ACHi*A i Anny Skninif10̂ wjęc«j realności Franciszka 
AAa  raAHt îłł n RSKOBHtłki B'h AkBCB̂ k, nrk 1. 29  ̂ własnej w Różance pod
K8* T *  *70 3rt. 39 g r .  a. a, 6wu»A«T-k ca ności L l ! f  J ?  do tejże real­
na Amo 17 oktokpa, 18 4hctoiua4 h 19 onisania ! T emi „w Protokcle zastawmczego 
CT6AHA 1884, KJ A;,-0 o 10 n e m t ^ ^ . ? 1 “ .28 1877 wymienio-
P4H0 K-k OSĄ-fe m .  26 fi3k4hhh4 npoA4!Kk dze publicznoi ń Pr y“  e  ^ 0ŚC1̂ '  * ,  dro‘ 
p(44kH0CTH nOA*k 4. 36 H4 IlfpfKCUUUH h0. njka B„ 5
ACIKHIOH, 4 HM.HHO EHK. HH. H. 106 Bk dflia 1 ^ 4  ta/d °P “  ^  m gr“ '
„ i 4 WT H l « a 3 0 «  HH. 4. 109 B-kOAHoń w tuiejSZim SJ Z  przeprowadzony zostanie. 
HOAORHHt Bachaia UnAAHHkCKOro raacuoh Cena wywołania 500 złr wa wadyum

UdłHA BUKAHMHA 800 3A. 50 złr. wa. w gotówce w obligacyach pań-
Baa¥wa\Ti 80 3A. stwa, w listach zastawnych galicyj. Zakładu
PtujTA oycAORiH h TAjstfAAp* kredytowego włościańskiego wraz f/' kupona-
(ł»xeta Lwowska N r, 229 * dnia 4 października 18S4 r.

¥ *
Pisemne" oferty‘ zaopatnone w wadyum będę przyjmowane tylko do 2 godziny dnia ustną licytacyę poprzedzającego.

Okręg
dzierżawny

Waręż z 30 miej- 
sco w ościami 

KrysLynopoTT™23™ 
miejscowościami

Podatek 
konsum- 

leyjny po­
bierać się| 
ma wedle 

taryfy

Sokal z 18 mmjs- 
  cowościami
Sassów z 16 miej

 scowościiimi
Zborów z 25 miej-

  seowościami
Jezierna z 9 miej­

scowościami

nr.

Iii

III.

III.

III.

Do wy­
dzierżawie­
nia podatek 
konsumey )- 

ny od " ’

mięsa

[Cena wywo­
łania czyli 

roczny 
czynsz

mięsa

mięsa

mięsa

mięsa

1086

1685

Wadyum 
uia być zło- 
Iżcne 'V kwo­

cie

36

88

3065

11000

1270

  | mięsa j joou| 12
UWAGA: Telegraficzne oferty nie będą uwzględunme

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Brody, dnia 18 września 1884.

1560

72

48

12

108

168

306

111

127

156 
nione.

63

58

57

Licytacya odby­
wać się będzie 

od 8 rano do 12 
w południe

20 października
1884

21 października
1884

dto
23 października 

1884

dto 

dto



L. 92. (6348 1— 8)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 20 października i 21 
listopada 1884 o godz 10 przed poł., sprze­
daż realności pod nr. 78 w Buczkowicach 
położonej, Rudolfa Wagnera własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 4600

L. 5242. (6818 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu podaje mniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 169 złr. 
1 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod nk. 51 w Bajkowcach położonej,

_______________  _ . wedle wykazu hip 1. 14 Pawła Bryk wła-
złr., poniżej której realność ta na powyż- i snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu-
szych terminach sprzedaną nie będzie. j blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Za-

Wadyum wynosi 460 złr. I kładu kredytowego włościańskiego dnia 28
Resztę warunków licytacyi i akt osza-' października, 20 listopada i 18 grudnia 1884,

cowania, można przejrzeć w registraturze każdym razem o godzinie 9 przed południem
sądowej. , z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, j wszych dwóch terminach realność ta tylko
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej ' za cenę wywołania 600 złr. w. a., lub wy­

żej, zaś na trzecim terminie także i niżej
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. deleg. 
Tarnopol, dnia 29 maja 1884.

Przemyślu, z dnia 12 listopapa 18831 14911 
otwartym, wyznaczam niniejszem termin do 
wykazauia płynności i praw pierwszeństwa 
dla wierzytelności, które po pierwszym ter­
minie likwidacyjnym zgłoszone z< st;łv, i a 
dzień 20 października 18c>4. o godzinie 10 
w biurze nr. 20 w gmachu sądu obwodo­
wego, na który wszystkich interesawanych 
zapraszam.

Przemyśl, 27 września 1884.
Komisarz konkursowy: HUBL.

licytacyi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adw. tut. dr. Peterek. 

Biała, dnia 26 sierpnia 1884.

L. 12543. (6347 1— 3)
C. k sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na prośbę Nachmana Fiedlera 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
190 złr. a. w., egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności dłużnika Fedora Pauluka Hrycia 
wedle wyk. hip. 1. 178 gminy katastralnej 
Załucze nad Prutem własnej, pod nr. 87 
poł żonej, przedmiotem ksiąg gruntowych 
będące], w trzech na 22 października, 26 
listopada i 19 grudnia 1884, każdym razem 
o godz. 10 przed poł. wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 286 złr. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim 
terminie zaś także poniżaj takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązany będzie kwotę 28 złr. 60 ct. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla tych 
wszystkich, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dra Rascha 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne, w t. s. registra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 19 września 1884.

L. 8604. (6076 3 - 3 )
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 19 grud­
nia 1884 i 23 styeznśa 1885 o godzinie 10 
przed poł., odbędzie się w gma?hu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 99 
w Zgłobniu położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, wedle wyk. hip 177 Macieja Ły 
szczaka własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie o 300 złr. w. a. 
z p n , w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 1800 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim terminie także poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 180 złr. w.
Resztę warunków przejrzeć 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 30 sierpnia 1884.

a.
można w

Upadłości.
L. 14869. (6383 1— 3)

Dnia 13 październijra i 17 listopada 
1884, o godzinie lOtej rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 424/754 i 810/755 
w Borysławiu położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie Leizoia Lieber- 
mana przeciw Leibie Rischeles pto 24 złr.
wal. austr. {

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
co do realności 424/754 kwotę 241 z#. 83 ct., 
co do realności 1. k. 810/755 kwotę 108 zł 
50 ct. wadyum.

Przy tych terminach realności tylko za 
lub wyżej ceny wywołania sprzedane będą. 

Do ułożenia lżejszych

L. 5513. (6339 2— 3)
Do rozprawy likwidacyjnej nad preten- 

syami Racheli Stoczowerowej, które do masy 
konkursowej Eisiga Honiga zgłosiła, poda­
niem z 14 lipca 1884 1. 4659, w sumie 200 
z ł , wyznacza podpisany c. k. sąd termin na 
dzień 6 października 1884, o godzinie 9 rano.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 30 sierpnia 1884.

L. 41687. (6392)
Celem przejrzenia przedłożonych przez 

adw. Rob. Czajkowskiego jako zarządcę ma­
sy rozbiorowej Kamila Strzyżowskiego ra-

 _______  - chunków, powcięcia uchwały względem wnio-
warunków wy- ' sków, przyznających zwrot wydatków i od-

*  termin na dzień

akt opisania i ocenienia w tut. sąd registra- , eo do P dat#ryQgM) tudzież dwóch ksią-
turze można przejr^ć. hwftłv ga ' L czek udziałowych Tow. gal. kasy zaliczko-Dia wierzycieli, ktorymby uchwały są- . ZeczeK uazi* j  ^  ^  Lwowie
dowe niniejszej sprawy e£ze, ^  być : na’150% ! wyznaczam termin na 13 paź tyczące z jakiegobądz powodu doręczone być , na 50 zL,  ̂wjr _ ^  _
nie mogły mianowany został adw. dr 
pławski z Drohobycza kuratorem.

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 22 lipca 1884.

L.

Po-

3)1714. (6372 1
W dniach 16 października, 20 listopada 

i 18 grudnia 1884, o godzinie lOtej rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 1569 w Izbiskach po­
łożonej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciwko Mikoła­
jowi Dragonowi o 22 rat po 15 zł. i reszty 
kapitału 50 zł. 7 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 
dyum 50 zł.

dziernika 1884, o godz. 10 rano w biurze 
; nr 7 w którym wszyscy wierzyciele, wy- 
i ()/jat "tychże, krydataryusz i p. zarządca sta-

I I1%Ć T w ów , dnia 24 września 1884.
i Komisarz konkursowy, c. k. radca są-

krajowego Theodorowie*.du

L 13. (6373)
Zarządca masy konkursowej Jakóba 

Liebermana przedłożył zarys podziału funda- 
sza wr^ż z rabunkiem który a tegoż lub 
podpisanego przejrzany lub odpisany b5ó 
może O czem się wierzyciel z tem zawia- 

* zarzuty przeciw takowemu do dnia
* *  Wa" ; 13 października ^884, o 10^ g od , ranc, ust- 

Akta oszacowania i warunki iicytacyjne | i
można przegl%dn%c w registraturze. wynagrodzenia tymczasowego i obecnego ,

w J s i N i  t ~ 4 » .  h t * "
L. 7580. (6256 1 - 3 )

C k. sąd powiatowy w Dobromilu i 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności \ 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw : 
AutoDiemu W-łoszynowi w kwocie 282 złr.
7 ct. ir. a., w dniach 20 października, 24 
listopada 1884 i dnia 12 stycznia 1885, pu­
bliczna sprzedaż realności pod ). 5/86 w 
Kropiwnikach położonej, każdym razem

podział funduszu ustalony zostanie. 
Rawa, dnia 26 września 1884.

Komisarz konkursowy 
Walter.

całą cenę kupna w 30 dniach złożyć.
Resztę warunków woloo w tut. sąd. 

registraturze przeglądnąć.
Kuratorem ustanowiono Antoniego Ri­

chtera z D o b ro m ila.
Dobromil, dni? 25 sierpnia 1884.

który wszystkich interesowanych zapraszam. 
Przemyśl, 25 września 1884.

Komisarz konkursowy 
H ubl.

L. 24428. (6365 1 - 3 )
C k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 i 194 ord. konk., 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Juliusza Kaudera protokołowanego właści­
ciela handlu korzennego w Podgórzu, a 
mianowicie na majątek ruchomy gdzie­
kolwiek by się takowy znajdował, a {na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w Których 
ordynaeya konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustaBawia 
się pana c. k. sekretarza Rady o. w. Fran­
ciszka Dubowskiego, a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dra Izydora F uereisena 
w Podgórzu, z substytueyą pana adw. dr. Wil­
helma Dadleza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 października J884 og< dz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy. lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

0. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 30 listopada 
1884 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ord. konk. unikając szkodli­
wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
na dzień 15 grudnia 1884 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 29 września 1884.

Na podstawie wielu doświadczeń i otrzy­
manych licznych uzneń poleca

M. Karczewskiego
we L w ow ie w  ItynTcu

dr. k'Olczofa9
jako wypróbowany najlepszy środek

i  mmmi osciec
Cena flaszki 1 złr.
Oprócz tego utrzymuje na skła­

dzie wszelki środki specyficzne, krajo­
we i zagraniczne i przyrządy chirur­
giczne, jako też towary aptekarskie.

___________(5784 8— 10)

od dolegliwości odcisków może być ka­
żdy w przeciągu dni kilku w sposób zu­
pełnie niebolesny pod gwarancyą za sku­
tek, tylko przez K era ly n  aptekarza 
Schneida z St. G eorgs-Apo- 
theke, W ien , V ., W i muter- 
gasse 33 . — Cena pół flakonu 60 ct. 
całego flakonu 1 zł., pocztą 10 ct. więcej.

Ażeby otrzymać środek prawdziwy i 
skuteczny, należy żądać wyraźnie apte­
karza Schneida K e ra ly n u  i strzedz się 
naśladownictwa i innych, środków zale­
canych. (5098 4— 8)

S k ł a d  we Lwowie w apt. Mikolascha.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 ©  o o
g Na sk ładzie g

o
g

Doniesienia prywatne.

O
O
Oooo
o
o
Qoo
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woooooo

znajduje się jeszcze kilkaset roz­
maity ck materyj sukien­
nych, od 3 do 4. metrów długości, 
we wszystkich modnych kolorach, na 
ubiory jesienne i zimowe, które przesy­
ła jak długo zapas starczy, po cenie 
5 zł., za pobraniem H. Gro 1 leli 
w  A l t  l t r i i n n ,  K l o s t e r p l a t z
nr. 2.

Przy odbiorze najmniej 5. sztuk 
resztek, opuszcza się jeszcze przy każdej 
resztce 50 ct.

Pismo uznania.
Wielmożny Panie!

Jeden z moich przyjaciół pan Czucz- 
man, zamówił i otrzymał od pana 
resztkę 3 l,s metra materyi sukiennej 
i był z tej przesyłki zupełnie zadowo­
lony. Upraszam przeto o przesłanie 
mi także podobnej resztki sukna etc.

X . R o s e n b a u m  w Łopatynie, 
(Gralicya).

(5920 4-20)
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L 9088. (6367) •
W konkursie do majątku Cnairaa Mahl- j 

berga, uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 27 kwietnia 1884 1 5372, ; 
otwartym wyznaczam niniejszem termin, do 

O godzinie 10 rano w kancelnryi tut. sądu wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
z ceną wy wołania 400 zł., a zakładem 40 zł., dla wierzytelności, które po pierwszym ter- ; 
przeprowadzoną będzie tylko na trzecim minie likwidacyjnym zgłoszone zostały, na 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza- ; dzień 17 października 1884, z godzinie 10 
cunkowej. Nubywca obowiązauym będzie j w biurze 20 gma. hu sądu obwodowego, na

Hubner i Hanke
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

<lo m alow ania
dom ów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien , 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w tubach
do robót artystycznych  

olejn e i akw arelow e,

do malowania 
na porcelanie

jakoteż i inne

l . 9420. (6366)
W konkursie do majątku Peisacha 

Krebsa uchwałą c. k sądu obwodowego w

pokostowe i lakierow e  

po cenach
najumiarkowańszych

polecają 
(5464 1 8 - ? )

Hdbner i Hanke
we Lwowie.

OOOOPOOOłOÓOOÓÓO
H. 55. (6390)

O B B h iJ J E H k f.
G oKopT i K a h po c a  K d A fA PdA kN oro  Ilf-

pEA/lhJCCKIH OKpAĄa pScCKOrO, M46 ĄO p03-
a r a t ł  cTVnm f\i‘H no c t o  (100)

1 30 A. B d. Hd TOATv łł3 'k  ^SNAdlj/m  E. n. 
Icpira A\aToi'A  ĄccpAwcKOro a a a  a ^ a t h  
OlfMfHHKOBTł. IYm HACIH  Iltpi/UWCCKOH, 
KOTOpklYls. IIATh. MdlOTh. KklTH ChJHkl Ą A i- 
KOB^k U,epKOBHkl)rk, nATh, 2KE CH0OTU 110
CB/ftipCHHHKdJfk ptfCCKOrO OEpAĄa.

O NaĄdjAfHlkf THAW CTi’niHADfcA\H aio- 
r t fT T i C T a p d T H C A  AHllIbk OlfHfNHKH pEMEHklJ^k 
AKOJpa K d T irO p iH  nOCblłlAIOMiH FlfAINdCiiO
n«p«MUCCK8lO BTł. OTpAAA^Ti KTOpOMTi ( I I )  
ajKk a o  iiiecToro (V I)  eka iow no .

T 8 w  cT ififH A iw  k 8a i  HaA*bAfHWH no-
a SMATH H3Tk K4Ckl GOEOpa A® OlfKONMlMkA
V I  OT0AA4 HfThjpfJfTk MRfpTkpOMHkl)(rk
HBEHkjKHbJJ^k paTA\"k. HBTkATHO 34 TOA^ 
LUKOAkHklH 1884/5 A 4^  BkJTH AVÔ K{ Td 
CTi’ri6HA»A AHUUk 34 I l i  H IV  MRipTkpOMkE 
T o ro  roA^

O T ap a io iiH  c a  o NaA^AfHM  t h m h  
c t Yneh a'i'a m h , /uaiOTTv cboh  b a 4cho p$mho 
nHCAHH npOLUfHkA CH4EA^hA: a) A^E43aTfAh.- 
CTK4AAH Hyrk npCHCyOHCÂ HkA I4K0 ChJNOKf 
A^KOBTk IffpKOBHklJfTkj OTHOCHO WKO CHpO- 

! Tkl nO CEAlłJfHHHKaŶ k pBCCKHJfk, CIH ?K6 CTł 
KKJK43aHkfA\'k TAK^Kf, MH C^Tk CHpOT4/V\H 

| AHLUk no OTl|,H 4EO T4K>K« H nO /MdTipH,— 
AdAkLUf E) CEdiA^U^KO/UTł. OYKOJKfCTKd H b) 
l|JKOAkNklATk H3Tv nonfpfAHRUJOrO nOApOMkA 
TOAd UUKOAkHOrO BHfCTH AC> GoEOpd K a h - 
poca KdACAP<JAIlHC,^'̂ , nepfMkiccKoro ospAAd 
pBcCKOrO BTv PCHHHLIH A«* AHA 31 /KoAT- 
h a  h . c. 1884.

O tt^  GoEopa Kahpoca KdAiAP* o. p.
rhpEAtkllllAk, AHA 1 /K oATHA H- CT,
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8W6j W Y Ł Ą C Z N Y  sk ład

her b a ty  rossyjskiej
U o n g ©  dobra, ll%"kilo . . . . zŁ.
K a y s o w ,  dosk. czarna ‘ /» kilo . .

„ „ mclange „ „ . .
S u s z o n g ,  wyborna „ „ . .

„ najlepsza „ „ . .
M elange karawanowa „ „ . .

f « - c z n  p » { “ r / |  :  :  : :
funt
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Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894" 4—?

■

Oliwę do maszyn

S m aro w id ła
do osi żelaznych \J

polecają

(6386 1-3) e

Ogłoszenie.
Na mocy u c h w a ły  wydziału wierzycieli 

z daty 24 lipca 1884 i protokołu komisarza 
konkursowego z dui& września 1884 1. 
^1 daje się do powszechnej wiadomości, że 
cały do masy rozbiorowej Henicha Gtimber- 
ga należący skład towarów wraz z urządze­
niami skiepu i pomieszkania t'idzież wszel­
kie do tejże masy należące pretensje dnia 
fi o Października 1884 ryczałtem najwięcej 

ofiarującemu także niżej "ceny szacunkowej 
sprzedane będą. Cena szacunkowa reprezen­
tuje kwotę 5500 zł. wa.

Lieytaeya odbędzie się w drodze odda­
nia ofert w kancelary i podpisanego zawiadow- 
ey masy od godziny 3 - 5  po południu.

każdej ofercie należy 10 prc ofiaro­
wanej za sprzedać się mające przedmioty 
kwoty jako wadyum dołączyć" w przeciwnym 
bowiem razie oferta nie będzie u w z g l ę d n i o n ą .

_ Reszta ceny kupna ma być złożoną do 
3 dni po nastąpionej ratyfikacji, oferty ze 
strony wydziału kredytowego do rąk podpi­
sanego.

Ostateczne rozstrzyguienie co do przy­
jęcia lnb odrzucenia oferty zastrzega sobie 
wydział kredytowy. . . „  • u

Zawiadowca masy rozbiorowej Henicha 
Griinberga.

K ołom yja , 2 października 1884.
Dr. Wilkiem Basek.

L. 1426. (8^57 B)

Obwieszczenie.
Przy zborze izraelickim we Lwowie 

opróżnione zostało stypendyum dla jednego 
ucznia uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas realuych we Lwowie, fundo­
wane przez p. Rożę Frenki na uczczenie 
pamięci męża swego byłego adwokata kra­
jowego i przełażonego zboru izr. we Lwowie 
dr. Hermana Frenkla

Stypendyum to składające się z odse- j 
te k  kapitału 2000 złr. w lis tach  zas taw n y ch  j 
galicyjskiego banku hipotecznego udziela j 
■Przełożeństwo zboru izrael. we Lwowie z | 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dr. Hermana Frenkla, w braku ta­
kich ubiegających się, krewnych fundatorki, 
a w braku lakźe takich przy szczególnem 
uwzględnieniu byłych wychowańeów izrael.
domu sierot we Lwowie.

Chcący się ubiegać o udzielenie po­
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się jakoteż w danym 
razie pokrewieństwo z ś. p. dr. Hermanem 
Frenklem lub fundatorką p. Rożą Frenki albo 
Że byli wychowańcami izrael. domu sierot 
we Lwowie.

Dotyczące podania wnieść należy do 
dnia 31 października 1884 u Przełożeóstwa 
lwowskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństwo zboru iz-raelicHego.
Lwów, dnia 30 września 1884.

Notaryusz w Dukli
przyjmie młodego prawnika na praktykę nota- 
ryalną i biegłego manipulanta z pięknem i 
szzbkiem pismem, a pensyonowani niżsi urzę 
dnicy i wysłużeni podoficerowie mają pierw­
szeństwo. (6250 2-2)
Z g ło s z e n ia  w ł a s n o r ę c z n y m  l i s t e m

Karol

BAŁLABAN
p o d

z ł o t y m  K o g u t e m
we Lwowie

p o l e c a :  (407814-2)
zupełnie świeży transport

chińsko - rossyj skie j
H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym sma­

kiem i aromatyczną wonią, 
j l/2 kilo Cougo cesarskiej złr/
1 V* kilo Familijnej . . złr.
V, kilo Melangele Moskau złr.
l/2 kilo Imperial . . z ł r .
Va kilo Wysiewków własnego 

wysiewu . . złr.
V, kilo Wysiewków sprowadza­

nych . . . złr.
72 kilo Souschong w oryginal­

nej paczce . . złr.
Przy odbiorze 3  kdo  

dnej pocztowej paczce opłacam por­
to do każdej stacyi pocztowej w kraju.

2.20
3 2 0
4 .2 0
5 2 0

1.70

1.50

4.—
w je-

OOac3

<£>• r-H
-4-3aSrN=<©-

5S3
CDrC
acC
SdO
fi

Największa w kraju:

polska, francuska, niemiecka i angielska tudzież

lłlTypoźyczalnia nut
na fortepian, inne instruraenta i do śpiewu

<;( RRt\0lll(7.A I SCHMIDTA
p o d  z a r z a , i e m

K arola W ild a  we Lwowie
3, ulica Akademicka 3 ,

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3521 35-?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
-  Katalogi najnowszych taAców i operetek na żądanie

gratis franco.

i

$

JANA HOFFA
niwo zdrowia z ełstraitn słodowego

cena flaszki 65 et.

JANA HOFFA
skoncentrowany ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 et., mały flakon 70 ct

Posiłek dla chorych i osłabionych.
JANA H0EFA

cukierki piersiowe ekstraktu słodowego
w niebieskich torebkach po (j0, 30 15 

i 10 eeutów.

JANA HOFFA
czekolada zdrowia z słodu

kilo I. 2 zł. 10 ct., II. 1 zł. 30 ct. 
V4 ki. I. 1 zł. 30 et., II. 90 ct.

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymój, pewnie działający lek

R0B0RAMTUIM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po- 
siwieme włosów. Skutek p j kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 

zywano także z najlepszym skutkiem u o- 
job mająeyei! sjabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
po i p0 1'50 1 w Próbnyeb flaszkach

d e  U ć h ó  s rawia naturalną de- 
5at.nośó, białość i pełność ciała, usuwa 

P*eg* i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
« o q n e t  d u  N e r a l l  de Grolich naj- 
P zedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
uizaeyjna nowość, perła wszelkich per- 

ium. Cena 1 złr. 50 ct.

1 GR0UCHA w Bernie
ekAraS*if aiiael1 łvc Lw ow ie tylko u Zyg. Ru-, 
ant w t Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
n w  d j i® u T- Brąglewieza ;w Krakowie 
w tt*-?  ̂ IS aP*- w  K ołom yi u E. Sten/la, 
n is ła w ^ t^ ®  u Scheiera & Com. w  Sta- 
u r p? e’ u d- Macury, apt. w Tarnow ie
JamróffWg-aekiegoi  a? t: w Tarnopolu u F 
w T n £  i lcza w  Żywcu u M. Pawluśkiewicz.
niowcaenaWTU U Józefa Rolim aPL, w Czei> 
T A loi • U- gn- Sehnireh, w Samborze n
^ J ^ e k s ie w ic z a . (1660 21 r.)
— — Tf* ** T l  10 ^

Cierpienie piersi, schudnię­
cie i osłabienie wyleczono.

Do Pana

J "a .n a  H o f fa . 3
wynalazcy i twórcy słodow ych  preparatów, c. k . nadwornego dostawcy w ie lu  

parujących w Europie etc. etc.
Wiedeń, I. Graben, Braunerstrasse 8.

Lw ów , 3  m arca 1884. 
W id z ę  m ile zobow iązanym , Panu za dobrze czyniące skutki Pańskiego piwa zd ro ­

wia z  ekstraktu słodowego w  m oich cierpieniach p iersi, w ypow iedzieć  najgorętsze 
podziękow anie. L u d w i k  K a t e r l a ,  in ż y n ie r .

Lwów, 1.8 lutego 1879.
W . P . P rzekonany o znakomitości pańskiego Jana Hoflfa piwa zdrow ia z  ekstraktu  

słodow ego, p rzez używanie tegoż u mojej bardzo chorej córki, za leo iłem  też  go memu 
bratu dla jego zupełn ie  opadłej  ̂ c iała i osłabionej żony. Upraszam  prze to  o p rzy s ła ­
nie za za liczką  pod adresem Franciszek Stipek w  Borysław iu obok D rohobycza  2 5  fla­
szek Jana Hoffa piwa zdrow ia z ekstraktu słodowego. Z szacunkiem

J ó z e f  S t i p e k ,  L w ó w . 
Dolana obok Chrewlu, 6 czerwca 1883.

Proszę za za liczką  kolejową przesłać  5 8  flaszek Jana Hoffa piwa zdrow ia z  eks­
traktu s łodow ego, 2  kilo Jana Hoffa czekolady zdrow ia z ekstraktu słodow ego I. Oba 
preparata b a rd z o ’ dobrze  mi działają. Z  s za cu n k iem  l l r a h i a  B u l ó w ,  P o la n a .

25 B o s y l .  Z  ces* rossyjskiego szpitala w St. Petersburgu donoszą; 
Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i preparata czekolad nadwor­
nego dostawcy Jaiea w Berlinie, sprawiły u chorych bardzo
miły wynik Skutek okazał się uderzająco szybko.

Starszy lekarz I > r .  8 i m i u o w s k f «
S k ł a d y  w  G a l i e y i :  Lwów Z. Rucker, J. Beiser, P. M ikolasch, H, Blumenfeld apt., Ka- 

Baiłflhon V -ar— -T Pieoes. A. keler, -j w. JL*cisex', tr. MiKoiasch, M. Blumenfeld
Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała .roi Bałłaban, K. Krzyzanoyv T ’ Michnik ; Borszezów M, Niemezewski, apt., Brody wszyscy apte-

A. Blumenthal apt.; Boc/miia • g QezacL Kerzel & Jeżewski; Czortkow L. Noss, apt.; Dolina karze; Brzftżany J. Durst,.dpi-, Ai hmiiner ap t. a oriice j .  Birn;
nfellner, apt.; Drohobycz ^ ...............  ^  . —  -DJh  TT — - - * ^

karze
Tran

, o. fyjV '7 t>1 3 *'t 'z ... E a >Jpn̂ iroł, iKiareewsKi, Li. INailllK, apt.; Jtcze-
Sjów Karpiński apt Sehaitter Ł ta. JNeû baiier J. Blumenberg; Sambor Aleksiewioż apt, 
Mareseb, apt.; Sanok ,^m®arsk , Sokal J .W jSoozański apt.; Stanisławów J. Maonra, A. Si5»: 
rowicz, apt.; Tarnopol P Jamromewioa, u. Kabane apt.; Tarnów W. Muldner et C.; złlessozyki
L y tT o rk r/p t.:1 g n Zt Ł t i  B ° ^ ,C2erniOKCe Bełdowicz. Erben, J. Golicb.wski,

__________________________ -  ,   5950 2 - 2
Założono 1847 w Wiedniu_ u apeszcie od I86L. — 6Q wysokich odszezegrólnień.

Rozpuszczające M YD ŁO
wynalezione i własnoręcznie sporządzone przez

Franciszka Fichler, c .  k .  s t a r s z e g o  w e t e r y n a r z a  a u s t r y o - w c i r i e r s k i e i  a r m i i
leczy'zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowych zwierząt, usuwa wszelkie b łęiy  użytku i nipAnaini i , • ,
s^ieżą albo zastarzałą, i jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach g r u c z o ł ó w  i  P^Knosei, leczy specyalme kulawość czy
« < t e is i t a c l i  s i o d ł L  i  o p r a n y .  szczególnie przy z a p a l e n i u  ś c i ę g n i

H o z p u s z c z a j ą c e  m y d ł o  składa się po części z wyciągów rozmaitych ziół ałpowych i żywic ioct j. • i ,
1 innych środków, które zwykle sporządzają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego sr b • p ie wolne °d wszelkich kantaryd 

. , R o z p u s z c z a j ą c e  m y d ł o  dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia odznaczyły ™ ,
właściciele dóbr wielokrotnie zaszczytnemi ś w i a d e c t w a m i  i. w z n a ją c e m i  « I * ie f e c z y i iu e m t  i gospodarcze, weterynarze i liczni

1 sztuka mydła rozpuszczającego^) gr. netto wagi, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 * J 3 0  Ct

Do każdej sztuki mydła rozpuszającego załącza się dokładna instrukcya”uźyeia w”niemieckim albo weg^er^Mm4  polskim cz f  *
Generalna rozsprzedaż dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Piiaskienn w

Składy w Austryi i Węgrzech: W ie d e ń : Strubeeker Holluber nim <.,idAn»n p- i, 3 r S Z a W ie .t— n. nAo.  Waiiflooiirrooor. o .  n -. , . „zuDci woldenen Einhorn, RothenthurmstraĘoo n-
tm H of 6 ; L w ó w ;  Z™  , rasse_7>

—  —  apicsarz,________________ -  _r ------ --  -.euuiatju jMiłjowycn i zagranicznych, 7
jp iy  Aby zapobiedz naśladownictwu, każda nasza szkatułka mydła rozpuszczającego lest 

zaopatrzoną obok stojącą, urzędownic deponowaną marką ochronna i faesymilia
W a silew sk i F ila sk d  Warszawa, "'r™ '1 O d s p r z e d a w e y  o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .(5780 1 0 -  10)
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem BO września 1884 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 215.000.
Kraków, dnia 1 października 1884.

(6337) Dyrekcya.

Przez wynalazcę prof. B r . M eidingera w yłącznie upow ażniona fabryk a

M E I B O C 1E B A  P I E C Ó W
E L . H E I 3 V L ,  Dobling

Nagrodzone

bei Wien.
Skład: Wiedeń, I , KSrntnerstrasse Nr. 40/42. Nagrodzone pierwszemi na­
grodami : Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
8 K £ A B Y :

BUDAPESZT, BUKARESZT MED Y 0  LAN
Thonethof. Strada Lipscani 96. Corso Yitt. Emanuele 38

N ajlepsze piece do regulow ania i w en ty la c ji pomieszkań, 
szkół, biór etc. pojedyńcze lub eleganckie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza całych budynków.

W  Anstryi-Węgrzech 221 zakładów naukowych używa 1431 naszych 
Meidingera pieców, z tego w 60 szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy Budapeszt 308 pieców.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okreta parowe, instytuta pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauracye, ale także 
daleko więcej, jak 3 0 .0 0 0  pryw atnych p o m i e s z k a ń  używa nasze Meidingera piece.

Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do roamaitego na­
śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiezność, wska­
zując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we włas­
nym swoim interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane wy­
roby za naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy­
kłe* Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece. 

Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronie drzwiczek wylaną marką ochronną.
aB f*- IProspokta i cenniki gratis i franco. '5148

Pracownia 
sukien damskich

poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4  złr.

Wszelkie zamówienia na prow incyę przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podług najświeższych żur a; a l i

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K rakow skiej 1. 1 na 1 piętrze (róg 

do Rynku)

Ogłoszenie.
składająca się z domu mu­
rowanego 1 piętrowego z 
pięknym widokiem w rynku, 
z którego czynsz roczny o- 

obecnie 400 zł. a w. niesie, oraz dwóch do­
mów drzewiauych i budynków gospodarczych- 
obok której to realności prowadzi ulica (gości­
niec) jest w powiatowym miasteczku Ciężko- 
wica-h przy kolei Tarnów Leluchów. z powo­
du familijnych stosunków z wolnej ręki całą, 
lub częściowo do sprzedania, wydzierżawienia, 
lub zamiany na folwarczek w dobrej glebią, 

i bliższa wiadomość na poczcie w Ciężfeowl- 
I c a c l i .  16191 2— 3)

o r a z

handel materyalów
Hiibner i Hanke we Lwowie

poleca
na sezon zimowy i do użycia domowego

W EID1NBER-0FEH* 
&  H. ‘H E I M

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U 8 T A L A  i  S P ^

"W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w e  L w o w ie ,  przy  u licy  Karola 
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetóńy, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 52—?)

W ałeczk i elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i drzwi

Podeszw y korkowe, konopne i fileowe.
Uuiwersalne sm arow idło nieprzemakal. do butów.
S m a r o w i d ł o  podeszwochronne.
T r a m  rybi do skór.
Oliwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
C z e r n i d ł o  (szwarc) do butów.
A p r e i u r ę  do konserwowania skóry
l a k i e r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L ak ier politurowy i do zapuszczania podłóg.
M a s ę  woskową da zapuszczania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia podłogi i naczyń kuchennych.

T rzepaczki piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R ogóżk i żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M iotełk i ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S kórki irehowe do mycia powozów, mebli, obra­

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

P om ad ę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szm irgel w proszku i papier szmirglowy do czy­

szczenia noży.
C zernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B enzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ąbki do mycia, każdej wielkości.
M ydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K roch m al pszenny, ryżowy i brylantowy. 
G am ę arabską i boraks.
F arbk i do bielizny, korzeń mydlany i .Qailląja“ . 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów. 
A tram ent do znaczenia bielizny i do pilenia. 
P ióra  stalowe, rączki, ołówki i  linfe.
F arbę do stampiglij, w różnych kolorach.
Gum ę arabską i karug, rozpuszczone.
K it do szkła i porcelany, 
h a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o tk i do lamp nocnych.
Z a p a łk i szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczki, papier i kadzidło królewskie

G -O -G -G -G -G  G  O G G G -G G G -*
Nie m a ju i M oli!!

Q n  ETntiilSn jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 
D U  r t s l l l l l l l j  zarodkami. —  Flakon 60 cnt.Papier °ekraniaJAey futraj suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 cnt.

Ziółka antimolowe, &?e“ nr s r ytki™ d° r-*"™ 1* wi«  »<**
Wreszcie Piżm o, K a m fo ra , P a czu la , Olej terpentynow y, N aftalina

są do nabycia w dowolnej ilości
w JTabryce Chemiczno - .'Kosmetycznej,

Farby tuszowe, akwarelowe w guziczkach ilaseezfe. K o rk i do butelek i kapsle.
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach. Sm ółka do lakowania butelek.

| „ do malowania porcelany. M&szynki do korkowania i do mycia flaszek.
I „ olejne w tubkach, do robót artystycznych. K orkociągi rozmaite.
1 Środki do retuszowania. Pipy do beczek.
: O l ę j c  i werniksy do robót artystycznych. K iszk i gumowe, do ściągania wina.
> P łótn o  malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel- K aru g rybi i gelatynę*do klarowania wina. 

kie inne przybory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach. (6295 2—?)

Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.
$$$*" Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 

raby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam % napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

Wj początkiem roku 1885 w© własnym domu, Rynek I. 38.
Zl. 15162. (6277 3 - 3 )

(j) «T_ I h n a t o w ic z a .
A  Ul. Kopernika Nr. 3. we Lw ow ie, w Krakowie Sukiennice Nr. 20.

(284.5 2 4—?)

& 3 T  2 0  p r o c e n t
za  m a s z y n ę  do s z y c i a .

73  pejsatych ajentów ugania przez cały rok po 
kraju^i oferuje naszej łatwowiernej publiczności maszyny do 
szycia na raty, blagująe przytem swoim żargonem. ,e to ma­
szyny oryginalne amerykański© i źe ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

Wszystko to  f a ł s z  i blaga!
Ale dlaczego ci ajeuei tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

P r o s z ę  p o lic z y ć  ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

P a m ię t a j  s z a n o w n y  c z y t e ln ik u , że tylko ta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T a k  s a m o  d z ie j©  s ię  z obrazami, zegarkami i ty- 
siącznemi innemi artykułami.

A ż e b y  r a z  p o ło ż y ć  k o n ie c  takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t, j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

M aszyny Singera nożne z najhow szem i u lepszen iam i po 08 , 55 i 
4 5  złr.

M aszyny Singera ręczno po 48  i 38  złr.
R a fy  tygodniowo 1 z łr ., m iesięcznie 4  z łr .. kw artalnie 13 z łr ., gotów­

k ą  zad e  10 proe. taniej.
& w a i * a > s i . € 9 r « i '

W  obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen- 
I tów przyobiecywana gwaraneya i naprawa u s ta je .
J d w A t P  T w o m i A l r l  m echan ik  i w łaściciel han dlu  m aszyn  

JL W  ł l l U A A l l  lw ó w . hotel Zorża.
i . P rzyjęte W zam ian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której 

przyjęłem t.j. ręczne od 3 do 13 złr. nożne od 5 do 15 z łr . (2811 23— ?)

K. Ł p . Mm-cimwiii-JaBT EMato-MMilt
Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die 

Actionare der k. k. priv. Lemberg-Cernowitz-Jassy Eisen- 
bahn-Gesellschaft zn der

Dienstag, den 14 October 188 4
um 10 Uhr Yormittags im Saale des Ingenieur- und Archi- 
tekten-Yereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden

XXV. (ausserordentlichen)

G e n e r a l - U e r s a m m l u n g
einzuladen.

Gegenstand der Yersammlung ist:
Antrag des Yerwaltungsrathes, betreffend die Oonyer- 

sion der gesellschaftlichen Prioritat-Obligationen und damit 
zusammenhangende Bescbliisse, insbesonders Aenderung 
der §§. 4 und 5 der Gesellschaftsstatuten riicksichtlich des 
Actien- und Prioritatenkapitales.

Jene Herren Actionare, welche der General - Versamnilung beiwohnen, oder ihr 
gtimmrecht nach Masegabe der Statuten ausiiben wolłen, haben ihre Actien his 
laug<3tens 6 October 1884

bei der Central-Cassa der Gesellschaft (I Elisabethstrasse, 9) in W ien9 oder: 
bei der Angloosterreiehisehen Bank In  W ie n ,  
bei der Samrnlungs - Cassa der Geselschaft in Lemberg, 
bei der galiz Actien - Hypothekenbank In Lrmberg, ewentuell 
bei dereń Filialen in Krakan, Czernowitz nnd Tarnopol, 
bei der Anglo - Austrian - Bank in London, oder 
bei der Banąue Nationale de Roumanie in Ruharrst, 

mittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blanąuette bei den genannten 
Cassen unentgeltlich yerabiolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empłangsbesta- 
tigung hieriiber die Legitimationskarten zur General - Versammlung.

Im Vertretungsfalle mtissen die auf der Riickseite der Legitimationskarten yorge- 
druckten Vollmachten eigenhandig unterfertigt werden.

W ien, am 27 September 1884.

Der Yerwaltungsrath.
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JUL. NAHLIKA we Lwowie
poleca

Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.
POMADĘ dr. Millereta

na porost włosów, dla niemogących używać 
płynu na głowę.
Cena słoika. 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowineyi załatwia się 
odwrotną pocztą (3788 12—4)

Nowo otworzony skład 
i pracownia

sukien męzkich
Tytusa Balowsititp

w© L w ow ie , pray ni* H etm a ń sk ie j 
1. 4. w domu J. O. K s ię c ia  H a lik g ta  

r o n m s k ic g a -
Zaopatrzywszy takowy w wielki 

wybór najmodniejszych towarów tak kra­
jowych jako też zagranicznych, polecam 
się łaskawym względom.

Pracując przez lat kilkanaście 
w pierwszorzędnych zakładach w War­
szawie i tu we Lwowie jako prowizor, 
nabyłem odpowiedniej wiadomości zawo­
dowej, przeto daję rękojmię, że najwy­
bredniejszym żądaniom zadość uczynić 
będę w możności.

Pozostaję z głębokim szacunkiem

<6214 3-3) T u t u s  B uk

wata gośćcowa
przynosi natychmiastową ulgę i leczy szybko

gościec f reumatyzm y
wszelkiego rodzaju, jako t o : w szyi, w twarzy, w 
piersiach, ból zębów, go*«i«c w głowie, w rękach i 
kolanach, rwanie w członkach, ból w krzyżach i lę­

dźwiach.
W pakietach po 70 et., w półpakietach po 40 

ct. u Zygmunta Ruckera, w apt. pod srebrnym 
orłem, we Lwowie, i w apt- Maksymiliana Redera 
w Brodach (6395 1—4)

H R IU Ł_
SILU M Y i r  nom
na Chorążczyzni© Nr. 33 na doi©

(Artur KościcJci)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 zł. 50  et., 1 z ł , 0 0  ©t.

Na prowineyi:
4 8/4 k i l o  7 - 7 0 ,  i  8  z ł. 3 0  e t .  

franco.
Co miesiąca świeży transport.

Przed lałszywymi Siriusz&mi 
ostrzega się.

_________________________ (3837 1 2 -8 )

Biuro nauczycielskie
Maryi W ysockiej

w KRAKOWIE,
ulica Bracka 

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granica, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 
^rodowości polskiej, francuskiej, an­
gielskiej i niemieckiej. (6389 1— 3)

(6352 1 -8 )  '

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na s?zon zimowy 
1884 znacznym zasobem

p r a w d z iw y  c l i  p a r y s k i c h

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgustowniejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach z a d z i w i a i a c o  
t a n i c h .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firma fa­
bryczną. Za zaliczką łub przesyłka kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksamitny, lub filco­
wy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwomi strusiemi i fanfcastycznemi pió­
rami i t. d. € © n y  k a p e l  s i s z r  ©«b 2  
z ł .  5 0  e t .  d o  1 5  z ł r .

w a r  s r i f i .^
I .  n i .  C*r*>d*ka itr . 7 .

ę m m ę m ę m  m & m
Alabastrowo - białą

najpiękniejsza i najtrwalsza

J T  »  I b
dobrze kryjący szybko schnąca i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi,

okien i t. p 
p o l e c a j

Kawa
f r a n c o  za

kilo 
1 zł. 78 ct.

CTatmDH Prz edniejsza, silna , aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 48/. kilo netto za­
wartości, poczta oclona i

zaliczką:
C e y l o n  prima duża . . . .
Ceylon moeno-zielona . . .
Jawa zielona aajprzeoniejsza .
M oka prawdziwa arabska . .
Santos najszlachetniejsza . .
J am ajk a  przednia . . . .
M enado najszlachetn., duża

1
1
1
3
1
1

64
52
84
38
28
60

K .  M A I T I
Tryest.

(5806 8 -  12)

(6387 1—3)

Ogłoszenie.
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli 

z daty 24 lip< a 1884 i protokołu komisarza 
konkursowego z dnia 9 września 18S4 1 50 
podaje się do powszechnej wiadomości, że 
wszystkie do masy rozbiorowej spadku po 
ś p. Berłu Gfossfeldzie riależące pretensje 
dnia 26 października 1884 tnkże niżej sumy 
głównej ryczałtem, najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą.

Suma główna reprezentuje kwotę 4732 
złr. w a.

Licytacya odbędzie się w drodze odda­
nia ofert w kanedaryi podpisanego zawia­
dowcy masy cd godz. 3 —5 po południu.

Każdej ofercie należy 10 prc. ofiaro­
wanej za sprzedać się mające (przedmioty) 
pretensye kwoty jako wadyum dołączyć, w 
przeciwnym bowiem razie oferta nie będzie 
uwzględnioną.

Reszta ceny kopna ma być złożoną do 
3 dni po nastąpionej' ratyfikacji oferty ze 
strony wydziału kredytowego do rąk podpi­
sanego.

Ostateczne rozstrzygnienie co do przy­
jęcia lub odrzucenia oferty, zastrzega sobie 
wydział kredytowy.

Zawiadowca mesy rozbiorowej spadku 
po ś. p. B. Grossfeldzie.

Dr WILHELM RASCH.

Siarczan miedzi
(siny kamień)

polecają (573413.?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

f i i r i
E. TRZEMESKIEGO

H o tel E n ropejsk i.
Pierwsza wyłączna sprzedaż .
1) Fotografij 2 dzieł sztuki.

a ) M t s t r i s ó w  s t a r e j  s z k o ł y .  R afae l —
M irillo — Carlo —  Dolce — Van-Dy k —
Rnbens — Tizian — A del Sarto i t. d

b) M is t r z ó w  n o w o c z e s n y c h .  Matejko,
Siemiradzki — Merwart —  Krudowski —
Czichorski — Brandt — Kossak — Grott­
ger — Kaulbaeh — Makart — Kray —
Delaroche Meysonier — Gf-erome — A.
Schtffer — Cabanel — Jalabert =  Mun- 
ka zy — Defregger i t. d.

2 ) Fotografij z natury.
a )  W i d o k i  z najpiękniejszych miejscowości 

zagfanicznych oraz krajowych: Karpaty, Tatry, 
p °dhorce i t. d.

*0 f o t o g r a f i e  znakomitych osobistości.
c) f  ̂ t^ g ra fi©  artystów polskich i zagra- 

mr.znyeh. J

Ceny niebywale niskie.
.i>la dogodności P. T. Publiczności, wszel- 

10 J1} mącye i zamówienia, dotyczące zakla- |
' 0? raftczn('go, mieszczącego się w tym s a- 1 

m y m  Hotelu, przyjmuje skład, który jest po- J 
łą ^ o u y  z Zakład((lu f0t0graficznym za pomocą ? 
t e i e t o n u 0

 ̂ tegorocznej wystawy s/Auk pięknych
n  i»  ne ®b™ *y ;

M « r w a r t a  „Oialuka".
;  UIIh s * a  K o s s a k a  2 akwarele z po 

^ le®ei „Ogniem i mieczem" Sienkiewicza a 
0 bkrzetuski z Podbipiętą w drodze do Łu- 

gów-W * ®°bun z Zagłobą jadący do Rozło-

t^ ro tL g o r  „W Saskim ogrodzie"
5 » « w © r y n  „U szewca".
) Z y g m u  o t  „Stary sługa"

0 r * U a t  g a H n e t o w /  6  cnt,
N.» . f o l i o  JLzł 5 0  „

k-warel w wykonaniu fotografi* z a-
fa l  fL l i u s *a  K o s s a k a  przedstawia * F r e d r ó w * '.
ce z wii. . 12 rePr»dukcv.i w pięknej okład-
06 Z ^ aete układa J u l i u s z a K » . U »  |

r it ta t  f » H o  2 0  z łr .
£ * ł> I n © t o w y  & „

i..Vnfu* J11, przyjmuje powyższy handel :
jakoteż Zakład fotografio* ny. (6361) ■

JE. Trzemeshi,
 ——— _____ we Lwowie.____________ _ '

“ osaukuje się |
ittajątkn ziemskiego |
w dobrej glebie, w cenie od 100 do 200 ty- L 
sięcy. Konieczne warunki są: doin obszerny 
do natychmiastowego użycia, piękny ogród 
i las w dobrym stanie, o ile możności w za­
chodniej Galicyi, nie dalej jak Lwów.

Łaskawe oferty JZassów  p o d  C * a r»  
n ą , do właściciela dóbr. M

(6209 6 - 6 )  > >

Handel s in a  i towarów wełnianych
•pf* założony w roku 1S41 1

pod firmą;

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, w R y n k n  pod 1. 33,

poleca na sezon jesienny i zimowy 
swój obficie zaopatrzony

skład sukna
wszelkiego rodzaju, również towarów m o­
dnych w ełnianych, na męzkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  p r z y s t ę p ­

n y c h  c e n a c h .
Na prowincje wysyła próbki na każ­

de żadanie bezpłatnie.
(6122 6— ?)

M łyn  w odn y
o 4 kamieniach do wydzierżawienia w Czer­
wonej Woli, pomiecie Jarosławskim. Szcze­
gółowych informacji udziela F. Kinda nad­
leśniczy w Czerea-h. poczta Sieniawa.

(6397 1— 3)

Sznurówki francuskie
białe i popielate 

po złr. 4, czarne złr. 6.

Sznurówki francuskie
(nleinture“) popielate 

po 2 złr 50 et. 
poleca w wi e l k i m wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w© L w o w ie ,  plac Maryacki 1 10.
(5947 3 -?)

M A S U T B  F U T E R

P. CZAPffliSKlIGI)
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w dymu własnym.

Poleca na sezon zimowy:
futra damskie i męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, 
katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki d ruskie, wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a- 
ksaniitoe i wełniane do" futer, wierzchy gotowe męzkie podług fasonów najnow­
szych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod 
gwamneyą. W skutek ni der korzystnego zakupna towarów w większej ilości

ceny znacznie zniżone. (6057 3 —3)
_  m r  Cenniki na żądanie franco.

a r a
m : k t c

e. k .  u p r z y j *  k r a j o w a  f a b r y k a  l a m p

L A M P Y  n a f t o w e  i  p a j ą k i  
O L B R Z Y M I E  P A L N I K I  S Ł O N E C Z N E

S k ł a d y :

we wszystkich r e n o m o w a n y c h  handlach lamp w Austryi.
W ła s n e  s k ł a d y ;

w fie in in , w Bniapeszcie, w Fraflze, we Lwowie, w TryeScie, w Berlinie, w lonachlanii K y o la n ie :
I » o  nw zględnlenia.

K a ż d a  % m o j e j  f a b r y b i  j . « ( 'h a c l » ą r a  l a m p a  z a o p a t r  ^  a  
j e s t  n in ie j s z y m  z n a k i e m  f ^ b r y c z i i )  n i.

znak fa iirycz ’ v

^ ? Największa ®02-5 [*>
©  n 7 v a n B v n i ? m n |  f

m ;łn ił lv « r t » + n  : r l A u l m i n i 1 lina fortepian i inne instrumenta i do śpiewu
S . A . K rzyżanow skiego

W  K R A K O W IE
istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaona-

trywana pod korzy stnemi warunkami. ®
Warunki abonamentu rozsjła się na żadanie gratis i franko. I

>s
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K A Z I M I
O Ł O W ffY  S K Ł A D  D L A  ( U L I C Y  1

Pureiimy, Silit i w « i mmm
Mb

tIU-IU-U ’  ( 

<o»
» H « »  f n r

Lampy
s a r n i ^ k m

:H - si A  <B&*

wszelkie przybory do
J Ł J L M J P .

Szkiełka do Lamp
(Cylindry) 1"sztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  c n t .  i  1 3  c n t .
ii       i m n w w

I
S

Dr. Antoniego Bergera
P o r a d n ik  n o w y  d la  m ło d z ie ­
ż y  w  s ła b o ś c ia c h  s e k r e tn y c h
(3cie wydanie) u autora kosztuje 1 złr. 

za pobraniem 1 ił. 20 ot.
Także chorzy zprowkeyi mogą się u 

mnie leczyć listownie d y s k r e t n ie .
C h o r o b y  d z ie c in n e  i skórne, 

wysypki, dyfterya leczone moją metodą, 
dają bardzo pomyślne rezultaty.

O rd . d o m o w a  o d  3 —5  p o  p o ­
ł u d n i a .  ILwów n l. E a r o l a  L u ­
d w ik a  li. 7. (4 /24 1 4 -? )

Porządny młody 
człow iek,

z dobrem pismem, który szóstą klasę 
gimnazjalną albo szkoły realnej ukoń­
czył, znajdzie miejsce jako praktykant 

w moim kantorze.

W E  L W O W I E .
__________  [6388 I -3 ]

Nowo urządzony
handel herbaty

CMftsło - rossyjstiej.
MUNDA F. BIBELA

we Lwowie,
plac Mar packi liczba 10, 

poleca zbioru majowego
pół kilo :

C o n g o ...............................Nr. 1 zł. 1*60
Souchong czarna . . „ 2 „ 2’ — 
Souchong czarna zbiór 
majowy . , . . .
K aysow .....................
Melange de Londres.
Peceo .....................
Karawanowa . . ,

„ naj przed.
Gumpow. perłowa . 

przednia
9
10

S
w Rynku 1, 2 8  w<» L W O W I E ,

(sess 5—i) polecają
z zupełnie świeżego transportu
IV' jrawytorne w smaki; i zapachu

przez „ 8 u e z “  sprowadzane

H

e r b a t y_ _ _ _ _

a mianowicie: Cena
za pół kilo.

Nr. 1. Mieszanka czarna z kwiatem zł. 3 — 
„ 2. „ „ 8.90
9 8. „ z  najprzedn. rodzajów
„ 4. Kaysow Congo czarna, dobra
„ 5. Ningckow Congo „  „
„ 6. Kintuk-Moning znakcftąita
« 7. Souchong, mało narkotyczna
n 8. Gumpow der, zielona aromat.
" ^ y s ie w k i herbaciane ^

Wysiewki z nąjlepsz.

€ > 0 € M 3 0 € K K >
Fortepiany i

zupełnie nowe, słynnej firmy Hamburgera 
lub Chitraczka, z amerykańską konstrukcją, 
poleca A . A ls c h e r ,  n l .  A k a d e m i c k a  
liCeS. £ 6 .  (6187 1 0 -1 0 )

O O O O O T O 6 0

0

Biblioteczka mała za 5 zł.
14 tom ów zmakomitych dzieł 

Ląfljj polskich  za 5  złr.
W  Berya I.

BAŁU CK I. Życie wśród ruin, powieść.
C. J, Ludzie, powieść [spory tom].
CHOIŃSKI. Jeske Straceniec, powieść. 
D ZIERZKO W SKI. Wieniec cierniowy, po­

wieść.
JEŻ, T T . Starodubowska sprawa, powieść. 
K RASZEW SK I I. J. Sama jedna, powieść 

współczesna, w 2 tomach,
KOPEĆ. U swoich ua obczyźnie, powieść.
LAM. Pan komisarz wojenny, powiastka.
I  OZI1ŃSKI. Pogadanki teatralne. 
M ARTYNOW SKI. Ż domu i świątyni. — 

Szkice i obrazki.
S K IB A . W. Pojedynek amerykański, p o ­

wiastka.
W ILKONSKA. Opactwo grodzieekie, powieść. 
W IŚNIEW SKI. Światełka w c ;emnem kra­

ju. Nowella.
, Pu blic/nośe narzeka, że polskie
książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak ce­
na jest tak bajecznie niską (bo zam iast 
14 z ł. tylko 5), każdy w stanie będzie 
doborową biblioteczkę tanim kosztem nabyć. IWJ 
[Przy zamówieniu z prowincyi upraszam rM] 
o podanie seryi].

A N T Y K W A R  JU A Q

L e o n a  R ordesn ,
we łw o w ie , ul. T rybu n alsk a  1. 1. Pjgj

NB. Posiadającemu jedną z wymienio- hsfl 
nyeh powieści, zmienię na inną tejże war- 
tości, 6335 ^

Pierwsza spółka 8

„ 3’-

;t:=
» 8—
- 4—
; 6*— 
n 8 . -
» t ' rHerbata Souchong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 3 zł.
75 cnt.
Wysiewki herbaciane ‘ /a kilo złr. 1 30 

„ „ z  naj. herb. „ i *60
oo Zamówienia z prowincyi wyseła 

się odwrotną pocztą. — Opakowanie nie 
liczy się. [4797 5—? ]  P I

i«€ > >€ > 'O O H E 3 h ^ O w"Q ,0

oi

lw o w sk ic h
p rzy ul. H etm ań­

skiej L 10
zaopatrzywszy swój skład gotowych sukien 
męskich w ogromne zapasy garniturów jesien­
nych i zimowych, od 13 zł i wyżej w paletoty 
zimowe od 16 zł. i wyżej. Haweloki, menży- 
kowy, bundy, marynarki do polowania i go­
spodarki z Ijoden i ubrania dziecinne, poleca 
wszystko jak najstaranniej wykonane, po ce­
nach nadzwyczaj niskich.

Zamówienia uskuteczniają się po cenach 
jak najumiarkowańszych. Próbki na żądanie 
wysyłamy. Dziękując P. T. Publiczności za do­
tychczasowe względy, polecamy się takowym 
nadal kreśląc z poważaniem

Z a r z a d .
( 803

w w v w v « w v w vl Leon Abramowicz
V ifĘT  R y n e k  1. 2 9 ,  d o m  p. E r b a r a
f  przedtem A n d r i o l e g o  w przechodniej 
f  bramie.
^  poleca
^ Materye wełniane, kaszmiry,
^ czarne, batysty, krepy
> F L A N B L K I  kolorowe
> i białe, B A R C H A N Y  
^ białe i kolorowe od 18—-30 ct.

Periale Małe, kolorowe i jłócienka.
P łó t n a  c z y s to  n ic ia n e  , a p r o to -  
w a n e  i s u r o w e , p łó t n o  w o s k o w e  

n a  p o s z w y , Z a p a ł  i  N a n fe in .
a Ł J L L l I Ł O ®

^  płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
hi C H U S T K I  p ł ó c i e n n e ,  tuzin od 2 zir. 
ł  60 ct. do 7 złr.
£  C H U S T E C Z K I  z k loroweini szlaczkami,
R sztuka 10, 12, 20 i 35 ct.
f  Chustki cieple Himalaya i inne
^  utrzymuje na składzie w wielkim wyborze.
^  C h u s t k i  kaszmirowe kobiece na głowę 
T  w rozmaitych nowych deseniach.
> — ------:—
% Posiada na składzie  pończochy i szkar- 
^  petki b ia łe  i ko lo row e.
£  Również poleca bardzo dobre ś c i c r e c a k i  
f  płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct.
^  G r u b e  p łó t n o  na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 ct. 
ir Polecając się łaskawym względom Sza- 

nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych 
r  rozkazów, pozostaję z poważaniem. J
>  [6355 1 -2 0 ]  <

? r f r 9 f r f T f w w r w r r v r $  P

_ B" A wysypka, pryszc*e,strupy, \eczeiha:

lwu tanie tylais powieści
» Ó g n ie m  i  m ie c z e m "

H.
A  t  o  m .  y

o t r z y m a ła  k s i ę g a r n ia

Gubrynowirza i Schmidta
we Lwowie,

C e n a  5  z ł r - .  3 0  c n t .

is:s§§5lf5§i=s
■ffl M A G A K Y N  I  F S A C O W I I A

F W T J E M
[hU Bronisława i Stanisława Wrońskich [h]

we Lwowie, un‘>â S ,a^^«nsprzeeiw
Polecają wszelkie gatunki futer m ę s k i c h  i  d a m s k i c h ,  k o ł n i e r z y  ł _ z a r ę -

4.80 [&j| kubków damskich, fasonu najnowszego, kurtki do polowania, czapki, kołpaki, 
2*00 yjJJ ©asapeeaiki damskie, zarękawki męskie, wierzchy damskie i męskie,
2 ’i0  ' "
4.—

podług fasonu najnowszego i t. d
Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza­

sie po cenach jak najprzystępniejszych.
C e n n ik i  n a  ż ą d a n i©  fr a n c o .

•A i : (5614 6 -1 2 )

_ . ,c

krosty, cterwonosei,
________\wyrzuty na estęSoiack eirJa ]

porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne . 
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI:

: (FOHle deiMtlQIie)przygotowanęprzez Pana M0ULII; 
aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu.

W  Lwowie, w aptece P. Mikolaacha; w Kra-: 
kowie, w aptekach PP. Trauczyńakiego, Redyfea 

: i Wiszniewskiego. - &
Mmm m m H m m m m M m i

3673 18 • }JŹj

 ̂ • • .-TśSt̂r,̂ ̂ je!*??**,
^ P ©  sprzedania
Realność we Lwowie
przy ulicy Stryjskiej, pod 1. 12, lit A. 
Bliższa wiadomość u adw. Br. Ksawe­

rego Gajewskiego we Lwowie.
____________________  (6-98 2 3)

oE
o 

8
Rednarski, (:

8

Pie r w s z y  k r a jo w y  k o n c e s y o -  
n o w a n y  z a k ła d

l * F  zaprawiania p i l
masą woskową, kopalową, kauczukową, 
bezwodną, jasno - orzechową, ciemno-orze­
chową , bezbarwną, ciemno - wiszniową. 
Jeden kilogram wystarcza na- największy 
pokój. Masa ta szybko schnie, daje pięk­
ny połysk i trwalsza jest nad wszystkie 

farby, jakich dotychczas używano. 
Przyjmuje się zamówienia tak w miej­

scu jak i na prowineyę.

w e L w o w ie , n i .  P ie k a r s k a  1. 7.
(6183 2— 4)lO O O O C O O O O

drolicha  
FLOKA-HAIR- 

MILKON,
m iek o od m ła ­
dzające w łosy,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, le •/ po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym wTosom 
pierwotną ich barwę 
naturalną. Flora-Hair- 

Milkon v.y próbowaną i poleeoną została przez 
powagi medyczne. Flora-Hair-Milkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wiolkiej, orygin. 
flaszki złr. 2.

G r r o l i c h a

Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
wł.-som dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej Nas/ki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 et.

G R O L K  R A
Aromatyczna woda przeciw łnpieży.

[Aromatisehes Sehuppenwasser]
Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 

pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i yryłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, miauowieie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta arom atycz­
na woda przeciw  łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. -  
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pom ada z  kwiatu m ajow ego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
Mai-Bliithen-Pomade poleca się do pielęgno­
wania włosów, ehroni takowe przez swe sub 
staneye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosow, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena Błoika złr. 1.

Grolicha  
JFlora- JPoudre de R iz.

Różowy w dzień, liliowo biały w nocy. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena elegauekiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  

Flora - Rosen - Schminke,
najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą.— 
Cena flakonu 5o ct.

Centralny s k ła d : Parfumeriewaaren- 
Fabrik yon J. G rolieh  w B ern ie .

G łó w n y  s k ł a d  we Lwowie 2 u Rucke- 
ra apt.^ w Borszczowie u Niemezewskiego; 
w Brzeżanach u Dista; w Brodach u Fran- 
eos; w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Czortkawie u Nossa; w Drohobyczu u Jabłoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jasie 
u Bragliewieza; w Krakowie u Redyka; w Ko­
łomyi u Stenzla; w Mościskach u Ulukiewicza; 
w Przemyślu uKruga ; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Schaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewipza; w Zboro- 
wief u Rappaporta; w Złoczowie u Pattescha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewiez; w Czer- 
niowcach u Ig Sehnirch.

(6186 2—?)

'  ń rukarni Wł, Łozk^Łiego ul. Gzarneekieg;o l. ]2  dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber). Papier % c. k. uprzyw.

V  - .


